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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

1. B iu le ty n .
•Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Ar- 

ey księżna M a r y  a I m m a k u l a t a ,  Córka 
Jego Ces. i Król. Wysokości Najd. Arcyksię- 
eia L e o p o l d a  S a l y a t o r a ,  poddała się 
wczoraj, dnia 4 b. in., w szpitalu garnizono­
wym Nr, 1. operacyi ślepej kiszki. Przebieg 
operacyi norm alny; stan ogólny zadowala­
jmy.

Wiedeń, dnia 4 lipca 1912.
Starszy lekarz sztabowy dr. Wo l f f .
Starszy lekarz sztabowy dr. O e r v i ć e k .
Starszy lekarz sztabowy I. klasy dr. 

P a v 1 e ć k a. __________

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej sekretarzo­
wi ministeryalnemu w Ministerstwie robót 
publicznych, Henrykowi A d e l s b u r g  E t t -  
m a y e r o w i ,  tytuł i charakter radcy sek­
cyjnego. ____ _____

P. Minister skarbu zamianował w eta­
cie technicznej kontroli skarbowej kontrolo- 
ra> Adama L u k a s a ,  starszym kontrolorem 
dla okręgu służbowego krajowej dyrekcyi skar­
bu we Lwowie.

Ministerstwo handlu zamianowało ofi­
cjałów rachunkowych: Józefa M o y s e o w i -

cza  i Józefa S z a n d r o w s k i e g o ,  rewiden­
tami rachunkowymi w służbie rachunkowej 
galic. dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwcwski sąd krajowy wyższy zamiano­
wał kancelistów: Markusa S i l b e r m a n n a  
w Złoczowie, Józefa Maksymiliana R u t k o w ­
s k i e g o  w Ottynii, Adolfa M a r  ku s a w Mo­
ściskach, Filipa N i i r n b e r g a  w Kopyczyń- 
cach, "Władysława W i n i a r s k i e g o  w Bo­
lechowie, Stanisława Z i eg  1 e r  a w Rymano­
wie, Stanisława P a b l a  w Brodach, M chała 
M a g o ń s k i e g o  w Dobromilu, Samuela B 1 u- 
m e n k r a n z a  w Śniatynie, Bazylego Ś w i- 
t i j a  w Żółkwi, Szymona K a r  n a s  i a w Miel­
nicy, oficjałami kancelaryjnymi ad personom  
z pozostawieniem w dotychczasowych miej­
scach służbowych.

Lwowski sąd krajowy wyższy przeniósł 
ofieyała kancelaryjnego, Antoniego H u m e -  
n i u k a  ze Stanisławowa do Obertyna i kan­
celistę, Maryana W o j t y ń s k i e g o  z Ober­
tyna do Stanisławowa.

L. VIII. d 146.
E d y k t.

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanej regułacyi rzeki Czarnego Du­
najca od kim. 221-600 do kim. 218’000, od­
będzie się wodno-prawne dochodzenie wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną w gminie Czar­

ny Dunajec, dnia 80 lipca 1912 i rozpocznie 
się w powyższym dniu o godzinie 9 przed 
południem obejściem uregulować się mającej 
przestrzeni.

Komisja zbierze się o oznaczonej go­
dzinie na moście na Czarnym Dunajcu w kim. 
218-600 w ciągu diogi powiatowej.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 80, w urzędzie 
gminnym w Czarnym Dunajcu, a projekt w 
starostwie w Nowym Targu, począwszy od 
dnia 15 lipca 1912, przez 14 dni do przej­
rzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Nowym Targu, lub przy komi- 
syi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Lwów, dnia 3 lipca 1912.
Za c. k. Nam iestnika: 

G r o d z i c k i  w. r.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Liuów, (i lipca.

R a d a  p a ń s t w a ,

Z Izb y  posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby w 

dalszym ciągu obrad nad przedłożeniem w

sprawie sprzedaży nieruchomości państwo­
wych p. B r e i t e r sprzeciwił się sprzedaży 
kamienicy, w której mieści się obecnie ga­
licyjska Prokuratorya skarbu we Lwowie, 
utrzymując, że ze strony prywatnej ofiarowa­
no Państwu cenę wyższą, gdy dom ten ma 
być sprzedany ks. Arcybiskupowi Teodoro- 
wiczowi za cenę niższą bez rozpisania ofert. 
Mówca wniósł, by odesłano sprawę z powro­
tem do komisyi.

Wniosek p. Breitera został odrzucony, 
a przyjęto projekt rządowy.

Przyjęto dalej bez dyskusyi wnioski ko­
misyi kolejowej z wezwaniem do Rządu, aże­
by celem zabezpieczenia kosztów przeprowadze­
nia programu inwestycyjnego z zastrzeżeniem 
zaciągnięcia krajowej pożyczki inwestycyjnej 
w odpowiednim czasie — na rok 1913 wsta­
wił pierwszą ratę 140 milionów koron do 
budżetu. Ministerstwo kolejowe obowiązane 
jest corocznie przedkładać Izbie szczegółowy 
wykaz przeprowadzonych inwestycyj.

Następnie Izba wszczęła dyskusyę nad 
sprawozdaniem komisyi legitymacyjnej o we­
ryfikowaniu mandatów.

Sprawozdawca mniejszości p. W i n a r -  
s k y (soc.) zarzucił, źe w komisyi legityma­
cyjnej mandaty zaprotestowane przekazuje 
się do referatu kolegom partyjnym odno­
śnego posła, przez eo komisya staje się to­
warzystwem wzajemnego ubezpieczenia man­
datów. Jest więc konieczne utworzenie nie­
zawisłego trybunału wyborczego. Mówca 0- 
mawiał z kolei obszernie wybory poszcze­
gólnych posłów, zwłaszcza pp. Oberleithnera 
i Freisslera (obaj z niem. p, ludowej), wy­
kazując różne nadużycia, rzekomo popełnio­
ne przy ich wyborach.

P. B r e i t e r  żalił się 113 rzekome nad­
użycia wyborcze w Galicyi i oznajmił, że

KRAKOWSKIE LIS TY.
X V .

Odkryłem w sobie cnotę, którą uwa­
żam za wadę: przykrość, jaką się samemu 
odczuwa mówiąc komuś przykre rzeczy, choć­
by najbardziej uzasadnione. Przykro mi się 
zrobiło, że komuś innemu mogło się zrobić 
przykro, gdy czytał mój ostatni „krakowski 
list" o naszej Wystawie architektonicznej. 
A nie ręczę, czy tym „kimś innym" nie by­
łem i ja sam także, bo przecież ta Wystawa 
jest istotnie „naszą", krakowską, poczętą w 
tym szlachetnym krakowskim duchu, który 
i mnie ożywia, a tylko jeszcze niezupełnie 
w tym duchu wykonaną. Uczucie przykrości, 
w ten sposób — matematycznie biorąc — 
do drugiej potęgi doprowadzone, w skutek 
wewnętrznych okoliczności doszło do trzeciej. 
Bo Wystawę zwiedziłem w piątek, gdy trze­
ba ją było zwiedzać od trzeciego następnego 
dnia, od niedzieli. W piątek, była taką, jak 
H  opisałem, w niedzielę była już inną, zna­
c i e  milszą. Sprawiedliwość nakazuje napi- 

i o tej milszej.
Oo się zmieniło przez te dwa dni? Ni- 

J u i e ,  aih0 tylko niewiele, a w rzeczywi- 
u ci bardzo dużo. To „nic — nie wiele — 

ajjdzo dużo", to usunięcie z drzwi „Dworku 
P0diniejskiego“ drażniącego napisu „Zamknię- 
6 » to otwarcie ich na oścież, to spełnienie, 

w pzęśei wprawdzie tylko, ale w7 części naj­
m n ie jsze j i najpiękniejszej, zapowiedzi, że 
Jest to Wystawa „wnętrz".

Miły, wesoły dworek podmiejski. Jedy- 
ne smutne uczucie, które budzi, to wątpli- 
^?sć, czy wiele takich dworków istotnie pod 
®iastem stanie? Gorączka budowlana, pano- 
sznet W ""B^kim Krakowie", wznosząca 
caeł ne- koszary czynszowe nawet na krań- 
wod1rzmiasta’ S^zieś na Dębnikach czy Kro- 
usnneJił- ona do zbytniego optymizmu nie
S a t i P ' 6 lepiej W Ł  W ,-
lecz nioioi - me Pa ry s a k u  lub modelu, 
bvć i n iw 0 ”*n aQtma vili“, jakiem może 

inno takie podmiejskie mieszkanie.

Lat temu parę, spotykało się jeszcze tu i 
ówdzie takie „dworki podmiejskie" nawet w 
obrębie „małego Krakowa". Gdy orie bezpo­
wrotnie zniknęły, niechże przynajmniej po­
wstaną nowe w granicach rozszerzonego 
miasta.

Wzorem może być ten właśnie. Jego 
najogólniejszą cechą i najmilszą zaletą jest 
swobodne a nie sztuczne powiązanie prze­
szłości z teraźniejszością. Nie ma w niin ani 
wymuszonego archaizowania ani gorączkowej 
gonitwy za nowością. W porównaniu ze zna- 
nemi mi wystawami, o których w poprze­
dnich listach wspominałem, nasz dworek 
ustrzegł się wielu wad skrajnego darmsztadz- 
kiego nowatorstwa, przejął się wieloma za­
letami niedoścignionego w całości monachij­
skiego wzoru. Ten jego umiarkowany, postę- 
powo-konserwatywny charakter zgadza się 
wybornie z poglądem przypuszczalnych jego 
mieszkańców, wszak nie będą nimi zapewne 
ani feudalni arystokraci — bo ci pozostaną 
w swoich po przodkach odziedziczonych pa­
łacach — ani przeciętni dorobkowieze, bo ci 
zamówią sobie od wiedeńskiego architekta 
secesyjną willę. Tu będą mieszkać ludzie za­
możni, kulturalni, duchowo i społecznie wy­
równani, z przeszłości przyjmujący to, co w 
niej przetrwało, idący za postępem czasu, ale 
nie na oślep.

Rozglądnąwszy się w układzie poszcze­
gólnych pokoi, widzi się na każdym kroku 
racyonalność, rozumny sojusz wygody z wy- 
twórnością. Pokoi niewiele i z wyjątkiem 
hall’u, żaden niema wielkich rozmiarów, ża­
den z drugiej strony nie jest nowoczesną 
czynszową klatką. Osobiście wolałbym, by 
na piętrze w jednej z sal nie było tak zre­
sztą sympatycznej wystawy Towarzystwa 
upiększenia m. Krakowa: wszystkie bowiem 
pokoje tego dworku powinnyby mieć swoje 
naturalne przeznaczenie, w obrębie dworku, 
jako takiego, żaden nie powinien być pu­
stym. Projektowali te wnętrza artyści pp. 
Tichy, Czajkowski, Frycz, Trojanowski, Uziem- 
bło, Bartłomiejczyk, każdy po jednym poko­
ju. Było to koniecznem wobec tego, że poza 
dworkiem nie było dla nich właściwie na 
wystawie pola popisu. I  jeden skutek tego 
zarządzenia jest dobry: każde z tych „inte- 
rieurów" jest odmienne, ich połączenie jest

zestawieniem kilku indywidualności odrę- 
bńyeh. Z drugiej jednak strony zupełnie przy­
padkowo wyniknęła z tego pewna jednostaj- 
ność kolorytu: prawie wszyscy artyści ko­
chają się widocznie w rozmaitych odcieniach 
żółtawo-brunatnego drzewa i takich obić me­
bli, Przy rozmaitości oświetlenia słoneczne­
go efekt niekiedy jest bardzo szczęśliwy, nie­
kiedy jednak mniej dodatni; jak te złotawe 
odcienia wyglądać będą w innych porach 
roku, a zwłaszcza przy śnieżnej białości zi­
mowego otoczenia, jak będą reagować na 
sztuczne, elektryczne oświetlenie, to już oczy­
wiście leży wyłącznie w sferze domysłów, 
przypominam sobie jednak, że w r. 1901 w 
Darmstadt w ostatniej kwostyi poczyniono 
bardzo ciekawe a niespodziewane spostrze­
żenia.

Który z tych pokoi jest najpiękniej­
szym? Tu już oczywiście rozstrzyga indywi­
dualny smak. Stwierdzając jednak, że nigdzie 
nie zauważyłem nic brzydkiego, a wszędzie 
wiele ładnych i dobrze zharmonizowanych 
szczegółów, palmę pierwszeństwa oddaję „Po­
kojowi pana domu", projektowanemu przez 
p. Józefa Czajkowskiego. Na niemieckich 
wystawach widziałem całe dziesiątki takich 
„gabinetów męskich", nieraz bardzo ładnych, 
ale w każdym coś, bodaj jakiś drobiazg innie 
raził, był w moich oczach bądź brzyukirn, 
bądź niepotrzebnym, bądź wreszcie przesa­
dnym. Polski artysta ten problem rozwiązał 
wprost bez najmniejszego zarzutu, dał skoń­
czone dzieło, imponujące prostotą założenia, 
praktycznośeią urządzenia, szlachetną wytwor- 
nością. Około dwóch punktów : kominka i 
biurka grupuje wszystkie szczegóły, nie roz­
rywając jednolitości pokoju, a tworząc w nim 
przecież osobne oddziały. Zwłaszcza jeden 
drobny szczegół: ustawienie kanapy naprze­
ciw kominka, jest nawskróś samodzielnym, 
a ogromnie szczęśliwym. Tuż obok tego „po­
koju pana" ustawiłem w moich wspomnie­
niach z wystawy jadalnię, projektowaną przez 
p. Henryka Uziembłę. Podoba mi się ona 
przedewszystkiem dlatego, że jak żaden z in­
nych pokojów przypomina pewne zasadnicze 
„leitmotivy“ samej architektury dworku: ory­
ginalne poważne kolumny frontowej jego 
fasady powtarzają się w strukturze mebli, 
całość zaś tchnie uczuciem wielkiej wygody

i spokoju, tak nieodzownem w pokoju, który 
ma być nie bufetem na stacyi kolejowej, ale 
jadalnią dobranego kółka rodziny i przy­
jaciół.

A tak przecież i ja z moim hyperkry- 
tycyzmem znalazłem na Wystawie coś, co 
szczerze mnie zadowala. Mniej sceptyczna 
publiczność jest tym dworkiem wprost za­
chwycona. W wyłożonej na stole w przed­
sionku księdze zwiedzający zapisują na ocho­
tnika swoje wrażenia i uwagi. Przeglądałem 
te zapiski: głosów krytyki w nich bardzo 
mało, słusznym wydaje mi się osobiście, 
tylko jeden : odnoszący się do istotnie na­
zbyt prymitywnych schodów, prowadzących 
na piętro, za to wykrzykników uniesienia j 
zachwytu bez liku. Jakiś wróg małżeństwa 
n. p. oświadcza, że tym dworkiem dał się 
przekonać o rozkoszach rodzinnego pożycia, 
a tylko się obawia, czy takie śliczne urzą­
dzenie mieszkania nie jest za drogie dla 
„średnio zamożnego" człowieka... Na clzisia 
obawa zapewne jesc uzasadnioną, ale tak 
było i z i mi ern i wystawami tego rodzaju: 
w r. 1901 za darmstadzkimi wzorami mogli 
iść tylko bardzo bogaci ludzie, w r. 1908 
za stuttgardzkimi poszli już rzeczywiście 
średnio tylko zamożni. Za parę lat, przy 
drugiej krakowskiej Wystawie architektoni­
cznej zachwyty nad pięknością wnętrz nie­
wątpliwie równie głośne będą jak obecnie, 
skargi na drożyzuę zapewne przycichną.

Boja wierzę w II. Wystawę architekto­
niczną w Krakowie za lat kilka. Gdybym w 
nią nie wierzył, nie byłbym o pierwszej z 
taką bezwzględną surowością pisał. Oo raz 
się pojawia i przelotnie, to albo na samą 
pochwałę albo na przemilczenie zasługuje. 
Ale co ma się pow7tórzyć, co jest tylko po­
czątkiem akcyi na dłuższą metę, to warto 
wszechstronnie ocenić, pochwalić w dobrem, 
zganić w złem, ze szczerem uznaniem dla 
inieyatorów przedsięwzięcia połączyć w miarę 
możności pouczenie o tem, co jeszcze na­
prawy wymaga.

Józe f Flach.
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wobec postępowania komisyi legitymacyjnej 
składa swój mandat do tej komisyi.

P. D a s z y ń s k i  uskarżał się na nad­
użycia wyborcze wogule, uprawiane wedle 
mówcy wszędzie przy tolerancyi lub po­
mocy Bządu; omawiał sposób wykłada 
nia list wyborczych, zaprowadzenie przer­
wy południowej t, z w. godziny duchów, pod­
czas której odbywają się wedle niego różne 
korekty wyników wyborczych. Dalej omawiał 
p. Daszyński rzekome nadużycia przy wybo­
rze posła Hruszki u a Bukowinie i zakończył 
rzecz swą następującym wnioskiem: „Komi-
sya legitymacyjna wyraża zapatrywanie, że 
ustanowiony w § 41 ustawy wyborczej ter­
min jednoroczny okazał się przeszkodą su­
miennego zbadania poszczególnych wyborów. 
Komisya w ciągu roau nie może swych prac 
w całości skutecznie załatwić. Komisya jest 
zdania, że do weryfikacyi poszczególnych 
wyborów należy zaprowadzić trybunał wy­
borczy

Po dalszej dyskusyi i licznych sprosto­
waniach faktów, między innymi ze strony' 
pp. W a s s i l k i ,  M a r k o w a ,  L a s o c k i e g o .  
W y s o c k i e g o  i B u z k a ,  odrzucono wszyst­
kie wnioski mniejszości i w myśl wniosków 
komisyi uznano za ważne wybory <58 posłów, 
między innymi pp.: Markowa, 8miłowskiego, 
Stesłowicza, Loewensteina, Bosnera, Lieber- 
manna, Oleśnickiego, Lwa Lewickiego, Anto­
niego Lewickiego, Stapińskiego, Lyszczam , 
Krogulskiego, Kędziora, Bojki, Steinhausa, 
Sterna, Abrahamowicza, Korytowskiego, Głą- 
bińskiego, Dobiji, Gótza, P tasia, Wróbla, 
Hallera, Wysockiego i Galla,

Następnie Izba załatwiła wnioski komi­
syi nietykalności poselskiej o wydanie kilku 
posłów, poczem uchwalono wezwać Bząd, by 
zbadał wszystkie petycye i wnioski o zapo­
mogi z powodu klęsk żywiołowych.

P. M i c h l  (cz. rad.) referował ustawę 
o zwalczaniu epidemii, poczem obrady przer­
wano.

P. Minister spraw wewnętrznych bar. 
H e i n o l d  odpowiadał na szereg interpelacyj, 
w tem na interpelacyę p. Grossa, Wolfa i 
tow. w sprawie obicia studentów niemieckich 
w Pradze. P. Minister oświadczył, że już te­
raz wykazać można na podstawie wyników 
śledztwa, iż twierdzenie o obiciu 40 studen­
tów mija się z prawdą. Uczestnicy uroczy­
stości sokolich uczynili wszystko, by uniknąć 
zatargów.

P, Minister oświaty H u s s a r e k  od­
powiadał na interpelacye, w tem na interpe­
lacyę p. Siengalewicza w sprawie konku'-en- 
cyi o budowę gr. kat. probostwa w Bielaw- 
cach.

Wśród wniosków odczytanych, znajduje 
się wniosek p. W i t y k a  i tow. w sprawie 
wybudowania kolei Borysław-Sehodnica-Ja- 
wora; wśród interpelacyj interpelaeya _ p. 
W r ó b l a  w sprawie opieki nad polskimi 
wychodźcami na dworcu Północnym w Wie­
dniu.

P. S t o l z l  fn, p. lud.) wyraził wszyst­
kim nrzędoikom Izby uznanie i podziękowa­
nie za nadzwyczajną gorliwość, również i

9U)

m m m  i  g u i l d o

(Pierre Sales. Le trósor d-u Guildo).

Tom drugi.

L a  M a 1 o u  i n e.

I.

— A zatem, kochana mateczko, tutaj 
mieszkaliście?

— Tak, kochanie.
— Tutaj przyszłam na świat?
— W pokoju, którego widzisz okno tam,

ua prawo?
— W tym ogrodzie uczyłam się chodzić?
— Tak, tak...
— Tego już sobie nie przypominam, .. 

nie, zupełnie sobie nie przypominam...
— Nie opóźniajmy się, Ninetko, jeżeli 

chcemy zrobić ojcu niespodziankę...
— Jeszcze tylko chwilkę... Och! chcia­

łabym sobie choć cokolwiek przypomnieć.... 
Niepodobna, żeby nic nie zostało w moim 
małym mózgu,.. Czekaj.,. Tam jest ptaszar- 
nia!... Tak, ptaszarnia... Schowałam się kie­
dyś po za nią i ani papa, ani mama, ani Ma­
rek nie mogli mnie znaleźć... Siedziałam tam 
aż do wieczora i wkońcu zaczęłam krzyczeć, 
bo umierałam ze strachu ..

Młoda dziewczyna zaczęła klaskać w 
ręce na to wspomnienie, które widok pta- 
azarni wywołał w jej umyśle.

— Ile lat miałam wtedy mamo?
— Trochę więcej niż pięć lat — rzekła 

matka, w pamięci której najdrobniejsze wy-

ekspozyturze parlamentarnej B iura  korespon­
dencyjnego za pełną poświęcenia działplność 
i bezstronność w sprawozdaniach.

Prezydent S y l w e s t e r  złożył posłom 
żyezenia wesołych wywczasów i oświadczył, 
że następne posiedzenie zwoła w porozumie­
niu z przywódcami klubów.

Zakończono posiedzenie o godzinie 9 
min. BO wieczorem.

Sprawy krajowe,
(Prelim inarz Bady szkolnej 'krajowej na wy­
datki funduszu szkolnego krajowego na rok 

1913).
□  Bada szkolna krajowa wypracowała 

celem przedłożenia Sejmowi preliminarz wy­
datków funduszu szkolnego krajowego na rok 
1913.

Wydatki na szkolnictwo ludowe według 
uchwalonego przez Sejm budżetu na r. 1912 
wynosiły 26,122 200 kor., preliminarz na r. 
1918 obejmuje sumę wydatków 25,676.150 
kor., zatem wydatki te są mniejsze o 446.056 
kor. To zmniejszenie wydatków jest jednak 
pozorne, w rzeczywistości bowiem poszcze­
gólne rubryki preliminarza nar .  1913 zostały 
znacznie podwyższone.

Zmniejszenie zaś wydatków w porówna­
niu z budżet.em r. 1912 tłumaczy się tem, że 
Sejm uchwalił na r. 1912 kwotę 2,458.000 
kor. na dodatki drożyźniane dla nauczycieli, 
a na rok 1913 nie preliminowano na ten 
cel żadnej kwoty, gdyż według polecenia Sej­
mu Wydział krejowy w porozumieniu z Ba- 
dą szkolną krajową przedłożyć ma Sejmowi 
projekt ustawy o regulacyi plac nauczyciel­
skich.

Jeśli się zatem porówna wydatki r. 
1912 bez dodatku drożyźuianego według pre­
liminarza Bady szkolnej krajowej w sumie 
23,628 496 kor. z preliminarzem r. 1913 w 
sumie 25,676.150 kor. — okazuje się w rze­
czywistości wzrost wydatków na szkolnictwo 
ludowe o 2,047.654 kor. Bada szkolna kra­
jowa układając preliminarz na r. 1913, po­
stępowała — jak wyraźuie zaznacza — z ca­
łą oględnością i oszczędnością, wskazaną 
względami na obecny stan funduszów krajo­
wych, a podwyższając niektóre pozycye bu­
dżetowe powodowała się tylko nieodzowną 
potrzebą.

Wzrost wydatków spowodowany został 
główuie wskutek naturalnego przyrostu no­
wo zorganizowanych szkół, przekształcenia 
szkół istniejących na więcej klasowe lub wy­
działowe lub otwarcia z powodu zwiększonej 
frekwencyi nowych klas nadetatowych. Wy­
datki te zatem opierają się na ustawach kra­
jowych, Bada szkolna krrjowa nie może za­
tem tych wydatków i naturalnego ich wzro­
stu powstrzymać, ani nawet ograniczyć.

Znaczny w tej mierze wpływ wywiera 
niezmiernie rozwinięta akcya budowy nowych 
szkół, ponieważ po wystawieniu nowych bu­
dynków szkolnych w bardzo licznych przy­

padki ich życia wyryły się z zadziwiającą 
dokładnością.

1 dodał*:
— Mniej więcej w tych czasach wy­

prowadziliśmy się ztąd; twój ojciec chciał 
zamieszkać w Londynie, aby nie być rozłą­
czonym z nami przez cały dzień, a przede- 
wszystkiem, aby czuwać baczniej nad waszem 
wykształceniem.

— Jak to go zabawi, gdy się dowie, 
żeśmy zwiedziły pierwsze wasze mieszkanie! 
Ja, skoro wyjdę zamąż, chciałabym mieć taki 
sam doraek... Wiesz, nawet ten sam, jeżeli 
będzie jeszcze do najęcia...

— Zamyślasz więc mnie opuścić?
— Och! mateczko,.. Czyż ciebie opu­

szczę dla tego, że wyjdę zamąż? Chociaż się 
nie mieszka w jednym domu, czyż nie jest 
się zawsze razem? Czyż serca się rozłączają?

Następnie młoda dziewczyna wybuchnęła 
śmiechem.

— Zresztą, nie wiem, po co mam mó­
wić o zamążpójściu, kiedy jestem jeszcze pra­
wie dzieckiem.,. Gdyby jednakże.., ja wiem 
dla czego — dodała poważniej — bo we wszy- 
stkiem chciałabym, żeby ze mną było jak z 
wami; wyście zawsze tacy szczęśliwi!

Lekki cień przesunął się w oczach ma­
musi; i rzekła nieco melancholijnie:

— No!.,, dość już tego, mała gaduło; 
narazisz nas, że nie zastaniemy twego ojca.

Podziękowały kobiecie, która im poka­
zywała ich stare mieszkanie, które przypad­
kiem było do najęcia i wróciły do pięknego 
powozu, który stał przed sztachetami

— Do Gile, szybko! — rozkazała pani 
Klaudyuszowa Cha-rpagney — abyśmy przy­
były, zanim pan z biura wyjdzie.

Dopóki powóz znajdował się w alei, pan­
na Champagney, poufniej zwana Niną lub 
Ninetką, trzymała ładną główkę odwróconą 
na pierwsze mieszkanie swoich rodziców i 
mówiła:

padkach następuje przekształcenie szkół w 
nich umieszczonych na więcej klasowe, któ­
rą to reorganizacyę nieraz oddawna potrze­
bną, opóźnił tylko brak odpowiedniego umie­
szczenia.

Bada szkolna krajowa objęła również 
swym preliminarzem podwyższenie niektó­
rych istniejących pozycyj, oraz wstawienie 
nowych pozycyj wydatków, które ze względu 
na rozwój szkolnictwa okazały się niezbędne.

Preliminarz Bady szkolnej krajowej bę­
dzie jeszcze przez Wydział krajowy szczegó­
łowo zbadany przy układaniu ogólnego bu­
dżetu funduszu krajowego na rok 1913. Prze­
widywana w r. b. sanacya finansów krajo­
wych, napotyka w Badzie państwa na tru ­
dności a gospodarka krajowa z pokrywaniem 
niedoborów funduszu krajowego pożyczkami 
nie da się dalej usprawiedliwić, zwłaszcza, że 
chodzi o niedobory z powodu normalnego 
wzrostu budżetu.

Jeśli zatem sanacya finansów krajowych 
nie miałaby być w r. b. przeprowadzona, 
wypadnie — jak to zresztą Wydział krajowy 
już w latach poprzednich Sejmowi propono­
wał — podwyższyć znacznie dodatki krajowe 
do podatków bezpośrednich, a przy układa­
niu preliminarza funduszu krajowego na rok 
1918 zastanowić się nad przeprowadzeniem 
w budżecie niezbędnych oszczędności.

Zjazd w Porcie Bałtyckim.
Prasa francuska wyraża się o zjeździe 

bałtyckim z rezerwą, bardzo zresztą odpo­
wiednią w podobnych razach.

Obecność tylu znakomitych osób, pisze 
lem ps. osób, które dzięki rodowi i piasto­
wanym urzędom zajmują przewodnie stano­
wiska, nadaje piętno nadzwyczaj solenne 
dniom zjazdu, chociaż właściwie opiera się 
on na zwyczajach tradycyjnych. Na system 
aliansów atoli, na militarne obowiązki, któ­
rych mocarstwa podjęły się i które poręczo­
ne zostały podpisaniem traktatów — uroczy­
stości podobne nie mogą mieć żadnego 
wpływu.

Journal des JDebats dalej myśl tę snuje: 
Byłoby błędem, wywodzi, gdybyśmy w tym 
najnowszym zjeździe dopatrywać się chcieli 
zdarzenia, które na epoce dzisiejszej wyci­
snąć może swe znamię. Nie wdzierając się 
poza szranki sekretów, można zapewnić, że 
spotkanie dwu cesarzy nic nie usunie z tego, 
co było i nie wprowadzi nic nowego. Cesarz 
Wilhelm II. zbyt dobrze jest poinformowa­
ny i za dobrze zna lojalność cara, by 
miał mu proponować wejście w kombinaeye, 
sprzeczne z dotycbczasowemi zobowiązaniami 
władcy Bossyi. Pod tym względem niczego 
obawiać sję nie potrzebują Franeya, ani Bos- 
sya. Ale cesarz Wilhelm — to nielada ku­
siciel i mógłby wpaść na pomysł skierowa­
nia rossyjskiej polityki znowu w stronę naj­
dalszego Wschodu Europejscy rywale Bossyi 
uważają niepokoje w Persyi i Chinach za 
doskonałe atuty, przy pomocy których potra-

— Och! jestem zadowolona, żem tu dziś 
była! I czy uwierzysz, mamusiu, że ten do- 
mek wydaje mi się tak samo piękny, jak nasz 
pałac przy Belgrave-Square?... Będę intrygo­
wać papę, zapytam go: „Zgadnij, co dziś ro­
biłam, gdzie byłam, co w idziałam ,./ Założę 
się o co bądź.,. Będę.,,

Panna Ninetka zapowiedziała tysiące 
rzeczy: co zrobi, co powie ojcu i wszystko, 
co napisze bratu będącemu w tej chwili w 
Nowym Jorku; bo ta mała osóbka, która czer­
wieniła się w towarzystwie, skoro kto do 
niej przemówił i odpowiadała tylko monosy­
labami do tego stopnia gardło się jej zaci­
skało wobec obcych, była ogromnie rozmo­
wna z ojcem, matką i bratem. Nigdy ich nie 
męczyło słuchać wszystkiego, o czem myśla­
ła, co jej przez głowę przechodziło. Nazy­
wano ją  tylko czasami gadułą i wtedy wo­
łała, że odtąd wszystko będzie kryła w so­
bie. Ale w pięć minut później, znów zaczy­
nała.

Dnia tego matka ani razu jej nie przer­
wała; skupiała się we wspomnieniach, które 
ta niespodziewana wizyta do dawnego gniazd­
ka miłości w niej obudziła.

Utrzymują, że szczęśliwi nie mają hi- 
storyi. Naic nie była tego zdania, bo mo­
głaby napisać historyę bardzo długą, bardzo 
szczegółową swego szczęścia z niezliczonemi 
wydarzeniami, które tak wypełniły tych lat 
dwadzieścia, że czasami wydawało jej się 
niepodobieństwem, aby tak długi czas upły­
nął od chwili, gdy cała drżąca, udzieliła 
pierwszego pocałunku mężowi, do tego po­
południa, w które jechała, tak samo kocha­
jąca jak dawniej, zrobić mu niespodziankę, 
czekając na jego wyjście z biura. Miłość jej 
nie mogła się spotęgować; była tak bezbrze­
żna od samego początku ! On także się nie 
zm ienił: Naic była taką samą żoną, jak ma­
tką i rywalizowała z Niną, która z nich więcej 
kocha głowę rodziny, Życia ich zresztą, wszy-

lią znowu Bossyę zachęcić do poświęcenia 
całej uwagi sprawom azyatyckim, Nie ulega 
wątpliwości, że cesarz Wilhelm II. gotów 
byłby w zupełności poręczyć bezpieczeństwo ( 
zachodnich granic Bossyi pod warunkiem, 
że carat zajmie sięrehabilitacyą praw swych 
w Azyi. I nie można wątpić, że dotrzymał­
by swych zobowiązań równie lojalnie, jak 
podczas wojny mandżurskiej. — Ale Bossya 
przekonała się już raz, do czego prowadzą 
podobne zachęty.

W tonie bardzo zgryźliwym odzywa się 
Liberte: Na razie fatalnie zawiodły starania 
rządu niemieckiego i prasy niemieckiej, bv 
zjazdowi w Porcie Bałtyckim nadać jakieś 
nadzwyczajne znaczenie. Na gorące życzenie 
cesarza Wilhelma II., który nagle zapragnął 
rzucić się w objęcia swego dostojnego kuzy­
na, car na zjazd przystał, tak jednakże spra­
wą pokierował, by spotkanie miało charakter 
poufny i czysto osobisty. Z wielkim entuzya- 
zmem wyruszył cesarz niemiecki na spotka­
nie. Wysłał też do Portu Bałtyckiego m ini­
strów swoich, jednego po drugim. Najprzód 
była mowa tylko o kanclerzu Bzeszy, potem 
okazała się konieczną obecność także mini­
stra wojuy, aby zapewne utwierdził dolre 
stosunki z oficerami rossyjskimi, tak szczę­
śliwie nawiązane z kapitanem Kostewiczern.
I trzeba było aż wyraźnego protestu z Pe­
tersburga, by na zjazd nie podążył również 
minister marynarki, któremu podobno władza 
przełożona kazała dokonać inspekeyi carskie­
go yachtu. Dziecinne to zaaferowanie miało 
niezawodnie rozbudzić silne zajęcie się opinii 
rossyjskiej zjazdem, ale rozminęło się z ce­
lem, a także w Europie przeszło bez wra­
żenia.

P o r t  B a ł t y c k i .  Cesarz Wilhem z księ­
ciem Adalbertem i świtą udał się onegdaj 
po południu na pokład krążownika pancer­
nego „Moltke“, a wkrótce potem przybył tam 
car Mikołaj. Monarchowie zwiedzali okręt 
dokładnie przeszło godzinę. Cesarz odprowa­
dził następnie cara Mikołaja nayaeht „Stan­
dard

P o r t  B a ł t y  c Ki. Miejscowość z po­
wodu parady wojskowej udekorowano. Przy­
było wiele ludności z okolicy. 1500 dzieci 
biało ubranych tworzyło szpaler w porcie. 
Cesarz Wilhelm był w uniformie pułku wy- 
borskiego, car w mundurze pruskim. Bano 
obaj monarchowie wysiedli na ląd i poszli 
na miejsce parady pułku wyborskiego. Ce­
sarz Wilhelm w języku rossyjskim podzięko­
wał żołnierzom za paradę, Car wzniósł okrzyk 
na cześć cesarza Wilhelma, na który cesarz 
odpowiedział okrzykiem na cześć cara. Obaj 
monarchowie dali się razem fotografować. 
O godz. w pół do 1 na pokładzie „Standar- 
da“ odbyło się śniadanie.

P o r t  B a ł t y c k i .  Cesarz Wilhelm na­
dał ministrowi Kokowcewowi order Czarnego 
Orła, a Sazonowowi order zasługi Korony pru­
skiej.

stkich czworo, upływało na wzajemnej ado- 
racyi. Naic była zawsze przyjaciółką Niny, 
tak samo, jak Klaudyusz Marka, zwanego 
teraz Marcelim. Ojciec i syn wyglądali jak 
dwaj koledzy, Nina i matka, jak siostry. 
Zycie we czworo zupełnie im wystarczało. 
I pomimo majątku i wysokiego stanowiska, 
które zdobył Klaudyusz, widywano ich w 
towarzystwach tylko o tyle, o ile było ko­
niecznie potrzebne do utrzymania niezbędnych 
stosunków.

Bozłączali s rę tylko wtedy, gdy sprawy 
biurowe Klaudyusza tego wymagały, a po 
skoriczonem zajęciu ojciec i syn przybiegali 
do domu, chyba, że Nini z matką naprzeciw 
nich wychodziły. Nie umieli nic zrobić, nic 
zadecydować, kupić, jeżeli nie byli wszyscy 
razem. Nie umieliby się nawet bawić, skoro 
kwartet nie był w komplecie. I zapewne z 
tego powodu Klaudyusz i Naic pozostali tacy 
młodzi. Byli dziećmi, dopóki Marceli i Nini 
nie wyrośli; obecnie, byli młodzi, jak oni, 
odrobinę tylko rozsądniejsi.

Bokiem specyalnie wesołym był ten, 
w którym Marek służył w wojsku. Przy­
dzielono go do Prowancyi i cała ro­
dzina przeniosła się do Nicei, do Cannes, 
Mentony. Klaudyusz wracał tylko do Londy­
nu co dwa miesiące, aby przypilnować swoje 
interesy. Tak samo we Francyi, jak w An­
glii nie dali się opanować natrętom. Nini, 
mój Boże! wcale by się nie gniewała, gdyby 
przyjmowano dla niej zaproszenia, o które 
tak łatwo było w tych miastach, poświęco­
nych specyalnie rozrywkom wszelkiego ro­
dzaju, lecz we Francyi ojciec jej był bardziej 
jeszcze nietowarzyski niż w Londynie. Usu­
wał bezlitośnie każdego, kto tylko pragnął 
wejść w ściślejsze z nimi stosunki,

(Giąg dalszy nastąpi).



Przeciw nacjonalistom.

Samym już Rossyanom za wiele być 
zaczyna nacyonalizmu w stylu Puryszkiewi- 
wiczów et tu tti fjuanti i rozpoczyna się w 
prasie przeciwko nim kampania nie na żarty. 
Niektóre z pism petersburskich wytaczają 
przeciw nacjonalistom jako argument mowę, 
wygłoszoną podczas obrad nad projektem 
ustawy szkól prywatnych w Dumie przez 
posła besarabskiego Gulkina, włościanina z 
pochodzenia, z przekonań zaś prawicowca 
bezpartyjnego.

„Zwracam uwagę — rzekł Gulkin — 
na proponowany przez ministerstwo przepis, 
który brzm i: wykład języka rossyjskiego
i literatury, jak również historyi i geografii 
w szkołach średnich może być powierzany 
tylko osobom pochodzenia rossyjskiego. Otóż 
mówię tym, co siedzą na ławach ministe- 
ryalnych: nauczycielem w szkołach ludowych 
podług projektu może być człowiek tylko ros- 
syjskiego pochodzenia, a tymczasem minister 
oświaty i obaj jego towarzysze nie są ros­
syjskiego pochodzenia. Minister-Grek, obaj 
zaś jego towarzysze, zdaje się, Niemcy. Po­
wiecie mi może, że oni mają prawo, gdyż 
są iście-Rossyanarai, albo poprostu Rossya- 
nami, Ależ ci iście-Rossyanie tak nam obrzy­
dli, że czujemy gorżkość. Powiecie mi może, 
że w projekcie komisyjnym umieszczono 
przepis, który brzm i: w miejscowościach z
przeważającą ludnością obcoplemienną, np. 
w gub. besarabskiej, wykład ten może być 
powierzony tylko osobom, których językiem 
macierzystym jest język rossyjski. Wolno mi 
zapytać, czy ten projekt układały dzieci, czy 
też układali go ludzie dorośli? Wszak to ga­
limatias ! W Besarabii sędziowie gminni nie 
są Rossyanami, wójci gmin nie są Rossyana- 
mi, marszałkowie szlachty nie są Rossyana­
mi i posłowie do Dumy — oto tutaj — Soł- 
tuz, Demjanowicz, Sinadino i Kara-Wasili 
i nawet sam pop Giepiecki — wszyscy oni 
są Grekami, Ormianami i Rumunami. Ale 
oni nie bronią swojego rodzinnego ludu, bo 
zapisali się do nacyonalistów, bo im nie 
wolno złam?'4 przysięgi, danej przez nich 
partyi nacyonalistów. Wszak w Besarabii te ­
raz :,/10 nauczycieli są Mołdawianami. Oni 
nigdy nie wyrzekną się swego rodzinnego 
języka rumuńskiego, bo u nich w rodzinie 
zawsze mówi się językiem ojczystym. A za­
tem nauczycieli tych trzeba wypędzić z no­
wych szkół? Nie mówię już o Polakach, 
Ormianach i Niemcach, Panowie, niedawno 
•słuchaliście uważnie mowy przedstawiciela 
ministerstwa spraw zagranicznych z tej try­
buny, który położył nacisk na to, że w zgo­
dzie z szefem dyplomacji austryackiej stara 
się koniecznie uzyskać równouprawnienie dla 
chłopów cesarstwa ottoinańskiego. Poco za­
glądać, co dzieje się u sąsiadów, czy nie le­
piej spojrzeć sobie pod nos? Poco zaglądać 
do obcych państw, poco regulować to, co się 
dzieje w Galicji, kiedy u siebie w domu 
mamy wieżę babilońską, z której wyśmiewają 
się cudzoziemcy, a prawodawcy układają ta­
kie prawa, że wstyd jest nawet odczytywać 
podobne przepisy.,.“

Przewodniczący wkrótce przerwał mo­
wę Gulkina, a to z powodu, że mówca od­
szedł od przedmiotu.

Nadmienić przy sposobności wypada, 
że Gulkin nazywa siebie Wieikorossyaninem 
i „prawdziwym naeyonalistą“, uznającym 
prawa innych narodowości, jakkolwiek i po­
dług niego żywioł rossyjski zawsze winien 
mieć pierwszeństwo.

KRONIKA.
Lwów , 0 lipca.

K alendarz .
N i e d z i e l a  (7 lipca):
Pulcheryi. — Krasnoroda. — Rożdz. św. 

Joana.
Wschód słońca o godzinie 3 -27 rano, za­

chód słońca o godz. 7fili po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (8 lipca):
Elżbiety. — Chwalimira. — Fewronyi,
Wschód słońca o godzinie 3-28 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 30 po południu.
Temperatura. O godzin ie  1 2  w  p o łu ­

dn ie  - f -  20  stopni C.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu lipcu woL. polować na: kozły, ptactwo 
wodne i błotne.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, zajęcy, 
jarząbków, głuszców, cietrzewi, kuropatw, prze­
piórek, dzikich gołębi, dropi i pardw.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— N ajj. P an  ra c z y ł na jła sk aw ie j udzie­
lić  ze Swej p ryw atne j szk a tu ły  g r . kat. kom ite­
tow i budow y cerkw i w W ołczuchach , pow iatu  
gródeck iego , zapom ogi w kw ocie 2 0 0  kor. na  
dokończenie taj budow y.

.Gazeta Lwowska" * dnia 7 lipca

— Jegu  K ró l. W ysokość Robert, ksią­
żę W iirttem b erg  i  J e j  K ró l. W ysokość 
M arya Im  m ak u la ta  R a in e ry a  księżna 
W iirttem b erg  w Żywcu. W środę, dnia 3
b. m. o godz. 1P15 w nocy przybyła na kil­
kudniowy pobyt do Żywca w odwiedziny do 
Ich Ces. i Król. Wysokości Najdostojniejszego 
Arcyksięcia Karola Stefana i tegoż Małżonki 
Najdost. Arcyksiężnej Maryi Teresy, Siostra 
tejże Jej Król. Wysokość Marya Immakulata 
Rainerya księżna Wiirttenberg, wraz z Małżon­
kiem Jego Król. Wysokością Robertem księ 
ciem Wiirtterubeig.

Dostojnych Gości powitał na dworcu ko­
lejowym Jego Ces. i Król. Wysokość Najdost. 
Arcyksiążę Karol Stefan wraz z zięciem Swym 
Hieronimem ks. Radziwiłłem, oraz miejscowy 
starosta dr. Tadeusz Moszyński.

— JE . N ajprzew . ks. B iskup p rze­
m ysk i Otorz. g r . k a t. Konstanty Czechowicz 
wyjeżdża dnia 9 b. m. na 4 tygodnie zagranicę

— Nowy ro zk ład  ja zd . Z dniem 1 
lipca b. r. pojawiła się właśnie w handlu po­
ważna księga, obejmująca 1220 stronic, pod 
tytułem: „Oesterreichisehes Kursbueh". Wyda­
wnictwo zostaje odtąd wyłącznie pod redakcyą 
pocztowego Biura kursowego w Ministerstwie 
handlu, a różni się bardzo zalecająco pod wielu 
względami od podobnych wydawnictw dawnych 
lat. Dzięki energicznej inicyatywie obecnego 
naczelnika pocztowego Biura kursowego, star­
szego inspektora p. Jana Vaelika, odznacza się 
dzieło w pierwszej linii nowem ugrupowaniem 
materyału, polegająeem na t. zw. systemie rut 
(dróg kolejowych), gdy dawniej podawano roz­
kłady jazd każdej dyrekcyi kolejowej z osobna 
bez związku z innemi. I tak obejmuje pierw­
sza część księgi koleje lokalne wiedeńskie i 
koleje Niższej Austryi wraz z osobnem zesta­
wieniem wszystkich połączeń pociągowych z Wie­
dnia, Pragi i Tryestu do głównych i ważniej­
szych miast i miejscowości kąpielowych w Au- 
stro-Węgrzech. Drugą część wypełniają koleje 
w Austryi, osobno galicyjskie i bukowińskie, 
trzecią koleje węgierskie, czwartą bośniackie i 
hercegowińskie, dalej zajmuje się piąta część 
kolejami w Serbii, Rumunii, Bułgaryi, Czarno­
górze, Grecyi, Turcyi i Egipcie. Następne od­
działy podają połączenia z zagranicą, a miano­
wicie koleje włoskie, szwajcarskie, niemieckie 
i rossyjskie, wreszcie pojedyńcze ważniejsze drogi 
zagraniczne. Oddział ósmy obejmuje jazdy okrę­
towe w Monarchii i zagraniczne, następny od­
dział jazdy pocztowe, połączone z przewozem 
osób, a wreszcie oddział dziesiąty ogólne ta­
ryfy i pojedyńcze ceny kart jazdy na kolejach 
austryacko - węgierskich, jakoteż połączeniach 
z zagranicą.

Dodano do księgi osobną wielką kartę 
kolejową a oprócz tego kilka mniejszych w sa­
mym tekście.

Książkę wydaje się ośm razy do roku, a 
to drukiem i nakładem akcyjnego Towarzystwa 
przedt. R. t . Waldheim, Jos. Eberle & Comp. 
w Wiedniu VII., Andreasgasse 17.

Pojedyńczy egzemplarz kosztuje 2 kor., 
w rocznej przedpłacie 15 kor.

— W ynik k o n k u rsu  ogłoszonego przez 
miej. Muzeum przemysłowe we Lwowie na 
projekty z zakresu przemysłu artystycznego. 
Konkurs ten, ogłoszony z końcem lutego r. b. 
z terminem nadsyłania prac do dnia 31 maja 
r. b. rozstrzygnięty został przez komisyę sę­
dziów na posiedzeniach, odbytych 30 czerwca 
i 3 lipca r. b.

Na pierwszem posiedzeniu ocenione zo­
stały projekty na urządzenie pokoju mieszkal­
nego dla rodziny średnio zamożnej. Z pośród 
dziewięciu prac nadesłanych, odznaczono jedno­
głośnie pierwszą nagrodą w kwocie 500 kor. 
projekt na jadalnię, opatrzony godłem „trój­
kąt", polecając go Zarządowi Muzeum do wy­
konania. Autorem tej pracy jest p. Wojciech 
Jastrzębowski we Lwowie. Drugiej nagrody, na 
podstawie jednomyślnej opinii, żadnej z prac 
nie udzielono.

Na drugiem posiedzeniu ocenione zostały 
projekty na kilim. Wśród dwudziestu dwu prac 
nadesłanych nie znalazła komisya żadnej, któ­
ra nadawałaby się do odznaczenia którąkolwiek 
z trzech wyznaczonych nagród. Orzeczenie to 
zapadło co do udzielenia pierwszej nagrody 
jednomyślnie, co do nagrody drugiej i trzeciej 
znaczną większością głosów. Zaszczytną wzmian­
ką odznaczono pracę pod godłem „Gama".

Wobec niepomyślnego wyniku konkursu 
na kilim, komisya sędziów uchwaliła jedno­
myślnie, ze względu na konieczną potrzebę po­
pierania artystycznego rozwoju kilimkarstwa 
naszego, polecić Zarządowi Muzeum ponowne 
rozpisanie konkursu na kilim o przeciętnych 
wymiarach wyrobów ludowych tego rodzaju, 
w nadziei, iż wynik nowego konkursu, przy 
żywszym, niż obecnie, udziale sił naszych ar­
tystycznych, okaże się nierównie pomyślniej­
szym.

— K o n k u rs . Z dochodów fundacyi im. 
„Konstantego Zaborskiego dla rzym. kat. za­
kładów dobroczynnych" przypada w r. 1912 
do rozdziału kwota 4824 kor. O zasiłki z tej 
fundacyi mogą się ubiegać takie zakłady do­
broczynne, których działalność rozciąga mę na 
zamieszkałą w Austryi ludność polską, religii 
rz. kat. i które najbardziej na uwzględnienie 
zasługują. Wysokość zasiłków będzie zależeć

1912.

od ilości ubiegających się o nie zakładów, tu­
dzież od stopnia, w jakim będą zasługiwać na 
uwzględnienie. Przytem wyraźnie się zauważa, 
że według postanowień aktu fundacyjnego, je ­
den i ten sam zakład może pobierać zasiłki 
z tej fundacyi tylko przez okres dwóch, bez­
pośrednio po sobie następujących lat, dalsze 
zaś udzielanie zasiłku może nastąpić dopiero 
po upływie co najmniej jednego roku.

Podania, do których dołączyć należy po­
świadczenie, iż dany zakład rozciąga swą dzia­
łalność dobroczynną na zamieszkałą w Austryi 
ludność polską, religii rz. kat., dalej poświad­
czenie co do stosunków majątkowych zakładu 
i możliwie także ostatnie sprawozdanie zarzą­
du, należy wnosić bezpośrednio do c. k. Na­
miestnictwa we Lwowie najpóźniej do 15 sier­
pnia 1912.

Podania, wniesione po upływie tego ter­
minu, lub też nienależycie udokumentowane, 
nie będą uwzględnione.

— P ło n ic a  we Lwowie. Szkarlatyna 
w bieżącym roku kilkakrotnie wzmagała się 
i opadała w dzielnicy żółkiewskiej tak, że ma­
gistrat widział się zniewolonym wydawać oso­
bne zarządzenia celem zapobieżenia wybuchowi 
epidemii w dzielnicy żółkiewskiej.

Zarządzenia te zdołały powstrzymać epi­
demię aż do pory obecnej. Od dwu tygodni 
jednak zwiększyła się liczba chorych w dziel­
nicy żółkiewskiej w tym stopniu, że Magistrat 
na posiedzeniu wezorajszem ogłosił urzędownie 
istnienie epidemie płonicy w tej części miasta. 
Wskutek tej uchwały prezydent miasta wdrożył 
niezwłocznie t. zw. „postępowanie przeeiwepi- 
demiezne" i w tym celu sprosił na godzinę 5 
po południu komisyę złożoną pod przewodni­
ctwem własnem: z wiceprezydenta I. m. dr. 
Rutowskiego, delegata c. k, Namiestnictwa in­
spektora sanitarnego dr. Krzyżanowskiego, dy­
rektora magistratu dr. Fiszera, fizyka miejskie­
go dr. Legeżyńskiego i delegata biura sanitar­
nego magistratu sekretarza Gołębiowskiego.

Wobec faktu, że w dzielnicy żółkiewskiej 
pojawiła się epidemia szkarlatyny, która nie 
rozszerzyła się na inne dzielnice miasta, a szpi­
tal powszechny rozporządza zaledwie ilością 31 
łóżek dla chorych na płonicę, komisya uważała 
że należy 1) otworzyć miejski barak epidemi­
czny, 2) ogłosić obowiązek zgłaszania pod karą 
w bzykacie miejskim przez głowę rodziny ka­
żdego wypadku choroby z podejrzeniem choćby 
tylko płonicy, 3) przyjąć 2 lekarzy epidemi­
cznych dla baraku epidemicznego i dla dziel­
nicy żółkiewskiej, 4) miejską stałą komisyę 
zdrowotną uprosić o objęcie czynności komisyi 
antiepidemicznej, 5) rozdać właścicielom domów, 
położonych w dzielnicy żółkiewskiej, drukowane 
pouczenie o stanie płonicy i sposobach chro­
nienia się przed zakażeniem.

W ubiegłym tygodniu (23 do 29 czerwca) 
złoszono w całem mieście 35 chorych na pło- 
nieę; z tego było 5 obcych, 15 zaś wypadków 
pochodziło z dzielnicy żółkiewskiej. W bieżą­
cym tygodniu (30 czerwca do 4 lipca) zgło­
szono 24 chorych na płonicę, z tego 4 obcych, 
a 8 z dzielnicy żółkiewskiej. W czasie epidemii 
w r. 1908 bywały tygodnie, w których przy­
bywało przeszło 100 chorych tygodniowo.

W dniu dzisiejszym leczy się na płonicę 
we Lwowie 91 chorych i 14 obcych, razem 
105 chorych; z tych w szpitalu powszechnym 
28 miejscowych i 14 obcych, razem 42 cho­
rych.

O dalszym przebiegu epidemii w dzielnicy 
żółkiewskiej i w mieście Lwowie będzie ogła­
szał wskutek zarządzenia prezydenta miasta fi- 
zykat miejski urzędowe biuletyny.

— Z poczty . Począwszy od dnia 5 b. m. 
pełni urząd pocztowy Oświęcim 1 w oddziale 
telefonicznym całonocną słnźbę.

— I .  M iędzynarodow y Kongres d la  
wychowania chrześciańskiego odbędzie się pod 
protektoratem Najd. Arcyksięcia Franciszka Fer­
dynanda w Wiedniu, w czasie od 8 do 11 wrze­
śnia b. r.

— K on k u rs n a  p racę  naukow ą. Zwią­
zek naukowo-literacki im. J. Słowackiego w 
Stanisławowie, który postawił sobie za cel pod­
nosić i szerzyć kulturę polską w Stanisławo­
wie, aby ożywić ruch naukowy w tem mieście, 
ogłosił konkurs na pracę naukową objętości
3—12 arkuszy druku, formatu większej 8° z 
zakresu krytyki literackiej, estetyki, psycholo­
gii, historyi, nauk przyrodniczych, społecznych 
i t. p., tyczącą się zagadnień współczesnych, a 
nadającą się tak ze względu na temat, jak i 
opracowanie do rozpowszechnienia. Za pracę u- 
znaną przez sąd konkursowy, (którego skład 
później będzie podany do publicznej wiadomo­
ści) jako najlepszą, wyznaczono nagrodę w 
kwocie 160 koron, z warunkiem, że wszelkie 
prawa własności do niej przywiązane, przecho­
dzą na Związek naukowo-literacki im. J. Sło­
wackiego w Stanisławowie. Prace z godłem i 
nazwiskiem autora w kopercie, należy przysy­
łać do wspomnianego Związku na ręce prof. 
Maryana Piątkiewicza w Stanisławowie ul. Ki­
lińskiego 1. 31, do dnia 1 listopada 1912. Nie- 
nagrodzone na konkursie prace zostaną autorom 
zwrócone.

— Shlb  panny Zofii lir. Baworowskiej, 
córki Michała i Maryi z hr. Dunin Borkow­
skich hr. Baworowskich, z Wojciechem hr. Go- 
łuchowskim, synem Agenora i Anny z książąt 
Murat hr. Gołuchowskioh, odbędzie się we Lwo

wie w kościele 00. Jezuitów, dnia 27 lipca b. r.
0 godzinie 11 przed południem.

— Lw ow skie »Koło dramatyczne®
odbyło w dniu 3 b. m. doroczne walne zgro­
madzenie członków. W skład zarządu na rok 
administracyjny 1912/13 weszli pp.: Czesław 
Krzyżanowski, prezes; Jan Albrecht, I. wice­
prezes ; Czesław Babicki, II. wiceprezes ; Kazi­
mierz Zajączkowski, sekretarz; Edward Kosiń­
ski, skarbnik. Członkowie zarządu: pp. M. Mos- 
soezy, M. Pall, T. Kwieciński. Do komisyi re­
wizyjnej weszli pp.: dr Alfred Kohl, Zdzisław 
Lewicki, Zygmunt Reekter. — Do sądu polu­
bownego wybrano pp : Henryka Lewartowskie- 
go, Jakóba Waehtla i Romana Gryglaszewskiego.

— E gzam in  do jrza łośc i w V. gimna- 
zyum we Lwowie odbył się w dniach 17 — 21 
czerwca b. r. pod przewodnictwem dyrektora 
gimn. IV . we Lwowie dr. Wincentego Śmiałka. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Józef Bin- 
stoek, Arnold Bodek, Wiktor Breiter, Maryan 
Czado, Błażej Dziedzic, Maryan Haluza. Zygmunt 
Hammer, Bolesław Herbst, Marcin I-Iruszowiee 
(ekstern.), Jakób Knossow, Aleksander Krysa, 
Stanisław Krzysik, Paweł Mesuse, Bronisław 
Mokrzycki, Józef Mokrzycki, Juliusz Monis, Moj­
żesz Moses, Stanisław Ostrowski, Antoni Pa- 
kosz, Zygmunt Pałka (z odzn.), Eugeniusz 
Pawluk, Henryk Philipp, Izak Reiser, Juliusz 
Rotter, Zygmunt Sehel, Norbert Schneider, 
Ludwik Schnek, Jan Schramm, Kuno Seiden- 
wurm, Dawid Sobol, Tadeusz Staehiewicz, Da­
wid Tiirkenkopf, Herman Werberg, Mojżesz 
Wilf, Jan Wołoszezuk, Aleksy Zabłocki (z odzn.), 
Meier Zimels. Reprobowano na pół roku 2 
uczniów publicznych. Odstąpiło od egzaminu 
ustnego 4 uczniów publicznych.

— W ycieczka ceram ików  austrya- 
ckicli do N iem iec. Wiedeński Związek cera­
mików austr. urządza w tym roku wycieczkę 
fachową do Stuttgardu, Mainzu, Heidelbergu i 
Kolonii, gdzie uczestnicy tejże zwiedzić mają 
cały szereg wybitnych fabryk cegieł, dachó­
wek, rur kamiennych, cementu i t. p. Udział 
w wycieczce, która 30 czerwca wyruszyła ze 
Stuttgardu, bierze około 120 osób. Polski Zwią­
zek ceramików w Krakowie delegował jako 
swego przedstawiciela i referenta inż. R. Z. 
Ciesielskiego, redaktora Przemysłu Cerami­
cznego.

A  Z g u b io n o : w Rynku żółty pulares, 
zawierający 9 kor. 40 hal.; w ulicy Leona Sa 
piehy pulares, zawierający fotografię i 50 kor. 
w banknotach; na Wałach Hetmańskich czarny 
pulares, zawierający dwa czeki na 130 kor., 
różne zapiski i kwity.

A  Z n a lez io n o : w dorożce nr. 56 pa­
kiet z papierem listowym i piórami.

A  Nieszczęśliw y w ypadek. Latarnik 
miejski Jan Jasiński stojąc na drabinie, czy­
ścił wczoraj jedną z latarń. Nagle stracił ró­
wnowagę, spadł z drabiny, a uderzywszy gło­
wą o bruk, odniósł załamanie czaszki. Odwie­
ziono go w stanie groźnym do szpitala powsze­
chnego.

A  Zem sta zd radzanej m ałżonk i.
Do tutejszego szpitala powszeehnego przewiozło 
wczoraj pogotowie stacyi ratunkowej silnie po­
parzonego ukropem zarobnika Dmytra Picy- 
szyna. „Urządziła" go tak własna małżonka, 
przekonawszy się, iź Picy szyn zdradza ją z in­
ną kobietą.

A  W u licy  Jag ie llo ń sk ie j najechał 
wczoraj woźnica Eliasz Czajkowski na szklarza 
Natana Balika, który dotkliwie się potłukł.

A  Nieszczęśliw y w ypadek p rzy  p racy .
Przy kopaniu fundamentów w realności przy 
ul. Andrzeja hr. Potockiego 1. 94 usunął się 
wczoraj brzeg ziemi głębokości trzech metrów
1 przysypał robotnika Nestora Motę. Wezwane 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego stwier­
dziwszy u niego złamanie lewej nogi powyżej 
kolana, odwiozło go po prowizorycznym opa­
trunku do szpitala powszechnego.

A  N ieostrożność. Piętnastoletnia Dora 
Blauerówna wyskakując wczoraj w ulicy Hetmań­
skiej z wozu miejskiej kolei elektrycznej, upa­
dła na bruk i skaleczyła się silnie w oba ko­
lana.

A  K rw aw a aw an tu ra . Robotnik N. Ma- 
karowski, zajęty w Parku-Luna, posprzeczawszy 
się wczoraj z drugim tam pracującym robotni­
kiem Janem Wrobotą, zranił go w głowę i ręce 
żelazną łopatą. Rannego opatrzyła stacya ra­
tunkowa, epilog awantury zaś rozegra się przed 
kratkami sądowemi.

A  N ieostrożna jazda. W ulicy Gró­
deckiej naieebał wczoraj jakiś woźnica, który 
zdołał zbiedz, na zarobnika Piotra Dudę i po­
walił go na ziemię. Duda silnie się potłukł.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . W realności 
przy ul. Gródeckiej 1. 40 przytrzymano wczo­
raj 18 letniego Jana Dębickiego w chwili, gdy 
usiłował rozbić kłódkę n komórki jednego z 
tamtejszych lokatorów.

•f’ Z m arli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Herman Kleiner, inżynier kolei państwowych,' 
w 64 r. życia;

w Poznaniu, Józef hr. Potocki, właściciel 
dóbr Będlewo, w W. Ks. Poznańskiem;

w Petersburgu, Adam Sokalski, współ­
pracownik Dziennika Petersburskiego, w 38 r. 
życia.



— N agroda za uprzejm ość . Adwokat 
nowojorski, E. Marlow, otrzymał przed'kilku 
dniami, ku ogromnemu zdziwieniu, zawiado­
mienie, że zmarła niedawno w Hamden milio­
nerka, Helena Marsh, zapisała mu w testamen­
cie legat w kwocie 100.000 dolarów. Marlow 
przed kilku laty spotkał się z Heleną Marsh 
w pociągu i odstąpił jej swojego miejsca w 
przepełnionym wagonie. Ujęło to tak staru­
szkę, że zapisała mu w testamencie wspomnia­
ny legat.

Gwano peruw iańsk ie . W znacznej 
odległości od brzegów peruwiańskich znajduje 
się kilka gromad małych wysp skalistych słu­
żących od niepamiętnych czasów ptakom mor­
skim do gnieżdżenia się. Skutkiem tego nagro­
madziły się na tych wyspach, tworząc pagórki 
dochodzące do 60 metrów wysokości, ogromne 
masy nawozu ptasiego, który już w staroży­
tności mieszkańcy Peruwii bardzo cenili, uży­
wając go do powiększenia żyzności ziemi. Ze 
zdobyciem'kraju przez Hiszpanów ustało uży­
wanie tego materyału do uprawy ziemi i za­
muliły się sztuczne kanały wodę z Andów do 
uprawy ziemi prowadzące. Jakkolwiek jeszcze 
w roku 1804 zajął się tym nawozem ptasim, 
czyli gwanem, słynny przyrodnik Aleksander 
Humboldt i przywiózł jego próbki do Europy, 
to jednakowoż dopiero w roku 1840 zajęto się 
spożytkowaniem owego nawozu ptasiego na 
wyspach peruwiańskich nagromadzonego, na­
przód w Anglii i przekonano się o jego wiel­
kiej wartości dla uprawy ziemi. O jakie tu zaś 
masy tego materyału nawozowego idzie, wy­
starczy nadmienić, iż dotychczas wybrano gwa- 
na peruwiańskiego prawie za pięć miliardów 
koron. Najprzedniejsze gwano peruwiańskie po­
chodzi z gromady wysp Chincha, znajdujących 
się wprost miasta portowego Pisco. W latach 
1853 do 1872 wydobyto z tych wysp gwana 
aż 8 milionów tonn, wyczerpano jednak prawie 
całkiem wszystkie zapasy tego cennego nawozu' 
tak, iż musiano się z tą eksploatacyą przenieść 
na wyspy więcej na północ położone, które 
jednak dostarczają materyału pośledniejszego.

Nieszczęśliwa wojna z Rzecząpospolitą 
chilijską takie nałożyła na Peruwian ciężary, 
iż rząd tego państwa, chcąc wybrnąć z kłopo­
tów pieniężnych, wydzierżawił spółce angiel­
skiej „Peruran Corporation" wszystkie koleje 
żelazne, mnóstwo gruntów narodowych i pra­
wo wydobywania gwana aż do 3 milionów 
tonu. W zamian spółka uporządkowała finanse 
Rzeczypospolitej peruwiańskiej i wybiera ro­
cznie koło 100.000 tonn gwana, którego 1 5 
zostaje w kraju, a reszta idzie do Stanów Zje­
dnoczonych, Anglii, Belgii i Niemiec.

Chociaż największa część gwana pochodzi 
z bardzo dawnych czasów, to jednakowoż nie u- 
lega wątpliwości, że i teraz produkują je dalej 
ptaki morskie, a obliczenia wykazały, że rocznie 
przybywa na gromadzie wysepek Ballestas 
2000, Da najwięcej na południe położonej wy­
sepce z gromady Chincha nawet 500 tonn.

Wobec tego postanowił rząd peruwiański 
w sposób raeyonalny eksploatować tak wielkie 
bogactwo kraju, jakiem jest gwano i wydał 
w tym celu szereg rozporządzeń, zmierzających 
do dalszego gromadzenia się gwana na owych 
wysepkach skalityeh, mianowicie zakazał nie­
potrzebnego i przeszkadzającego ptakom w gnie­
żdżeniu się wstępu i podzielił produficyę na 
rewiry kolejno co pewną liczbę lat eksploato­
wane. Rząd peruwiański spodziewa się, że w 
ten sposób ureguluje wybieranie gwana i za­
pewni krajowi stały lubo mniejszy, niż teraz 
dochód, odpowiadający rocznej przez ptaki 
morskie produkcyi.

Kronika prowincyonalna.
§ P o ś w i ę c e n i e  s o k o l n i  w P r z e ­

m y ś l a n a c h .  Polskie Towarzystwo gimnasty­
czne „Sokół* w Przemyślanach urządza w nie­
dzielę, dnia 14 b. m., uroczystość poświęcenia 
sokolni. W program wchodzą : Msza św. poło­
wa, którą odprawi Najprzew. ks. Biskup Ban- 
durski i poświęcenie sokolni, po południu fe­
styn z ćwiczeniami, w skład których wchodzą: 
ćwiczenia wolne, lancami, karabinami i na 
przyrządach.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w szkole 
realnej w Śniatynie odbył się w dniach 11, 12 
i 13 czerwca b. r. pod przewodnictwem dele­
gata Rady szkolnej krajowej Artura Passendor­
fera, dyrektora szkoły realnej w Tarnopolu. Do 
egzaminu przystąpiło 23 uczniów publicznych 
i 1 uczeń prywatny. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Salamon Altenhaus, Leon Altenheim, 
Mikołaj Amirowicz, Mikołaj Anastazyewski, Bo­
ruch Birnbaum, Julian Gojów (z odznacz.), Ma­
jer Hessel, Mordko Horowitz, Josel Kopel, Sta­
nisław Kraus, Jan Mikołajski (z odznacz.), Bro­
nisław Nagelberg 'z odznacz.), Oswald Olasz, 
Jan Prosymiak, Samuel Reischer, Naftali Ro- 
senkranz, Aron Terner (z odznacz,), Mikołaj To- 
fan, AntoDi Tomaszewski Piotr Tułacz (z odzn.), 
Emilian Wegner, Froim Zumer (prywat.). Re- 
probowano na pół roku 2 uczniów publicznych.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gimna- 
zyum w Nowym Targu odbył się w dniach od 
7 do 12 z. m., pod przewodnictwem dyrektora 
zakładu dr. Kazimierza Krotoskiego (w pierw­
szych dwóch dniach) i inspektora szkolnego dr.

Karola Opuszyńskiego (w dwóch dniach osta­
tnich)._

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Alberti 
Stanisław, Blak Józef, Bobek Franciszek, Bur­
ka Mieczysław, Czubernat Franciszek (z odzn.), 
Czubernat Jan, Drużbacki Franciszek, Goldfluss 
Jonas, Goldner Zacharyasz, Gąsienica Fr. (z odz.), 
Horowitz Hermann, Huttmann Hersz, Jaehy-
miak Franciszek (z odzn.), Janik Jakób (z odzn.), 
Janowiec Andrzej. Kolber Hersz (z odzn.),
Krzanik Władysław, Krzystyniak Władysław 
iz odzn.), Lisowski Michał (z odzn.), Mako­
wski Franciszek (z odzn.), Mandel Zygmunt
(z odzn.), Mełeń Roman, Mozdyniewiez Win­
centy, Pajerski Franciszek (z odzn.), Patia 
Stanisław (z odzn.), Rajski Józef, Siekierzyński 
Edward, Szopiński Jakób (z odzn.), Waradzyn 
Stanisław, Wierciak Adam, Wróbel Tomasz.

§ L i c y t a c j a .  Dnia 9 bm. o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacji w Jarosławiu publiczny 
przetarg niepodjętych towarów,

§ Ut o n i ę c i e .  Z Trembowli piszą nam: 
Dnia 2 lipca b. r. około godziny 8 wieezorem 
Jankel Marmor z Ostrowczyka kąpiąc się w 
rzece Serecie, począł tonąć, na widok czego 
opodal stojący Maksymilian Łukowski, syn Pio­
tra, skoczył do wody, aby go ratować. — Wi­
docznie niewprawny pływak nie tylko tonącego 
nie wyratował, ale sam życiem przepłacił swoje 
poświęcenie.

Kronika zagraniczna.
* S k a z a n i e  s z p i e g ó w .  Z Lipska do­

noszą: Rozprawa karna przeciwko Leopoldowi 
Eilersowi i kelnerce Oldze Klimek o szpiego­
stwo, zakończyła się zasądzeniem Eilersa na 
cztery lata, Klimkównej na sześć miesięcy wię­
zienia.

* Z a e r o n a u t y k i .  Balon „Wiktorya 
Ludwika" wzniósł się wczoraj w Hamburgu o 
gedz. 6 rano. O godz. 1 m. 10 widziano go 
nad Kilonią. Ztąd udał się dalej w kierunku 
południowym. O godz. 2 m. 30 balon powrócił 
do Hamburga,

* S t r a j k  r o b o t n i k ó w  d o k o w y c h .  
Robotnicy dokowi w Calais dla zamanifesto­
wania solidarności ze strajkującymi marynarza­
mi również zastrajkowali.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a  koło Cor­
ning nastąpiła podczas mgły. Pociąg ekspre­
sowy jechał z szybkością 50 mil na godzinę. 
Prowadzący lokomotywę zeznał, że wskutek 
mgły nie widział żadnych sygnałów.

* P o l a c y  w N a d r e n i i  i W e s t f a ­
l i i .  Z cyfr urzędowych wynika, że dnia 1 gru­
dnia 1910 roku w pruskich prowincyach Nad­
renii i Westfalii było 254.000 Polaków. Naj­
więcej przypada na Westfalię, gdzie na tysiąc 
ludzi jest 44'24 Polaków, w Nadrenii 10'07. 
W ostatnich 20 latach żywioł polski w West­
falii wzrósł o 158.300. Najsilniejszy był wzrost 
ten w iatach  1900 — 1910; 1900: 91.497, 
1910: 182.507. W Nadrenii liczby te wyno­
siły: 25.455 i 71.695. Najsilniej skupieni są 
Polacy w powiatach wiejskich Recklinghausen 
(40.847), Dortmund (26.024), Gelsenkirchen 
(25.383), Essen (17.699), oraz w miastach 
Hamborn (17.432), Gelsenkirchen 115 065), 
Recklinghausen (11.404) i Herne (12.364).

* W a h n i e n i a  w i e ż y  E i f f l a .  Przed 
kilku laty rozeszła się w Paryżu pogłoska, że 
wieża Eiffla uległa u podstaw nadwątleniu, 
które wcześniej lub później może sprowadzić 
jej runięcie. Wybrano wówczas komisję, złożo­
ną z wybitnych techników paryskich, która po 
gruntownych badaniach zaprzeczyła rozsiewa­
nym wieściom. Badania ówczesne wykazały je­
dynie, że wieża ulega pewnym nieznacznym 
wahnieniom, zależnym od siły wiatru i tempe­
ratury. W związku z tern przedłożył przed kilku 
dniami w paryskiej Akademii nauk prof. Guil- 
leaume rezultat długotrwałych pomiarów, pod­
jętych na wieży przy użyciu niezwykle czułych 
aparatów własnej konstrukcyi. Uczony stwier­
dził, że wieża u wierzchołka oscyluje przy wńe- 
trze o sile 2’5 metra na sekundę w obwodzie 
jednego decymetra. Dalsze badania wykazały, 
że przy znacznych różnicach temperatury wierz­
chołek wieży waha się do odchylenia dwóch 
centymetrów. Zjawisko to tłumaczy Guilleaume 
lekkością konstrukcyi wieży w stosunku do jej 
wysokości. Jakkolwiek bowiem zużyto na bu­
dowę jej 7000 tonu żelaza, ta sama piramida 
masywna wymagałaby 10,000.000 ton. Uczony 
zamierza w dalszym ciągu czynić pomiary i 
ściśle notować wyniki.

* P o l a c y  w Ame r y c e .  Według obli­
czeń, dokonanych przez amerykańskie biuro 
statystyczne, w miastach Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej mieszka Polaków: Chicago
350.000, Nowy Jork 260.000, Buffallo 100.000, 
Milwaukee 85.000, Detroit 75.000, Filadelfia
60.000, Pitsburg 50.000, Cleveland 30.000, 
Baltimore 25.000, Toledo 20.000. Związek na­
rodowy polski na subwencye dla różnych organi- 
zacyj polskich w Ameryce wydał ogółem w osta­
tnim roku 250.000 doi. Szkół i szkółek polskich 
jest ogółem około 400 z ogólną liczbą 105.000 
uczącej się dziatwy; nauka spoczywa głównie 
w rękach zakonnic. Około 1700 zakonnic i '

około 200 świeckich nauczycieli jest zatrudnio­
nych w północno-amerykańskich szkołach pol­
skich. Kapitał, złożony w bankach przez Po­
laków, dochodzi do ćwierć miliarda dolarów. 
Liczba tych Polaków, którzy w bankach ulo­
kowali swoje kapitały, sięga 200.000; średnio 
wypada na osobę po 1250 dolarów oszczęd­
ności.

* M ó w i o n a  gaze t a .  Nowojorczanie 
mają od niejakiego czasu gazetę „mówioną* 
Telephone Herald. Z początku nie wiele mia­
no zaufania do tego rodzaju gazety, wkrótce 
jednak zmieniło się to i po 6 tygodniach mia­
ła gazeta 2500 abonentów, płacących 8 kor. 
miesięcznie, a liczba ich coraz więcej wzrasta. 
Abonenci mają połączenie telefoniczne z reda- 
Jjcyą, od której przyjmują wiadomości. Mogą 
tylko słuchać — do rozmowy bowiem apara­
tem tym nie można się posługiwać. Czas po­
dawania wiadomości jest podzielony według 
ułożonego z góry porządku. O godzinie 8 rano 
następuje ogłoszenie czasu astronomicznego i 
telegramów nadesłanych w nocy z giełdy lon­
dyńskiej i ważniejsze wiadomości lokalne; od 
godz. 9 do pół do 10 wyprzedaże, zabawy, 
zdarzenia w towarzystwie; od godz. 9 m. 45 
do 10 wiadomości osobiste i pomniejsze; od 
godz. 10 do pół do 12 notatki z giełdy no­
wojorskiej i ceny targowe; od godz. pół do 12 
do 12 doniesienia z bruku nowojorskiego i 
rozmaitości. O godz. 12 ogłaszają znów czas 
astronomiczny, od 12 m. 30 najnowsze telegra­
my, wiadomości z wojska i marynarki, oraz 
parlamentu; od godz. 12 m. 30 do 1 notatki z 
południowej giełdy nowojorskiej; od godz. 1 
do 2 krótki rzut oka na najważniejsze wia­
domości z przedpołudnia. Od godz. 2 do 2 m. 30 
najświeższe telegramy kablowe; od godz. 2 m. 
15 do 2 m. 30 rozmaitości z Waszyngtona; 
od godz. 2 m. 30 do 2 m. 45 wiadomości 
modne i wskazówki dla gospodyń; od godz. 
2 m. 45 do 3 m. 15 wiadomości sportowe i 
teatralne; od g. 3 m. 15 do 3 m. 50 ostatnie wia­
domości z giełdy nowojorskiej; od g. 3 m. 30 
do 5 wiadomości muzyczne i krytyki; od 5 
do 6 feljeton zawierający szkice, nowele, wier­
sze i bajki dla dzieci; od 8 do 10 m. 30 mo­
że abonent uprzyjemnić sobie wieczór do woli. 
Przez telefon może słuchać koncertu, śpiewu, 
występów solowych, gry na skrzypcach, czelo 
i t. d. Do mówienia w telefon są zaangażo-i 
wani specyaliści, którzy mówią 15 minut, a 
potem 45 odpoczywają. Praca ich jest bardzo 
męcząca.

K sięga pam iątkow a drugiego Kongre­
su Maryańskiego polskiego i zarazem Wiecu 
katolickich stowarzyszeń polskich, odbytego w 
Przemyślu w dniach 26, 27 i 28 sierpnia 1911 
roku — wyrosła w okazały tom o 392 stro­
nicach druku. Przedstawia ona duży materyał 
do dziejów ruchu katolickiego w naszem spo­
łeczeństwie i z tego właśnie względu niejedno 
krotnie odda ważne usługi przyszłym bada­
czom.

III. Polski Kongres przeciwalkoholowy.
Lwów, 6 lipca.

Wczoraj o godzinie pół do 4 po połu­
dniu odbyło się w Pałacu sztuki na Placu 
Powystawowym otwarcie wystawy przeciw­
alkoholowej.

Do zebranych przemówił prezes „Wy­
zwolenia* i dyrektor wystawy p. G e d r o y ć ,  
który przedstawił cel wystawy i oddał ją  pod 
opiekę miasta.

Imieniem miasta przemówił wicepre­
zydent dr. T. R u t o w s k i  podnosząc, że 
miasto uważało za swój obowiązek poprzeć 
tę akcyę, uznając walkę z alkoholizmem za 
jedną z ważnych spraw społecznych, jako 
walkę ze złem. Kończąc, otworzył mówca wy­
stawę, przecinając wstęgę, zamykającą przej­
ście do ubikacyj wystawowych,

Wystawa mieści się w trzech głównych 
salach Pałacu i obejmuje działy: naukowy, 
organizacyjny i przemysłowy. Mamy więc 
przedstawioną produkcyę alkoholu i konsum- 
cyę we wszystkich ziemiach Polski, dalej dzia­
ły: alkohol a zbrodnia, alkohol a bezpie­
czeństwo publiczne, zwalczanie alkoholu i 
całą literaturę walki z allń)holizmem.

Potem idą napoje bezalkoholowe, oraz 
wody naszych źródeł, następnie statystyka 
pogotowia Tow. ratunkowych w Warszawie 
i Łodzi, wreszcie obszerny dział hygienicz- 
ny, przedstawiający zgubne skutki działania 
alkoholu na nasz organizm.

W bocznej sali Pałacu sztuki rozpoczęły 
się wczoraj wykłady i obrady. Prof. Uniwer­
sytetu lwowskiego dr. L. P o p i e l  s k i  mó­
wił na tem at: „Wpływ t. zw. umiarkowane­
go używania napojów alkoholowych na or­
ganizm*, kreśląc szkody, jakie ponoszą roz­
maite narządy ludzkiego organizmu.

j Drugi prelegent, prof. Uniwersytetu 
i krakowskiego dr. J. P i l t z  mówił o „Wpły­

wie alkoholizmu rodziców na potomstwo*.
Nad oboma referatami wywiązała się 

obszerna, interesująca dyskusya, w której za­
bierał głos cały szereg mówców.

Dziś przed południem odbyły się na­
stępujące wykłady: dr. Antoniego Mikulskie­
go, lekarza Zakładu kulparkowskiego: „Wpływ 
alkoholu na czynności psychiczne*; dr. F i­
lipa Eisenberga, lekarza z Krakowa: „Alko­
hol a kwestya płciowa*; dr. Gantkowskiego, 
lekarza z Poznania: „Alkohol a gruźlica*.

Po południu rozpocznie się drugi cykl 
wykładów.

„Dzieła poetyckie" Kasprowicza.
Nie przeczuwała snać redakcya poznań­

skiego Lecha, właściwie referent literacki 
tego pisma, jak genialnym kiedyś poetą bę­
dzie „pan Jan Kasprowicz*, który Lechowi 
nadesłał w roku 1878 sonet p. t. „Poranek*, 
nie nadzwyczajny wprawdzie, ale istotnie 
mówiący już wiele o talencie młodziutkiego 
autora, który chodził jeszcze do szkół. Re­
dakcya wspomnianego pisma w odpowiedziach 
swoich wydrukowała, co następuje:

„P. Jan  Kasprowicz w Szymborzu p. Ino­
wrocław. Zdaje się, że pan posiada jeszcze 
zamało wprawy i wykształcenia poetycznego. 
Sonety są niezłe jako ćwiczenia, lecz nie tak 
doskonałe, aby je można drukować. Mimo to, 
dla zachęty przytaczamy tu najlepszy z so­
netów pod napisem „Poranek*.

Sonet ten brzm iał:

„Noc już kona, już zrywa gwiaździsty się
[wianek:

Już kwiecie ginie z wiatrem, nikną gwiazdy
w górze...

Znikły... Jedna na niebios błękitnym lazurze 
Rozlała blask jutrzenka — przeddniowy kaganek

Patrząc w wodę, jak w lice kochanki kocha-
[nek —

Szczęśliwy!... przecież nie wio, że miłości róże 
Wnet zerwą i rozwieją wietrzyska i burze 
Ach cudne, choć zimowy, zawitał poranek.

Zgasła jutrznia, a słońce pośród zórz korali 
Stroi nagie drzew szczyty w tęczowane suknie, 
Lub łamie swe promienie o kryształy fali...

Cicho wszędzie. . Ni piosnki usłyszeć śród sioła, 
Kra tylko, falą pchnięta, o krę czasem huknie!,.. 
Smutno... smutno... a jednak — jak pięknie

[dokoła!“

Wiersz, w którym znać wybitny wpływ so­
netów krymskich Mickiewicza, nie był lepszym 
od mnóstwa podobnych, które się pisze na ła­
wie szkolnej... Minęło lat trzydzieści. Z pod 
pióra tego samego Kasprowicza wyszły wier­
sze i poematy, jakich równych nie zna na­
sza epoka poromantyczna. Bogata już dziś 
nad podziw nasza literatura ma w skarbcu 
swoim poezye w formie może jeszcze kunszto- 
wniejsze od Kasprowicza, nie ma jednak tej 
potęgi szczerego jak krew serdeczna uczucia, 
nie ma tego genialnego tchnienia wielkości, 
tej głębi i siły natchnienia, tego typowego 
wyrazu uczuciowego życia polskiego, tak od­
rębnego, innego od Wszystkiego, co spotkać 
można w literaturze świata. Poezya jego to 
złom najczystszego marmuru, słup spiżowy 
znaczący drogę w dziejach naszej historyi 
literatury, nadludzki krzyk duszy, tej spe- 
cyalnie polskiej, wyrywającej się poprzez 
głębię zamyśleń filozoficznych i tęsknot, ku 
nieznanym tajemnicom bytu...

Jak każda genialna indywidualność, 
Kasprowicz „uczniów* nie ma, nie może ich 
mieć. Jak kolos potężny sam stoi, niedosię- 
gły i niemożliwy do „naśladowania*, jak 
niemożliwą jest rzeczą stworzyć sztucznie 
siłę i moc rozhukanej przyrody.

Twórczość Kasprowicza ogromem obej­
mowania tematów przewyższa wszystko, co 
poezya polska ostatnich czasów nam ukaza­
ł a : od prostych a genialnych poezyj z wsi 
polskiej, którą poeta ukochał całem swojem 
czującem sercem i ludowi, „świętemu ludowi 
polskiemu* wystawił w nich pomnik, do do­
ciekań filozoficznych ; od śpiewek lirycznych 
do poematów, w których Kasprowicz scho­
dził aż na samo dno przepaści, gdzie umę­
czona, biedna dusza ludzka wije się w krwa­
wej m ęce; od krótkich rymowanych uryw­
ków, gdzie jest tyle myśli bezcennych, do 
olbrzymich rapsodów, w których słowo 
dźwięczy jak stal hartowna i jak ona rwie 
serce w kawały — wszędzie czuje się ten 
tytaniczny ogrom potęgi, prawdy i piękna, 
których czasem aż dziw, że można zmieścić 
w jednej piersi ludzkiej.

A największy i najmniejszy rozmiarami 
wiersz Kasprowicza to część jego serca, szcze­
ry krzyk jego duszy. Prostota, w prawdzi- 
wem tego słowa znaczeniu i szczerość były 
zawsze i są znamionami wielkiej poezyi. — 
Nie ma może wśród dużej plejady naszych



poetów nikogo prawie, który na bezpośre­
dniość i szczerość uczucia mógłby się mie­
rzyć z twórcą „Pieśni wieczornej1'. U niego 
nie ma papierowych bólów i teatralnej roz­
paczy, lecz jeśli już mówi o swym bolu, to 
jest to głos skrwawionego serca, które choć 
zahartowane w zmaganiu się z cierpieniem, 
wybucha jakimś pierwotnym krzykiem, mro­
żącym krew w żyłach. W takich razach u- 
czucie rozsadza formę i wypowiada się w 
dowolnym wierszu, który me zawsze po­
chwaliłby wykarmiony na nieskazitelnych, 
choć powiedzmy otwarcie, nieszczerych sone­
tach Petrarki, profesor „od" poezyi.

Ta szczerość też jest podwaliną poezyi 
Kasprowicza, którą kiedyś zaliczą do tych 
wszeehludzkich skarbów ducha, jak dzieła Shel­
leya, Byrona, Goethego, Mickiewicza, Słowa­
ckiego, Wyspiańskiego i in. Porównanie to, o 
ile nazwać to można porównaniem, niech się 
nie wydaje zbyt ryzykowDem! Kasprowicz, 
ten Kasprowicz, którego tak dobrze znamy, 
schodzimy się z nim, mówimy, mamy go cią­
gle na oczach, dziś jeszcze może niejednemu 
nie wydaje się tym, kim jest w rzeczywisto­
ści. Dopiero „z oddalenia" urośnie kiedyś w 
postać, której pieśń będzie jednym ze słu­
pów granicznych dziejów naszej myśli i 
sztuki.

Pisać dziś o nim trudniej jest, niż o 
kimkolwiek bądź innym, zwłaszcza w krót­
kim szkicu dziennikarskim. Istnieje już o 
nim cała literatura, począwszy od Chmielow­
skiego, poprzez kapitalne studyum Przyby­
szewskiego, do rozpraw Wasilewskiego, Brzo­
zowskiego i innych. Lepiej jest przeto za­
miast urywkowych zdań i określeń, zachęcić 
do czytania dzieł jego, które w szarzyźnie 
życia naszego są tą czystą krynicą wiecznej 
prawdy i piękna, ożywiającą nas wśród nę­
dzy codziennego borykania się z losem.

Zrozumiało to lwowskie Towarzystwo 
wydawnicze, które niedawno wydało w sze­
ściu dużych tomach zbiorowe wydanie dzieł 
poety. Jest to piękny pomnik wystawiony za 
życia geniuszowi twórcy.

Śmiało powiedzieć można, że żaden z 
żyjących poetów polskich nie doczekał się 
tak starannego wydania dzieł swoich, jak 
Kasprowicz u schyłku swojego życia.

Tom pierwszy zawiera utwory mło­
dzieńcze, cykl sonetów „Z chałupy", „Z flo­
ry swojskiej", „Na rozdrożu", „Król Lear 
z Biedaczowa", „Rudawski", Maciej Kosar- 
czyk", „Hanka Olpińska" i „Marcin Szafran"; 
poematy: „Jewka Orliczka", „Na służbie", 
„Dwaj f.racia rodzeni", „Salusia Orczykówna", 
oraz fragmenty z niedokończonego „Wojtka 
Skiby".

Tom II. wypełniają „Obrazy dramaty­
czne": „Świat się kończy", „Bunt Napier- 
skiego" i „Baśń Nocy Ś-to Jańskiej" (Pro­
log na otwarcie Teatru miejskiego we Lwo­
wie).

Tomy III. i IV. poświęcone są w ca­
łości lirykom.

Tom V. to „Do niej", „Miłość", „Z 
gór", „Przy szumie drzew", „W Turniach", 
„Savitri“.

Tom VI. zawiera rapsod „O bohater­
skim koniu i walącym s(ę dom u"; hym ny: 
„Dies Irae", „Salome", „Święty Boże, Świę­
ty Mocny", „Moja pieśń wieczorna", „Salve 
Regina", „Hymn św. Franciszka z Asyżu", 
„Judasz", „Marya Egipcyanka"; i dwa utwo­
ry dram atyczne: „Na wzgórzu śmierci" i 
„Uczta Herodyady".

Wydaniem tern nie objęto „Chwil", 
które niedawno ukazały się w druku i prze­
kładów, których jest kilka tomów.

Wydanie zbiorowe Kasprowicza to nie­
jako uczczenie jego trzydziestoletniego jubi­
leuszu. Jest to też najgodniejszy sposób zło­
żenia hołdu poecie, którego pieśń jest świa­
dectwem naszej żywotności i potęgi twórczej.

A rt. S.

Poradnik
dla oszczędnej kuchni domowej.

N iedziela .- Zupa rakowa. Polędwica wo­
łowa garnirowana. Strudel z agrestem.

Poniedziałek: Rosół z makaronem.
Sztuka mięsa z mizeryą i kartoflami. Pierogi 
z czereśniami i śmietaną.

Wtorek: Barszcz burakowy z botwiną. 
Zrazy odbijane z grzybkami. Kalarepka. Kom­
pot mieszany.

Środa: Zupa pomidorowa z grzankami. 
Sznycle wieprzowe odbijane. Groszek z mar­
chewką. Ryż z kwaśną śmietaną.

Czwartek: Zupa jarzynowa. Pieczeń wo­
łowa. Buraczki. Blinki z sokiem.

f  P iątek: Zupa z borówek z biszkopta­
mi. Jajka faszerowane. Budyń czekoladowy.

Sobota: Zupa grzybow a z łazankami. 
K apusta w łoska faszerow ana wieprzowiną. 
N aleśniki z serem .

P r z e p i s y :
W ino z czarnych jagód (borówek). Wy­

płukane borówki nalać wodą studzienną osło­

dzoną, biorąc na każde 4 garnce borówek 
8 garncy wody i 4 funty cukru. Zostawić to 
w spokoju 6 —8 tygodni, aby przebyły fer- 
mentacyę. Gdy się okaże, że borówki opadły, 
a fermentaeya się skończyła, wylać wszystko 
w worek flanelowy, przecedzić, wlać w czy­
stą dębową baryłkę, zatkać lekko szpuntem 
i zostawić cały rok w spokoju. Po roku, gdy 
wino będzie zupełnie wyklarowane, zlać przez 
gutaperkowe węże w suche butelki, zakorko­
wać i zalać lakiem. Im dłużej takie wino stoi 
w butelkach, tem lepsze. W smaku zupeł­
nie naśladuje najlepsze wino czerwone fran­
cuskie.

Nalewka malinowa (kijowska). W Ki­
jowie wyrabiają rozmaite nalewki owocowe, 
które piją szklaneczkami przy wetach. Jedną 
z nich najlepszą zamieszczam. Garniec doj­
rzałych przebranych malin wsypać w słój, 
albo butel 6 garncowy i nalać lekkim wy- 
studzonym syropem z 6 funtów cukru i 2 
garncy wody, dolać pół garnka najlepszego 
spirytusu, zatkać i postawić na 10 dni w 
miernie ciepłe miejsce, ale na słońcu kilka- 
krotuie w dzień kłócić, potrząsając gąsiorem. 
Po 10—12 dniach, gdy gąszcz opadnie, a 
płyn zupełnie będzie klarowny, zlać w bu­
telki, zakorkować mocno i zachować w zi­
mnej, nie zbyt mokrej piwnicy.

Nowina.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
G alicy jsk i z iem sk i Bank kredytow y, 

Towarzystwo akcyjne we Lwowie, zawiada- 
damia, że w dniu BO czerwca b. r., wynosił: 
kapitał akcyjny pełno wpłacony 2,461.200 K., 
4 * / 2 ° / o  listów zastawnych było w obiegu na 
11,288.800 K., książeczek wkładkowych wy­
dano na 2,240.727 K. 65 h,

W ykaz browarów tudzież ilości hekto­
litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy­
robu w miesiącu maju 1912:

g Nazwa Ogólna ilość wynosiła

^  dyrekcyi zgłoszonych
^  okręgu , do wyrobu he­
-S , . browrarow 
o skarbowego ktolitrów brze­

czki piwnej

1 Brody 9 12.808
2 Brzeżany 4 1.561
3 Czortków 1 297
4 Jarosław 11 4.914
5 Kołomyja 2 6.522
6 Kraków 4 3.920
7 Lwów 5 6.734
8 Nowy Sącz 6 3.836
9 Przemyśl 2 4.256

10 Rzeszów 7 3.550
11 Sambor 4 2.228
12 Sanok 4 4.548
13 Stanisławów 7 4 036
14 Tarnopol 8 6.260
15 Tarnów 2 36.086
16 Wadowice 6 13.672
17 Żółkiew 2 270

Razem 84 115.498
W zamkniętych

miastach:
Kraków 1 3.360
Lwów 1 17.125

Ogółem 86 135.983

W ykaz gorzelń, które w miesiącu ma­
ju 1912 roku były w ruchu, tudzież ilości 
oznajmionych przez nie do wyrobu stopni 
hektolitrowych alkoholu:

V.O
Ogólna ilość wynosiła

t* Okręg
gorzelń 

które były

zgłoszonych
►a skarbowy do wyrobu sto­

pni hektolitro­
w ruchu wych alkoholu

1 Brody 70 345.050
2 Brzeżany 34 172.500
3 Czortków 44 811.490
4 Jarosław 14 131.900
5 Kołomyja 29 231.500
6 Kraków 9 180.300
7 Lwów 33 238.620
8 Nowy Sącz 4 16.700
9 Przemyśl 10 48.383

10 Rzeszów 22 103.720
11 Sambor 12 53.950
12 Sanok 14 96.980
13 Stanisławów 37 232.000
14 Tarnopol 41 275.900
15 Tarnów 12 22.440
16 Wadowice 18 62.370
17 Żółkiew 61 548.610

Razem 464 3,072.418

W ykaz produkcyi sprzedaży soli w Ga- 
licyi w miesiącu maju 1912 roku. W mie­
siącu maju 1912 r. produkcya soli wynosiła 
183-760 cent. metrycz., sprzedaż soli 134-146 
centnarów metrycznych. W tym samym mie­

siącu roku ubiegłego produkcya soli 135.405 
centnarów metrycznych, sprzedaż soli 125.505 
centnarów metrycznych. Okazuje się zatem 
więcej produkcyi soli o 48.355 cent. metry­
cznych, a sprzedaży więcej o 8.641 centna­
rów metrycznych.

OSTATNIA POCZTA.

=  Z Ischlu donoszą: Na j j .  P a n  udał 
się wczoraj rano na polowanie. Zarówno przy 
wyjeździe, jak i przy powrocie publiczność 
zgotowała Monarsze serdeczną owacyę.

=  Zdaniem praskiej Bohemii u g o d a  
c z e s k o - n i e m i e c k a  uważana już może 
być za gotową. Różnice, które w Wiedniu 
powstały, zostały już wyrównane. Wskutek 
tego Sejm czeski zbierze się około 15 b. m. 
na 4 —6 dniową sesyę, uchwali statut kra­
jowy i wybierze nowy Wydział krajowy. Ks. 
Thun po sfinalizowaniu ugody ustąpi z Na­
miestnictwa.

=  Najw. postanowieniem z dnia 4
b. m. S e j m  b o ś n i a c k o - h e r c e g o w i ń -  
s k i  odroczono.

=  Wedle informacyj z Poznania, ks. 
K a p i c a ,  który, jak wiadomo, wystąpił z Ko­
ła polskiego w Berlinie, ulegając żądaniu 
opolskiego kom itttu wyborczego, złożył swój 
mandat poselski.

=  W Berlinie krążą pogłoski, że włoski 
ambasador] przy tamtejszym dworze P a n s a ,  
który wyjechał przed kilku dniami do Rzy­
mu, nie powróci już na swoje stanowisko. 
Jako następcę jego koła polityczne wymie­
niają sekretarza generalnego ministerstwa 
spraw zagranicznych, Bollatiego.

=  W r o s s y j s k i e j  R a d z i e  p a ń ­
s t w a ,  w dyskusyi nad projektem ustawy o 
zniesieniu generał-gubernatorstwa kijowskie­
go, oświadczył przywódca prawicy Durnowo, 
iż uważa takie przedłożenie za niedopuszczal­
ne, ponieważ godzi ono w instytucyę stwo­
rzoną przez cara z własnej inicyatywy. Było­
by to bluźnierstwem i prowadziłoby tylko do 
anarchii. Przedłożenie jednomyślnie odrzu­
cono.

=  Serbska Rada ministrów z powodu 
podrożenia cukru przyzwoliła na wolny od 
cła p r z y w ó z  c u k r u  z z a g r a n i c y .

=  Prasa włoska wre oburzeniem prze­
ciwko niemieckiemu feldmarszałkowi, bar. 
Goltzowi, z powodu przychylnych dla Turcyi 
zapatrywań jego na wojnę włosko - turecką, 
wyrażonych na łamach Neue F r. Presse. 
Poseł do parlamentu włoskiego, Cirmeni, pi­
sze w Stampie , że zapatrywania Goltza mi­
jają się z prawdą i domaga się zupełnego 
zadosyćuczynienia ze strony Niemiec.

== Do berlińskiego Lokal Anzeigera 
donoszą z Konstantynopola, że Włochy roz­
wijają znowu energiczną czynność wojenną 
na morzu i zamierzają wysadzić na ląd nowe 
wojska w Trypolisie.

=  Według doniesienia, jakie otrzymało 
tureckie ministerstwo wojny, odbyła się koło 
Biry-Szune wajka między Turkami, a zwolen­
nikami S a i d a  I d r i s a .

=  P o w s t a ń c y  w M e k s y k u  opró­
żnili miasto Chichu - achue, które zajmowali 
przez 5 miesięcy i chcą ogłosić miasto Jaurez 
nową stolicą.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 6 lipca. (Komunikat Prezy- 
dyum Koła polskiego): „Prezydyum Koła
polskiego obradowało dziś nad sprawą Uni­
wersytetu ruskiego w Galicyi. Wobec nie­
możności zwołania w obecnej porze Koła 
polskiego i Koła sejmowego, którym powyż­
sza sprawa ma być przedłożona, uznano za 
rzecz konieczną odroczyć uchwałę aż do ze­
brania się polskich klubów sejmowych z po­
czątkiem września we Lwowie".

W iedeń , 6 lipca. Fremdenblatt pisze: 
Najj. Pan udzielił Najd. Arcyksięciu Euge­
niuszowi urlopu na 1 rok. Co do nowego ob­
sadzenia inspektoratu armii w Insbruku, nie 
zapadła jeszcze wcale decyzya, dotyczące więc 
doniesienia dzienników pozbawione są pod­
stawy.

W iedeń , 6 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował starszego komisarza policyi dr. Józefa 
B r o s z k i e w i c z a  w Krakowie radcą poli­
cyi, a komisarza policyi Józefa M i n o r  o w i­
eża, starszym komisarzem policyi w Kra­
kowie.

P ro g n o za  n a  ju t ro .
W iedeń , 6 lipca, Prognoza na 7 lip­

ca 1912 r. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pogodnie, niepewnie, cięgło, mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pogodnie, 
niepewnie, ciepło, połuaniowo-wschodni mier­
ny wiatr.

Łódź, 6 lipca. (Tel. pryw,). W Pabia­
nicach spłonęła wczoraj fabryka mebli braci 
•Dornowskich; szkoda 40.000 rubli.

K ijów , 6 lipca. Sąd unieważnił swą u- 
chwałę w sprawie oskarżenia Mendla Beilisa.

P e te rsb u rg , 6 lipca. Rada państwa 
przyjęła ustawę o regulacyi części Wisły, 
graniczących z Austryą i Niemcami.

P a ry ż , 6 lipca. W gmachu senatu od­
było się zebranie wybitnych polityków wszel­
kich kierunków, uczonych, przemysłowców i 
literatów; uchwalono założyć stowarzyszenie 
„Francya-Włochy", którego dążeniem będzie 
wywieranie na oba ludy pojednawczego wpły­
wu, celem utrwalenia dobrych stosunków 
między obu krajami. Takie same stowarzy­
szenie powstać ma we Włoszech.

M arsylia, 6 lipca. Tutejsi funkeyona- 
ryusze pocztowi i telegraficzni na zgroma­
dzeniu ludowem uchwalili wyrazić sympatye 
strajkującym marynarzom i złożyć do kasy 
strajkowej 50.000 fr.

T ebris , 6 lipca. (Petersb. Ag.). Res- 
syjskie wojsko pod wodzą pułkownika Toł- 
maczewa wyruszyło do Ahar.

L a tro b e  (w Pensylw anii), 6 lipca.
W pobliżu Ligonier najechał pociąg towaro­
wy kolei Ligonier-Valley na pociąg osobowy. 
18 osób zabitych; wszyscy inni podróżni, z 
wyjątkiem jednego ranni, wielu z nich ciężko.

T elegrafow any k u rs  w iedeński.

W iedeń , 6go lipca 1912. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 645'75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 840'—, Akcye Anglobanku 
831 75, Akcye TJnionbanku 614 75, Akcye 
Landerbanku 528 50, Akcye Bankyereinu 
529'—, Akcye Bodencredit 1272 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 680’—, 
Akcye kolei państwowych 716 —, Akcye 
koiei. Południowej 96 —, Akcye kolei Elbe- 
thal —■—, Akcye kolei Północnej 4960.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 986 75, Akcye Rima Muranyi 765*75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3165-—, 
Akcye Fabryki broni 1094’—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 342'—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 754 —. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—. 
Renta majowa 88'65, Austryacka Renta ko­
ronowa 88-70. Węgierska Renta koronowa 
88'40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 87-70, 4 prc. Listy G . ku 
hipotecznego 90-25, 4 i pół pi.’ i.-sty Ban­
ku hipotecznego 97-50, 5-pn* Listy Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 89-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 98-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97'50, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 87 80,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91-25, Losy ture­
ckie 240'25, Ma*ki 117-82, Rubel 254'—,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 75, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —'—. Skoda 757-50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 86'75, Galicyjski Bank ziem­
ski 99-25.

Odpowiedzialny redaktor:

A dam  K rech ow leck f.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi:
W m i e j s c u ;

półrocznie (od 1 lipca do BI
grudnia)  ..................... 12 K

ówierćrocznie (od 1 lipca do
30 w r z e ś n i a ) ..............................6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j  s c o w a ;
p ó łro c z n ie ....................16 K  —  h
ówierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie..................... 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e .

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.
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D I I  (1° wa»oiiów sy-
D I I j Ł  1  I  pialnych w kraju

- Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452. — T elefon  — 452. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie. 

Zgłoszenia pod „M EB LE“ B iuro ogłoszeń 
pasaż Hausm ana 9, L w ó w .

L. 13255/912

Obwieszczenie.
P oda je  s ię  n in ie jszem  do p o w sze c h n e j w iad om ośc i, ż e  tego roczn y

J a r m a r k  ś w .  A n n y
rozp oczn ie  s ię  w  p ią tek  dnia 2 6  lip ca  1912 i na k on ie  
tr w a ć  b ęd z ie  p rzez d n ie 26 , 29 , 3 0  i 31 lip ca , z a ś  na  
to w a ry  b ła w a tn e , k o n fek cy ę  i t . p. tr w a ć  b ęd z ie  do

8  s ierp n ia  1912.
M A G IS T R A T  KRÓ L. M IA S T A

Tarnopol, dnia 25 czerwca 1912.
C. k. Starosta jako Komisarz rządowy: 

Dr. T rem b a ło w ic z .

Asnyka 7, II. piętro.
6  albo 4  pokoje

z przynależnościami, b a lk o n ,  
elektryka.

Tanio do wynajęcia 
zaraz.

W iadomość tamże, parter na praw o.

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent k lin ik i cMrurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak  lat ubiegłych. 
„ P a la c e - H o t e l“ . wejście od E i r c l i e n s t r a s s e ,

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubugich brata Alberta

w e  L w o w ie , ul. K leparow ska 15, 
wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię ty ch ; wy« 
rabiają ióżka składane, słom ianki. Ceny nmiar> 
kow ane. Na żądanie zabierają meble do napra­

w y — napraw ione odsyłają.

Marya Białecka
knrs rysnnkn i  m alarstw a. Osobny kurs dzie­

cinny. K A Ł E C Z A  6 . I .  p .

Świeżo opuścił p rasę :

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  pam ią tk ow a  obch od ów
urządzonych ku czci Poety  w r . 1909

wydał
Dr. W I K T O R  H A H N

8-vo — s. 393 
K sięga zaw iera dokładny op is w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystk ich  K om itetów, 
Towarzystw, Iustytncyj urządzających podobne 

uroczystości.
Cena 4 korony .

Do nabycia w e w szystk ich  księgarn iach . 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

P rz y je c h a li do Lw ow a
dnia 6 lipca 1912.

HOTEL GEOEGEA. P p .: L. ks. Puzy­
na z Gwoźdzca. W. Polański z Eudnik, A. 
Garapich z Hłuboczka w., K. Przybysławski 
z Uniża, W. Eoztworowski z Eossyi.

Lwowsklaj Izby handlowi] I przimysłows],
Lwów, dnia 6 lipca 1913.

I .  Akcye za sztukę.

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handin i przsm, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czem.-Jaggy po 200 

zł. w. a. w grebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tam Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  zastawne za 100 kor.
Baaku h. g. 5 pT. w. a. wyl. z 10 pr, 

a » » 41/, pr. w. a. loc w 50 1.
.  „ *4p r .w .a .6 0 1 .p o 2 0 0 k .
u kraj. 41/, pr. w. a. log w 511.

, 4  pr. w. a. log w 57 1.
Banku gal. ziem. kr. 41/,0/, 60 1.
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i  przem. w Krakowie 4*/j % 601.
Zemainy Bank hipoteczny Lwów
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 

pierwgza emigya) . . . . •
Tow. kred. galie. ziemek. 4 pr.

log w 411/, l a t ..................... .....
4 pr. log w 56 l a t .....................

I I I . O bligi sa 100 kor.

Gal. fundugzu propin. 4 pr. w, a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 4ł/ipr. (3em.)

« 4 pr. (4 en.) 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . = . . 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczki kraj. 4 prc. z r. 1908 . 

„ » .  Lwowa 4 p r . . . .
,  „ 4 kosswen. .

,  m. Krakowa . . , .

T . Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
30 fra n k ó w k a ..........................  >
iS© rubli roggyjskieh srebrnych 

papierowych 
jfcarek niemieckich . . . .

f&sara g ie łdy
Dnia 4 lipca 1912.

A. Ogólny d ług państw a. żądają
Jednolity dług uaóstwr w banknot.

» a j - l is to p a d ........................................... 88'25 88-45
gtyczeń-lipiec .  ............................88-25 88-45

Jednolity dług państwa w srebrze 
iuty-gierpień . . . . . . . .  91'— 91-20
kw iecień-pażdziernik........................... 9I~05 91*25

| płacą 1 żądają
1 walutą kor.

K h K h

677 - 885 —

408 - 414 -

539 — 547 -

475 - 485 -

110 -
97 40 
90 -
98 -  
89 60

98 10 
90 70 
98 70 
90 30

98 -  
97 80

98 70 
98 50

95 - -------

94 50 
87 90 88 60

97 50 98 20

97 70 
87 30 
87 -

98 40 
88 -  
87 70

88 30
85 -  
87 50
89 -
86 30

89 -  
85 70 
88 20 
89 20 
87 -

11 38 
19 18 

852 -  
253 50 
117 70

11 48
19 32 

254 -  
254 80 
118 10

żądająKoronowa waluta. płacą
Losy z t. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —

* „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1555—  1615—
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 2 9 -- 441—
„ „ 1864 po 100 z ł......... 602—  614—
„ „ 1864 po 50 z ł........... 304—  310—

Listy zast.dosaenpańst. pol20zł.5pT. 287'— 289—
B . S łn g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 p r .. . . . . . . 113-10 113-30
Austr. renta w wal. ker. wolna od 

podatku 4 pr................................ 88 25 88-45

C. O bligacje k o lejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 89-75 90-75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

E8/s pr. (ostomp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa sa

100 zł. 5*/« pr. .  ...........................
Kol. Karola Ludwika po 309 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyhj. Budolfa w wal. koron, 

wolna od podatku 4 pr. . . . .

Koi. Are. Albrechta sa 300 sł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej saeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pT......................................

Kol. czeskiej emiss. s  r. 1895 za
490 kor. 4 pr......................*. . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1886, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1987, 4 pro.................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda en ,
z j-. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1898, 4 pro.................................

K d. północnej ees. Ferdynanda em.
* r, 1804, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej sa 400
kor. 4 pr. . . .  .....................

Koi, galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
lwoWKko-(!s»r,s.-j»gskiej z roku 

!3S?4 4 pr. . . . . . . . .  .
śCd. Areyks. Budolfa (Sakksmner- 

gnt) m  tM  marek 4 pr. . . .  110-50 111-50

» a M*jg psńgiw a (krajów korony węgierskiej),

108-— 1 0 9 --

432-— a35*—

107-75 108-75

88-75 89-75

89-10 90-10

lejowe).
101-80 _■_
120-75

89-15 90-15

88-90 89-90

93-50 94-50

93-60 94-60

93-60 94-60

93-40 94-40

93-40 94-40

93-40 94-40

93-40 94-40

88-25 89-25
8 9 - - 9 0 - -

88.50 89-50

¥9gg, słota renta 4 p r .. . .
" „ „ w wal. kor. 4 pr.

obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 

„ „ 50 zł. (100 kor.)

108-20 
88-10 

282—  
413-— 
206"—

108-40 
88-30 

294—  
425—  
212- —

żądają

88-40
88-65

Koronowa waluta. płacą
E. O bligacje indem nizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i .........................., 88—
Węgier sa 100 zł. 4 pr. . . 87-65

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju s r. 1878 los 5 nr. 100-— 100-60 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

sa 100 zł. 5 p?...................................
Gal. poż. kr. s roku 1893 4 pr. . .
Gai. obi. p-rop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyesk* m a s tł Lwowa z ?. 1896

•i prc......................................................
Basta włoska za 109 lirów (96 ko­

ron) 4 prc............................................
Pcź. aerb. prea. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prea. kol. za 400 frank.

U. L isty zastaw ne. Oblig. hipot.
(sa 100 sł. Nem.).

Lnglo-Auetr. banku los 4s/i pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. s r. 18S0 3 gz.
M » M n n 1889 pr.

Banku Galicyjskiego dla bandlu i
przemysłu 4*/a pr. 60 1...................

BuJcow. sakł. kred. ziem. los 5 pr.
M n n w w 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los £ pr.
.  ■ „ „ los 50 1. 4»/, pr. .
i* n n n n 60 i. 4 pr. •

Banku gal. ziem. kred. 4x/a pr. 60 1,
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ * „ 4 pr. log. 41 lat
» » » » 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Galieyf Lodomery!
41/, pr. 51l/i lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. S
*miiya 42 lat 4*/, pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/, 1. 4 pr.
Austro-węg. banku S0 lat 4 prc. .

„ „ „ 8 8  lat w, k. 4 pr.

4 , O bligaeje * prawem pierwszeństwa 
sa 100 sł. Bom.

Tow. źegl. par. po Dusąju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113-15 114-15

Tow.żegLpar.poDun.Ezi. r. 1886 pr. 112-25 113-25
Kolej Lwow-Czera.-Jassy s r. 1884

za 300 zł........................   82-30 83-30
Kulej Lwów-Giarn. s v. 1884 ss  8S§

zł. 4 pr.....................................   87-90 88-90
0*1. k d . lok. wschód, za 100 zl. 4 pr. —•— ——
W ęg.gaLkd. esa. 1870 na 20® sł. 5pr. 100-— 101-—

,  .  B .  1890 .  4pr. - - - - -

K. L oiy (za aptekę).

Budapeszteńskie (Baailiea) 5 sł. . 26-50 30-50
Zakł. kred. dla handl. i nrzem. 100 sł. 485-— 497-—

90-— 91—

87-80 88-80
97-50 98-50

88-20 88-50

115-— 121—
239-— 242—

listy dłuż ja

267-50 279-50
265 — 2e7—

98-25 93-25
99-25 100-25

110— _•_
97-50 98-50
90-25 91-25
98-25 99-25
87-90 88-90
94-50 95-50
97-60 98-60

98-25 99-25

98— 99—
87— 88—
94-70 95-70
94-95 95-95

Koronowa waluta.
Clary 40 zł. m. k........................
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Budolfa 10
Sabat 40 zł. m. k............................
Pożyczka atlas ta .Salzburga 20 zł.

S .  Akcye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 koT. 
Peszt. Banku handi. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 i i  . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 290 zł. . . .

„ „ dla han. i  przem. 200 :
Banku dla krajów koronnych 200: 

.  Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 i 

Czeskiego banku awiąskowego ISO) 
3ivi-:osi«ńgk:a banka 1S® sł. . .

sł.

płaca
165-A

65-25
53-—
3 2 - -
8 2 - -

330-—

źądaja
175-—’
71-25
5 9 - -
3 8 -
88--

sztukę).
. 330-25 
. 3985-— 
. 645-25 
. 840-50 
. 7 8 8 --  
. 6 8 0 --  

tł. 4 1 0 --  
sł. 527-75 

. 2 104 --  
ił. 611-25 
sł. 2 7 0 --  

. 281-—

3bl-25 
39 9 5 --  

646-25 
841-50 
792 — 
681-— 
414-— 
528-75 

2114-— 
612-25 
271-— 
282-—

K . Akcye przedsighioreiw txansportowyoh.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 448-— 449-—
* * „ akcye zakład. 200 zł. 423-— 427-~

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4970-— 4980-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake.pierw.) 200sł. 385-— 399-—

* Lwów-Ozern.-Jassy 200 zL . . 538-— 540-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 koT......................    295-— 305-—

Awetr. Tow. iegl.naDunaju 500 zł. sek. 1295-— 1305-—

L« Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 760-— 762'— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 743-— 75# — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 sł. 990 75 991-75 
Prag, tow. Żelazn, prsem. 200 zł. . 3150-— 3160 —
Sehodnicy 500 kor................................. 460-— 466-—
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 341-— 343-— 
fr ifsiL  twr. k m .  węgla 70 zł. . . 263-— 264-—

St« W e k s l e .
Berlin sa 100 marek 5 pr. 
Londyn za 1 funt. szt. 3 pr. 
Paryż sa 100 franków . . , 
Petersburg za 100 swbli b*js 
Niemieckie baskl . ,
Włoskie baskl . . . . 
Fraaeuekis s
gzwsj-sRrekfe b»^kl . .. .

»s-.
24-101/.
95-55

254-121/,
117-77*/,

24-141/, 
95-70 

255 121/, 
117-971/, 
94-671/,

96-321/, 95-471/,

W « I e 1 y.
Dukat cesarski . . . . . . .  11-39
Austr.-węg. 8 gei-L złota moneta —-—
20-frankówkaj . . . . . . .  19-11
20-markówka  ..................... ..... 23-55
Bossyjski półimperyał . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
B uble..........................................

117-771/,
94-70

2-53s/„

11-42

19-J31/,
23-59

117-97*/,
94-90
2-54%

J»KM JEMM U  JML. CJ J» 2E HĘ JB» «  W  M.

licytacye.
L. cz. E. XIII. 1358/12 (8) (8882 2 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na wniosek Andrzeja i Maryanny Stry- 

chalskich odbędzie się dnia 7 sierpnia 1912 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 49 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya realności lwh. 548 ks. gr. gm. 
Mogiła parcela gruntowa.

Wartość szacunkowa 2706 kor.
Najniższa oferta 1804 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 6 czerwca 1912.

L. cz. E. V. 8297/12 (7) y- (8315 8 - 3 )  
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Arnolda Segalaw Dro 
hobyczu celem zniesienia współwłasności re­
alności obj. lwh. 45 ks. grt. gm. Drohobycz 
Zagrody-miejskie, odbędzie się dnia 31 lipca

1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 79 licytaeya realno­
ści obj. lwh. 45 ks. gr. Drohobycz Zagrody 
miejskie o powierzchni 856 m. kwadr.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
iest ocenioną na 17.800 kor., zaś wartość 
dożywoci ma realności tej ciążących 825 kor.

Najniższa cena wynosi 17.800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum wynosi 1780 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 29 czerwca 1912.

L. cz. E. 278/11 (27) (8391 2 - 8 )
E d y k t .

Dnia 24 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Monasterzyskach, odbędzie 
się licytacya:

a) całej realności lwh. 569 gro. Sło- 
bódka górna,

b) połowy realności lwh. 568 gm. Sło- 
bódka górna,

Sło-lwh, 741 gm 

wystawione na licy-

c) całej realności 
bódka górna.

Nieruchomości te 
tacyę, są ocenione: 

ad a) 3500 kor., 
ad b) 220 kor., 
ad c) 700 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 2888 kor. 82 hal., 
ad b) 146 kor. 66 hal., 
ad c) 466 kor. 66 hal., poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

że każdy przejrzeć w sądzie, w biuize Nr. 8. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Monasterzyska, dnia 2 czerwca 1912.

(8277 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem.

L i c y t a c j e :
Poniedziałek 8 lipca 1912”od 10 do 12 godz. 

przed południem: gramofon, aparat 
fotograficzny, łóżka, beczka koniaku, 
buciki, towary blaszane i żelazne i ró ­
żne meble.

Wtorek 9 lipca 1912 od 10 do 12 godz.: 
przed południem: maszyny drukarskie, 
maszyna do pisania, klatka, dywany, 

obrazy i meble domowe.
Środa 10 lipca 1912 od 10 do 12 godz. przed 

południem: świecznik, dywany, obrazy, 
maszyna do szycia i meble.

Czwartek 11 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, lampa, o- 
raz różne meble domowe.

Piątek 12 lipca 1912 od 10 do 12 godz. przed 
południem : fortepian krótki, deski, dy­
wany, maszyna do szycia, kasa i me­
ble domowe.

Sobota 18 lipca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszyna do szycia, urzą­
dzenie, ramy, lichtarze, maszyna do 
robienia tutek, dywany, kapy plnszo-



i

we, lampa oraz tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjne; prstsd 
he.ytseyą w godzinach urzędowych.

: dtri» 2 lipca 19'.?2

L. 13.851,12 (8332)
Obwieszczenie licytacyi.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Ozortkowie rozpisuje drugą publiczną licyta 
cyę celem wydzierżawienia prawa poboru po 
datku spożywczego od mięsa w okręgu dzier­
żawnym Husiatyn od dnia objęcia dzierżawy 
począwszy na okres lat 1912, 1913 i 1914 
bezwarunkowo względnie na rok 1912 z mil 
czącem przedłużeniem dzierżawy na rok 1913 
względnie 1914.

Licyt&cya ta odbędzie się dnia 23 lipca 
1912 o godzinie 9 przed południem w e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ozortkowie.

Każdy mający chęć licytowania ma zło 
żyć jako wadyum 10 prc. ceny wywołania.

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, 
kto wedle ustawy nie jest wykluczony od 
zawierania kontraktów.

Zastępcy mają się wykazać przy licyta­
cyi pełnomocnictwem sądownie lub notaryal- 
nie uwierzytelnionem.

Bliższe warunki licytacyi jakoteż wykaz 
18 miejscowości należących do powyższego 
okręgu dzierżawnego można przejrzeć w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ozortkowie 
tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Cena wywołania wynosi 6910 kor. a 
wadyum 691 kor.

Pobór podatku spożywczego od mięsa 
odbywa się wedle III. klasy.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 1 lipca 1912.

B o g u c k i .

L. cz. E. 511/12 (8421)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 lipca 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 1754 gm. Wierzbowiec.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 1630 kor.

Najniższa cena wynosi 1087 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 4 czerwca 1912.

Ł. cz. E. 162/12 (8420)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 lipca 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya 1/3 cz. 
lwh. 331 gm. Riczka.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1031 kor.

Najniższa cena wynosi 688 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 31 maja 1912.

L. cz. E. 1213/12 (8422)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1912 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 29, licytacya real­
ności lwh. 662 gm. Jaworów.

Nieruchome ść wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 5031 koron.

Najniższa cena wynosi 3354 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 25 czerwca 1912-

L cz. E. XI. 1317/12 (3) (8377)
E d y k t ,

Dnia 31 lipca 1912 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 licytacya całej realności lwh. 
210 dla III. miasta Kołomyi ocenionej na 
3822 kor.

Najniższa cena 2548 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kanceiaryi oddzkłu I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi m u­
si być zgłoszony najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które l a  powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli. 
®y sądowej.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kołomyja, dnia 11 czerwca 1912.

L- ez. E. 1132/12 (5)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Jana Jankowskiego, odbę-

(8417)

dzie się dnia 2 sierpnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w tut. Sądzie sala Nr. 31, 
licytacya połowy realności lwh. 3882 ks. grt. 
gm. kat Czortków z Wygnanką.

Wartość szacunkowa 1836 kor.
Najniższa oferta 918 kor., poniżej któ­

rej sprzedaż nie nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Czortków, dnia 11 czerwca 1912,

L. cz. E. 627/12 (o) (8426)
Zobowiązana Anna z Nakonecznych 

Mrozowicz w Turynce.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­
dności w Żółkwi, zastąpionej przez pełn. 
adw, dr. Korola, odbędzie się dnia 31 lipca 
1912 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IY. licy­
tacja  :

a) realności lwh. 317 ks. gr. gm. Tu- 
rynka, składaj'cej się z budynków gospodar­
czych z ogroduj wiaz z przynależnośsiami, 
składająeemi się z 25 im trów parkanu,

b) realności obj lwh. 511 tejże ks. gr. i
c) realności obj. lwh. 1562 tej samej 

ks. gr. składających się z g untów.
Nieruchomości te wystawione na liey- 

tacyę, są ocenione:
ad a) na 1772 kor. 36 hal., 
ad b) na 2765 kor. 21 hal., 
ad c) na 2492 k o r , przynależności zaś 

ad a) na 30 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1201 kor. 56 hal., 
ad b) 1843 kor. 48 hal., 
ad c) 1661 kor. 32 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
niei uchom ości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający (hęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których aimejsz > 
licytacya byłaby aiedopassc-z&Luą,, należy 
zgłosić dc- sądu najpóźriej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości ni* mc 
głyhy być już ae skutkiem pedn--sxo»e.

Te osoby, dla których jakie praw a bib 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaisi&n- 
będą o dalszych wydarzeniach tego poetę 
powarda jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesa  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib-'e

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów, 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Żółkiew, dnia 13 czerwca 1912.

L. ez. E. 264/12 (8424)
E d y k t .

Na żądanie Stowarzyszenia kredytowego 
i oszczędności w Jabłonowie, odbędzie się 
dnia 27 sierpnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7 licytacya 3354/8960 cz. realno­
ści lwh. 390 kg. Kluczów wielki Eudokii z 
Kawaciuków panysko włssnych wroz z 
chatą.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 829 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi: 552 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w b urze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byia»y niedopuszczalną, należy zgło- 
ue do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co da samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luł. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd;: 
tutejszego i ni?; wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręeaeń. wSedsribm sądu zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 21 czerwca 1912.

Na podstawie pozwu wydano dnia 9 
maja b. r. nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Maryi Korhon 
ustanawia się p. dr. Leona Reifera sdw. w 
Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Koszta wniosku z dnia 12 czerwca 
1912 oznacza się na 9 kor. 90 hal., które 
pozwana zapłacić ma powódce w 3 dniach 
pod rygorem egzekucyi.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 13 czerwca 1912.

L. cz. E. VI. tf73/12 (3) (8384)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 13 sierpnia 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya realności lwh. 187 ks. gr. gm. 
Grabówka obj., składającej się z domu dre­
wnianego ivraz z przynależnośeiaini, składa- 
jącemi się z 30 sztuk kadzi garbarskich dre­
wnianych w ziemię zakopanych i dwóch ko­
ryt z desek do podłogi przymocowanych do 
garbowan a skór.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
eyę, jest cen io n ą  na 21 496 kor. 70 hal., 
przynależności zaś na 200 kor., evl i  razem 
21.696 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 10.848 kor. 35 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząc-e się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tacja  byłaby n iedopusseaaluą, należy 

jłosić do sądu n&j później przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej ruszczę 
a is  t«go rodzaju m  do sr-asj nieruchomości 
nie- mogłyby feyć ju t  r.t skutkiem podsu­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości 
obecnie jni istnieją, bądź w toku - postępo 
wanta licytacyjnego powstaną, sawia-i araba* 
aędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jadynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie miesskaE w okręgu sądu 

'tej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnów, dnia 26 czerwca 1912.

L. cz. E. 2728/11 (11) (8378)
E d y k t .

W sprawie egzekucyjnej Majera Ladena 
kupca w Kołomyi, przeciw Pesi Eisenthal i 
niel Asrielowi, Mojżeszowi i Chanie Eisen- 
thaloin zastąpionym przez matkę Pesię Eisen­
thal właść. realności w Kołomyi o zniesie­
nie współwłasności realności lwh. 452/1. m. 
Kołomyi objętej będącej własnością Majera 
Ladcna w 6/12 częściach, Pesi Eisenthal w 
3/12 częściach a nieletnich Asrila, Mojżesza 
i Ghany Eisenthalów po 1/12 części, odbę­
dzie się na dobrowolne żądanie właścicieli 
dnia -30 sierpnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sali Nr. 22 licytacya realności 
lwh. 452/1 m. Kołomyi objętej, składającej 
się z domu piętrowego o 125 in2. zabudo­
wanej powierzchni, podwórze o obszarze 154 
m 2, tudzież komórek o 27 m 2. zabudowanej 
powierzchni.

Cena wywołenia a zarazem najniższa 
oferta wynosi 35.000 kor. poniżej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutfcu.

Wierzycielom, którym prawa na powyż­
szej realności są hipotecznie zabezpieczone 
pozostaje ich prawo hipoteki bez względu na 
cenę z licytacyi uzyskaną.

Warunki lieyycacyjne i odnoszące się 
do tej realności dokumenty wyłożone są do 
wglądu w kanceiaryi Oddz. I. biuro Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Kołomyja, dnia 7 czerwca 1912.

L. cz. E. 5459/11 (7) (8418)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 52 są­
du tutejszego licytacya 1/9 części z 11/16 czę­
ści realności lwh. 45 gminy Sambor dziel, 
miasto obj , oszacowanej na 1063 kor. 50 
hal. bez utrzymania dożywocia, zaś z utrzy­
maniem dożywocia na 1013 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 531 kor. 75 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 47.

Takie prawa, wobec któryeh niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, macacj ros* cie­
nia tego rodzaju co do swraej aiejruchcmości 
nie mogłyby być już se Hfcikiezs podno-
-SOIS !5

Te osoby, dla których jakie prawa lu; 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeni arii tego postę­
powania jedynie przez przybici* tabiicj 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskwą temuż są 
■iowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sarh zamieszkałego.

G. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 1 czerwca 1912.

L. cz. O. 11. 309/12 (8133)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Leibie Baronowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ka­
łuszu przez Izaka Sterna kupca w Kałuszu 
pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
czerwca 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Apolinarego Serafińskiego adw. 
w Kałuszu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kałusz, dnia 20 czerwca 1912.

L. cz. Cw. III. 3172/12 (1) (8003)
E d y k t .

Przeciw Benzionowi Seidman przedtem 
we Lwowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez Wolfa Schreiera pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 3 b. m. Cw. III. 3172/12 (1).

Celem strzeżenia praw Benziona Seid- 
rnana ustanawia się p. adw. dr. Ludwika 
Landesa, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 3 czerwca 1912.

L. cz. D. hip. 995/12 (7968)
E d y k t .

Wskutek prośby c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowej we Lwowie ma być przeniesio­
ną część parceli gruntowej lk. 516/2 o obsza­
rze 871 kw. s. obj. lwh. 528 ks. gr. gm. kat. 
Zabcze murowane do parceli kolejowej 1. k. 
1134 obj. księgą kolejową Jarosław-Sokal.

Wzywa się wszystkie interesowane oso­
by które się uważają za pokrzywdzone żąda­
niem wspomniariein przeniesienia powyższe­
go gruntu do wykazu hipotecznego kolei że­
laznej, aby się z ewentualneini roszczeniami 
swemi zgłosili w tut. c. k. sądzie biuro Nr. 
5 do 2 sierpnia 1912.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełr, dnia 31 maja 1912.

L. cz, Gw. 1276/12 (1) (7877)
E d y k t .

Przeciw nieobecnym Salomei i Chai- 
mowi Steinhofom przedtem w Gromniku, 
wniósł Powszechny Zakład kredytowy w Gry­
bowie przez adw. dr. T. Ringelheima w Tar­
nowie skargę o 1000 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 6 czerwca 1912 Gw. 
1276/12 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw p o ­
zwanych kuratorem adwokat dr. Miitz w 
Tarnowie będzie ich zast pował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 6 czerwca 1912.

Rozmaite obwieszczenia,
L. ez. Gw. II. 975/12 (2) (8285)

E d y k t.
Przeeiw Maryi Korhon, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego w 
Krakowie przez Annę Blassbalg z Krakowa 
pozew o 880 kor.

L. cz. C. II. 200/12 (1) (8423)
E d y k t .

P.-zeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Michałowi Ślimakowi wniósł Wojciech 
Dziaduś rolnik w Dąbrówkach pozew o za­
płatę kwoty 600 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie s  ̂ dnia 17 
lipca 1912 o godzinie 9 rano w sali Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. Walenty Szpu- 
nar w Łańcucie będzie go zastępował do­
pokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika n e zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 26 czerwca 1912.

L. cz. Gw. III 4528/12 (2j (8352)
E d y k t .

Przeciw Norbertowi Friedmrnnowi i

„Gazeta Lwowska* Nr, 153 z dnia 7 lipca 1912.
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Laselowi Marguliesowi, któryeb miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony sostsł do są­
du krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez Wolfa Wechslera pozew o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia dzisiejszego.

Celem strzeżenia praw Norberta Fried- 
manna i Lasela Marguliesa ustanawia się p 
adw. dr. Juliusza Lanera we Lwowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych nieobecnych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cni Ka nie zamianują

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 18 czerwca 1912.

I ,  oz. 0. V. 73/12 (1) i 0. V. 74/12 (1)
(8194)

E d y k t.
Przeciw matoł. Bronisławie z Kopciów 

Kochańskiej i małol. Wiktoryi Kopeć, zamie­
szkałych ostatnimi czasy w Biezdziatce, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jaśle przez Józefa Warywodę pozew o 436 
kor. 46 hal. i 155 kor. 16 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w po­
wyższych sprawach w tut. sądzie powiato­
wym rozprawę na dzień 30 sierpnia 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw małol. Broni­
sławy z Kopciów Kochańskiej i Wiktoryi 
Kopeć ustanawia się p. dr. Dzianotta adw. 
w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 11 czerwca 1912,

L. ez. C. I. 225/12 (1) (7931)
E d y k t.

Przeciw Teodorowi Hnatuśko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. Sądu powiatowego w Sanoku 
przez Dmytra Kowalczyka pozew o własność 
pg. 2587.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 25 czerwca 1912 o go­
dzinie 10 rano, b. Nr. 17, dom Bardacha, y

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Biedkę w Sanoku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 7 czerwca 1912

L. ez. Cg. 1. 53/1.2 (1) (7924)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Parzygnatowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesm- 
ny został do c. k. sądu obwodowego w No 
wyin Sączu przez Mi hała Nykazę pozew o 
1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 12 kwietnia 1912 o g. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrz ja Ps 
rzygnata ustanawia się p. dr. Karola Persa 
adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ję ­
drzeja Parzygnata w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 12 marca 1912.

L. cz. Cg. I. 206/12 (1) (8238)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kobryn synowi Ru- 
dolfa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Samborze przez ogólny rolniczo - kredyto­
wy Zakład dla Galicyi i Bukowiny we Lwo­
wie pozew o 5900 kor. i t. d. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 21 czerwca 1912 o godz, 
8 30 rano.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego ustanawia się p. dr. Segala adw. w 
Drohobyczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sambor, dnia 1 czerwca 1912.

J, n . C. I. 221/12 (1) (8140)
E d y k t.

Przeciw Kieryle Stelmachowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­

stał do e, k. sądu powiatowego w Mostach 
wielkich przez lwasia Pawłyszyna w Buty 
nach pozew o 320 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę procesową na dzień 25 czerwca 
1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. adw. dr. Kama w Mostach wiel­
kich, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Mosty wielkie, dnia 16 maja 1912.

L. cz. Cw. 686/12 (2) (7779)
E d y k t.

Przeciw Teodorowi Dubas w Wypy 
skach, którego miejsce pobytu jest niezua 
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwodo­
wego w Brzeżanach przez Naścię Szajda w 
Czyżykowie pozew o 150 kor. i 125 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Teodora Duba 
sa ustanawia się p. dr., Celestyna Frieda 
adw. w Brzeżanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teo­
dora Dubasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, daia 26 kwietnia 1912.

L. cz. Cw. 1745/12 (1) (8006)
E d y k t.

Przeciw Maryi z Łotyczów Czyż w 
Chłopicaeh, której miejsce pobytu je3t nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez Spółkę pożyczkową haudlowo-rzemieśl- 
niczo-rolniczą w Jarosławiu pozew o 300 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Maryi z Łoty- 
ezów Czyż ustanawia się p. dr. Bethauera 
adw. w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 12 czerwca 1912.

L. Prez. 9382 (8427 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie dąbrowskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 12 sierpnia, dla grupy gmin 
miejskich na 13 sierpnia, a dla grupy wię­
kszych posiadłości na 14 sierpnia b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb, 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie dą­
browskim wybierają:

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków;

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków;

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 lipca 1912.

L. cz. Cw. X. 3739/12 (1) (8111)
E d y k t.

Przeciw Romanowi Nichtink przy osta­
tku w Sokalu zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest niezuane, wniesiony zost, ł 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Michała M-gasiuka pozew 
o 900 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Romana Nich­
tink ustanawia się p. dr. Zallela Nagła adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ro 
mana Nichtiuka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 5 czerwca 1912,

L. Prez. 1641 (18/12) (8257)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału Sądu przysięgłych przy

Sądzie krajowym w Krakowie na IV. zwy­
czajną kadencyę rozpoczynającą się dnia 2. 
września 1912 o godzinie 9 rano, c. k. Radcę 
Dworu i kierownika Sądu krajowego karne 
go dra Antoniego Stawy Stawarskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego c. k. Radców 
Sądu krajowego wyższego: Stanisława Guł- 
kowskiego, dra Wilhelma Grodyńskiego, 
Ferdynanda Ferensa i dra Leona Jasiewicza 
oraz c. k. Radców Sądu krajowego Floryana 
Popiela, Czesława Obtułowicza, dra Stani­
sława Trzaskowskiego, Stanisława Nikłewi- 
cza, Stanisława Olszewskiego, dra Włady­
sława Federowieza, dra Juliana Waltera, 
Mieczysława Ajdukiewicza i dra Jana Szwar- 
zenberg Czernego.

Kraków, dnia 28 czerwca 1912.

L. XIII.  a. 516/4. (8151)
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze A) kas zapomogowych pro­
wadzonym w c. k. Namiestnictwie wpisano 
dnia 20 ezerwea 1912 nowy Zarząd Katoli 
ckiej zarejestrowanej kasy zapomogowej 
„Przyjaźń" we Lwowie, wybrany na walnem 
zgromadzeniu z 27 maja 1912.

W skład pomienionego Zarządu wcho­
dzą zamieszkali we Lwowie pp : Józef Zi­
ma, inkasent Towarzystwa „New York" jako 
przewodniczący, Konstanty Budziszewski, maj­
ster introligatorski, jako zastępca przewodni­
czącego, Kazimierz Macieląg, woźny w c. k. 
Uniwersytecie, jako skarbnik, Michał Kaiser, 
majster szewski, jako zastępca skarbnika, 
Ignacy Starzewski, majster stolarski, jako 
sekretarz, Mikołaj Zając, organista, jako za­
stępca sekretarza, zaś jako członkowie Za­
rządu : Kazimierz Czuprowski, robotnik dzien­
ny, Józef Faj, robotnik w c. k. Magazynie 
tytoniowym, Józef Gryziecki, majster szew­
ski, Leon Hermansdorfer, woźny w c. k bi­
bliotece uniwersyteckiej, Józef Kwasek, wo­
źny towarzystwa „Runiona Adriatica de Si- 
kurta" i dr. Jan Strzemieński, adwokat.

Lwów, dnia 20 czerwca 1912.

L. VII. a. 3935 (8428)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmaeyi 
Samson Klahr, dzierżawca apteki w Skała- 
cie, wniósł podanie dnia 15 czerwca 1912 
do c. k. Namiestnictwa o koneesyę na nową 
aptekę publiczną w Stanisławowie przy ulicy 
Kraszewskiego, lub przy ulicy Kraszewskie­
go u wylotu do ulicy Sapieżyńskiej, lub u 
wylotu ulicy Kamińskiego do ulicy Sapie­
żyńskiej, lub przy ulicy Sapieżyńskiej od 
wylotu ulicy Kraszewskiego do ulicy Kiliń­
skiego, lub przy ulicy Batorego u wylotu do 
ulicy Kazimierzowskiej, lub przy placu Mi­
ckiewicza, lub przy ulicy Belwederskiej, lub 
przy ulicy Jachowicza, lub przy ulicy Fredry.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 28 czerwca 1912.
Za c. k. Namiestnika- 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. Cw. 1225,12 (4) (7878)
E d y k t.

Przeciw Józeiowi Guttmannowi w Bro­
dach, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Mozesa Lówenstarka po­
zew o 500 kor., 500 kor. i 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydauo wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 30 kwietnia 1912
1. cz. Cw. 1225/12 (1).

Celem strzeżenia praw Józefa Guttman- 
na ustanawia się p. dr. Eidelberga adw. w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże- kurator zastępywać będzie Jó 
zefa Guttmanna. w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lab pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 23 maja 1912.

L. cz. Cw. 802/12 (1) (8120)
E d y k t.

Przeciw Aseherowi Roslerowi i Israe- 
lowi Bernsteinowi, których miejsce pobytu 
jest aieznaae, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Sanoku przez Mojżesza Oster- 
junga pozew o wydanie nakazu zapłaty su­
my 2100 kor.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty dnia 26 czerwca 1912 1. cz. Cw. 
802/12.

Cel m strzeżenia praw pozwanych dłu­

żników Aschera Roslera i Israela Bernsteina 
ustaaawia się p. adw. dr Biedkę w Sanoku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawi* na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 26 czerwca 1912.

L. cz. Cw. 1288/12 (1) (8007)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez galicyjskie Towarzystwo dyskon 
towe pozew o 400 kor. zpn.

^a podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. dr. Dzierżyńskiego adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Thumina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 7 czerwca 1912.

L. ez. C. V. 326/12 (1) (8304)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Jucha z Chrzą 
stówki, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Jaśle przez Alojzego Kozę pozew o 
zeznanie kontraktu kupna.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie rozprawę na dzień 19 czerwca 
1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 26.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ju­
chy ustanawia się p. adw. dr. Gabryszew- 
skiego w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Franci­
szka Juchę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 3 czerwca 1912.

L. cz. E. 1659/12 (2) (7859)
E d y k t.

Przeciw Józefowi i Zofii Tomczykom
w Grębowie, w sprawie toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Tarnobrzegu
przeciw nim o 152 kor. zpn., ma być dorę­
czony uchwała z dnia 13 maja 1912 1. ez. 
E. 1659/12 (1), którą pozwolono przymuso­
wej lieytacyi realności lwh. 4200 gm, Grę­
bów dłużników własnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużnicy 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw kuratora w osobie p. adw. dr. 
Goldgarta w Tarnobrzegu.

Tenże kurator zastępywać będzie dłu­
żników w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 18 czerwca 1912.

Spadki.
L. cz. A. V. 67/11 (7) (8147 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu ogła­

sza, że dnia 5 lutego 1911 w Jastrzębkowie 
zmarł Iwan Stecura s. Kuźmy, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta­
nowił dziedzicami dz:eci swoje.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi­
chała i Iwana Stecurów nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony 2e zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem Fedkiem 
Stecurą ustanowionym dla nieobecnych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Szczerzec, dnia 8 maja 1912.

L. cz, A 17/11 (8) (7980 3 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­
szni ogłasza, że dnia 24 grudnia 1910 w 
Wołcstkowie zmarła Marcyanna vel Maryan- 
na z Bilewiezów Swiętalska pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu He­
leny zam, Sikora aie jest znane, przeto wzy­
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i waiosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z Kuratorem Janem
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Sikorą a Zagród ustanowionym dia nieobe­
cnej jak wyżąj.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Sądowa Wisznia, dnia 23 maja 1912.

L. cz. A. 11/12 (8047 3—3)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, że dnia 14 grudnia 1911 w Dunajo- 
wie zmarł Stefan Car bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, a do spadku mię 
dzy innemi konkuruje z ustawy jego córka 
Justyna Miśków.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Justyny 
Miśków nie jest znane, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosiła się w tutejszym są­
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Franciszkiem Sze- 
lewskim z Przemyślan ustanowionym dla 
nieobecnej.

Przemyślany, dnia 4 maja 1912.

F irm y.
L. cz. Firm . 501 Stow. m .  162 (8192)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Niemirów.
Brzmienie firm y: Kasa zaliczkowa i 

oszczędności „Nadzieja* w Niemirowie, sto 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mo- 
ses Silber i Markus Griiss i zastępca dyre­
ktora Dawid Ulinger

2. Członkowie dyrekcyi wybrani, na 
Zgromadzeniu dnia 29 lutego 1912: Dawid 
Klinger i Simche Klinger, dyrektorami, a 
Hersch Weniger, zastępcą dyrektora, wszyscy 
kupcy, w Niemirowie zamieszkali.

Data wpisu: 19 marca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 marca 1912.

L. cz. Firm. 573/12 (7789)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo zaliczkowe miejskie w Rzeszo­
wie*, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, że na zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków odbytem w dniu 26 
maja 1912 uchwalono zmianę § 41 statutu 
w przedmiocie warunków, pod jakimi członek 
Towarzystwa może być wykluczonym.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów", dnia 1 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 233/12 Sp. II. 210 (8073)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tymbark.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

i pożyczek w Tymbarku, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu: § 1 ustęp 3 obecnie 
opiewać będzie: Okręg spółki stanowią gmi­
ny: Tymbark, Jasna, Podłopień, Zamieście 
z Górami, Zawadka i Piekiełko.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 25 maja 1912.

L. cz. Firm  632 Stow. IV. 170 (8341)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tartaków.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo kredy­

towe w Tartakowie*, stowarzyszenie zareje 
strowane z ograniczoną poręką,

Zmiana statutu: Na walnem Zgroma­
dzeniu dnia 28 lutego 1912 uchwalono zmia­
nę §_ 15^ 28, 31, 33, 34, 38, 43, 50, 53, 54, 
55, 61, 74, statutu w brzmieniu, jak odpis 
protokołu przechowany w zbiorze ziłączek.

Wysokość udziału: dotąd 50 kor.
Obecnie: 40 kor.
Data wpisu- 8 kwietnia 1912.

(I. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 2 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 464 Rg. A. I. 560 (8347)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółek.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów,

Brzmienie firmy: „Leopold Hoffenreich*.
Przystąpił: w charakterze jawnego spól- 

nika Arpad Grossmann, kupiec we Lwowie, 
odtąd właścicielami: Leopold Hoffenreich i 
Arpad Grossmann, każdy ze spólników oso­
bno.

Data wpisu: 10 marca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 3 marca 1912.

L. cz. Firm . 119/11 Stow. II. 388 (7307)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nadwórna.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe i oszczędności w Nadwórnie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi w ystąpił: Henryk
Burstin,

Data wpisu: 23 marca 191 j.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 15 marca 1911.

L. cz. Firm . 877/12 Stow. III. 122 (8289)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żegocina, sąd 

powiatowy Wiśnicz.
Brzmienie firmy: „Spółka rolnicza w 

Żegocinie*, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

1 Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ja ­
centy Ceuipura i Stanisław Polek.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Sta­
nisław Wrona, rolnik w Żegocinie, zastępcą 
przełożonego zarządu i Szymon Piech, rolnik 
w Łąkcie górnej, członkiem zarządu.

Data wpisu: 16 czerwca 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 czerwca 1912.

L. cz. Firm . 807/12 Stow. III. 120 (8287)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
S;edziba stowarzyszenia: Dobczyce.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Dobczycach, stowarzyszenie zare 
jestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi ustąpili: ks. 
Wincenty Kudzia, zastępca przełożonego Za­
rządu, umarł Szczepan Kulma, członek Za­
rządu.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Dworzak, zastępcą przełożonego Zarządu, dy­
rektor szkoły, Andrzej Kowalski i Jan Lato- 
siński, członkami zarządu, szewcy, wszyscy 
w Dobczycach.

Data wpisu: 31 maja 1912.
0. i;. Sąd knjowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 28 maja 1912.

L. cz. Firm. 657 Stow. III. 170 (8193)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we dla rolnictwa i przemysłu rolniczego we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Zmiana firmy na: Towarzystwo zaliczko­
we dla rolnictwa i przemysłu rolniczego we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane zogra- 
nieżoną poręką „w likwidacyi*.

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór 
likwidatoiówj na waiuem zgromadzeniu dnia 
23 marca 1912 uchwalono rozwiązanie towa­
rzystwa przez likwidacyę wszystkich intere­
sów i majątku stowarzyszenia, a na walnem 
zgromadzeniu wybrano jednogłośnie likwida­
torami dotychczasowych dyrektorów towarzy­
stwa p, Izaaka Burgera i Aleksandra Melle- 
chowskiego.

Data wpisu: 15 kwie'nia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dma 11 kwietnia 1912.

Franz Heberger und Joachim Frenkel in Bo­
rysław.

Datum der E intragung: 9 April 1912 
K. k. Landesgericht ais Handelsgt richt, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 2 April 1912.

L. cz. Firm . 581/12 Stow. V. 31 (8112)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sokal
Brzmienie firmy: Kasa pożyczkowa i 

oszczędności w Sokalu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ( graniczoną poręką.

Data s ta tu tu : 21 lutego 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

pożyczek swoim członkom potrzebnych im do 
obrotu w handlu, przemyśle, rzemiośle i go­
spodarstwie, za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

(Jzas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 3 dyrektorów 

i 1 zastępcy, wybieranych na lat 6.
Na Zgromadzeniu 21 lutego 1912 wy- 

orano dyrektoram i: Chaima Schnee, kupca, 
Herza Konstantina, właściciela realności, Aro- 
na Schneca, kupca, a zastępcą dyrektora Da­
niela Karpa, solieytatora adwokackiego, 
wszystkich w Sokalu.

Podpis firmy: (F. Z.) pod brzmieniem 
firmy umieszczą swoje podpisy dwaj członko­
wie dyrekcyi.

Ogłoszenia następywać będą w czasopi­
śmie „Samopomoc* we Lwowie.

Udział członka: 50 kor.
Odpowiedzialność do pięciokrotnej wy­

sokości deklarowanego udziału.
Data wpisu: 6 kwietnia 1912
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 27 marca 1912.

L. cz. Firm. 903/12 Stow. IV. 108 (8291)
Zmiany i dodatki do wpisanych 

już firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Szczurowa.
Brzmienie firmy: Spółka mleczarska w 

Szczurowej, stowarzyszenie zajestrowane z 
ograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu ustąpili: Edward 
Mauricio

2. Członkowie dyrekcyi: Przewodniczą­
cym zarządu wybrany Aleksander Kępiński, 
właścieiel dóbr w Szczurowej.

Data wpisu: 16 czerwca 1912
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 185/12 Stow. I. 923 (7785)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podhajce.
Brzmienie firmy: Związek wzajemnego 

kredytu w Podhąjcaeh, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Efroim 
Goralmk.

2. Członek dyrekcyi wybrany: Sender 
Grossknopf, jako dyrektor.

Data wpisu: 8 maja 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 25 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 105/12 Stow. I. 515 (7410)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Firlejów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Firlejowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Józef 
Idzikowski.

2. Członek dyrekcyi wybrany: Franci­
szek Kossakowski.

Data wpisu: 10 kwietnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 19 marca 1912.

2. Isser Wurmberg — siedziba firm y; 
Romanówka koło Bodzanowa, przedmiot 
dz:erźswa prawa propinacyi w Romanówce.

3. Moses Sandler — siedziba firmy: 
Budzanów, przedmiot: poddzierźawa prawa 
propinacyi,

4. I. & L Lowenstark, siedziba firm y: 
Janów ad Trembowla, przedmiot: dzierżawa 
młyna amerykańskiego w Janowie ad Trem­
bowla.

5. Ja* ób Sofer i Harsch Staub, siedzi­
ba firmy: Mogielnica, przedmiot: dzierżawa 
prawa propinacyi.

6 B. Klahr & P. Obler wyrąb lasu i 
sprzedaż drzewa w Hlib.iwie, siedziba firmy : 
Chorostków, przedmiot: wyrąb lasu i sprze­
daż drzewa.

7. Juda Drimer, siedziba firmy: Janów 
obok Trembowli, przedmiot: dzierżawa pro­
pinacyi.
O k. Sąd obwodowy jako handlowy, 0 . II.

Tarnopol, dnia 17 czerwca 1912.

L. cz. Firm . 639 Stow. IV. 186 (8336)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bóbrka.
Brzmienie firmy: Towarzystwo dla han­

dlu i przemysłu w Bóbrce, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, „Han- 
dels und Gewerbe Verein in Bóbrka reg. 
Gen. m. besehr. Haftung.

Zmiana statutu: na walnem zgromadze­
niu z dnia 17 marca 1912 uchwalono zmia­
nę statutr w § 4, 27, 29, 32, 45, 50, 58, 
60, 62, 70 w brzmieniu zawartem w odpisie 
protokołu przechowanym w zbiorze załączek.

Data wpisu: 8 kwietnia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1912.

L. cz. Firm . 570/12 (7845)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

handlowy zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo - gospodarczych przy firm ie: 
„Zakład kredytowy w Żołyni, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, że na 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon­
ków odbytem w dniu 24 marca 1912 uchwa­
lono zmianę §§ 1 i 10 statutu tego stowa­
rzyszenia. Nowe brzmienie § 1 statutu jest: 
Podpisani tworzą pod firmą Zakład kredyto­
wy w Żołyni, stowarzyszenie zarejestrowane 
z odpowiedzialnością ograniczoną (Credit 
Anstalt in Żołynia, registrirte Genossenschaft 
mit beschrSnkter Haftung) związek na zasa­
dzie ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 Nr. 70 
Dz. u. p.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 1 czerwca 1912,

H . cn . ^>ipn. 47/11 C tob. III . 2471
(8406 1— 3)

B hhc <jńpMn  CTOBapainemi aapoÓKOBoro 
i  rocno,ąapcK uro.

B nH cano b peecTpi CTOBapameHŁ aa- 
Po6kobhx  i  rocno^apcKHX.

Oci^OK CTOBapumeiM: CTy^iHLKa.
HhpMa 3ByquTB: CnLuca rocno^apcKO- 

Mujionapica b CTyfliHŁn,i, CTOBapamene aa- 
peeCTpoBase a oÓMeacenow nopyicoio.

^aT a CTaTyTy: 13 JiioToro 1910.
U pe/jiieT nęgrrpneMCTBa: cno.iyuHTn

rocno^apcK i c h .ih  cboix  naem B  ąjik  ix  ^o - 
ópoÓHTy.

A o nep ese^eH u  cbosi ruau: crOBapa- 
ineHe 6 j Ą e :

a )  KynOBaTH, npOBa^HTH, apen^yB aTu 
i HanMaTH fpyHTH i óygHHKH b p ia n  Bege- 
a a  cnUiŁHOro rocnogapcTB a c iib ib h h iih  ch- 
^iaMH, cboix 'i.ieiriB Ta b ix  x ocen ,

6) ypHflHcyBaTH CKJiaflH (M akaanna) 
3Hapn/i,iB rocnoflapcKHx, HaB03iB, aóiaca, Ha- 
ciH a i nnniH x aem aem io^iB cboix  uneHiB 
Ta b ix  xoceH,

b) npo^aBaTH ąjlx cbo ix  ujieniB Top- 
roBjiio cpe^cTBaMH h o jk h b h  i npe^M eTaim  
EOTpiÓHHMH ĄJI,H flOMaiHHOrO i pńlBHHUOrO 
rocno^apcTB a, Ta peM ec.ia i  npOMHCjiy
cbo!x u n e m B ,

r )  aafisiaTH c a  nepeTBOpioBaHeM npo- 
/iyKTiB rocno,ąapcKHX cboix naem B  i rrpo^a- 
acmo BHTBopiB cboix ujremB,

ą ) npHHMaTH KaniTajLH ^;o oóopoTy aa 
ycaOBaeHHM onpopeHTOBaHesr,

e) yAiAioB:iTH a s m  cboim n.neHaM Ąe- 
meBHx i npHCTynHHx no3HuoK Ha n i^ n e -  
ceHe i'x rocno^apcTB a a6o npoMHcay.

Tac TpeBaHa CTOBapHmeHH e Heoóire 
5KCHHH.

^J,HpeKii,Ha: ,VnpaBa CTOBapamena CKJia • 
Aae c a  3 Tpox n a e m B : cnpaBHHKa, Kacnepa 
i KHHroBo,a,n;a.

HAeHaMH nepmoi' ynpaBH cyTŁ: IoaKHM 
^e^ioK, rp. KaT. napox b CTyAiHEpij ano 
Kacnep. IIpoKon OBnap, hko  KHHroBOAenjn 
i IocHtp MacaaK, h k o  Kacnep.

IliAnHC c[)ipMH (II. H>.) cai'Aye b t o ć  
cHoeió, in,o n p a  cpipiii CTOBapnineHa yMim,e- 
Hi S j f l j T h  niAUHCH ą b o x  H.ieHiB ynpaBH ,

G. Zl. Firm. 627 Sp. III. 275 (8191)
AenderuDgen und Znsatze zu bereits einge- 
tragenen Firm en von Einzelkaufieuten und 

Gesellsehaften.
Eingetragen wurde im Register flir Ge- 

sellscbafts-firmen.
Sitz der F irm a: Lemberg, Kościuszki 7.
Firm awortlaut: Petrolea Actiengesell- 

schaft ftlr Minerał 51 Industrie.
Zweigniederlassung mit der in Wien 

bestehenden Hauptniederlassung.
Kołlektiy-Procura erteilt: dem Director 

Josef Max Grif in Wien und den Beamten

L. cz. Firm . 684/12, (8121j
O g ł o s z e n i e .

Dodatkowo do tus. ogłoszenia z dnia 2 
października 1911 F irm . 1467/1 i odstępuje 
się do rejestru handlowego nowo utworzo 
nego c. k. Sądu obwodowego w Czortkowie 
jako ze względu na siedzibę firmy właści­
wego następujące firmy;

1 Spize/aż piwa w Iwankowie A. hr. 
Koziebrodzki, siedziba firmy; główoa w Iwan­
kowie i zakłady filialne w Gerroakówce, 
Niwrze, Zalesiu, Krzywcza, Babińcach, No- 
wosiółce, Sapohowie i Młynówce.



OroaomeHa yarimyaaHi 6y,H,yTŁ Ha npn- 
3HauemH Ha ce TafiangH (jiłokm h) cto- 
BapHmeHH a6o b o ppm  3 .tbb1bckhx uaco- 
nncnfi mcy u3HanHTB Ha^anpaioua Pa^a, 

y p ijl  nnemB BHHOCHTŁ 5 KOp. 
B i^B in M B H icT B  u .ieH iB  p o s T a r a e  c h  po 

□HTHpa30B0i bhcoth 3aHBJieHoro yA'iay. 
^ a T a  B n n e y :  2 7  a io T o ro  1 9 1 1 .

I],. K. CJP  OKpyjKHHH HKO TOprOBeHBHHH
Bi/yfto II.

CTaHne.iaBiB, ^ h h  26 jn o T o ro  1911.

H. en. ^>ipM. 221/12 C t o b . II. 1110 (8211) 
3 iriH H  i ^o^aTKH po BnncaHHx Bace (jnpM 

eTOBapnmeHB.
Bnncano b peeeTpi cTOBapnmeHŁ 3a- 

Po6kobhx i rocno/i,apcKHx.
O cijąoK  C TO B apH m eH H : C T an H cn aB iB .
<0ipMa 3BynHTB: ToBapneiBO Kpe^nTo- 

Be „HapoĄHHH cTOnapnineHe 3apee-
cTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKoio b CTaHH- 
eaaBOBi.

1. HneH ;̂epeKU,Hi BHCTynHB: IleTpo 
^(yTKeBHH.

2. HAeHOM ,a;HpeKn;m BnópaHHH: /(a- 
HH.TO IlypKOBCKHH.

Ą&na. Bnney : 29 MapTa 1912.
U,. K. C jp  OKpyaCHHH HKO TOprOBeaBHHfi

Biftąla II.
CTaHHcaaBiB, p s x  17 MapTa 1912.

H. en. 4>ipM. 219/10 C t o b . I. 1320 (8409)
3niHH i ^o^aTKH po BnneaHHx Bace <j)ipM 

eTOBapnmeHB.
BnncaHO b peeeTpi eTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i roeno/^apeKHx.
Oe'i/i,OK CTOBapnmeHH: CTaHncjianiB. 
‘PipMa 3BynnTB: Cniaica PoóiTHHua

pjia onia^nocTn i hoshuok b CTaHneaaBOBi 
CTOBapnmeHe 3apeeeTpOBaHe 3 o6»ieaceHoio 
nopyKoio.

3Mma cTaTyTy b npnnneax § 7, 46, 
49 i 56.

1. JŁieHH ^npeicnni BHCTynn.in: T hmko 
XeMHH, M nxanao Ko3aKeBHU.

2 .  H a e H n  ^ n p e i c n n i  B n ó p a m : I b u h  
C t o jł h p , ^npeKTopoM, AaeKcaHĄep rp n m -
njaK, 3acTynHHK0M ynpnKTopa.

^aT a Bnney : 26 nepBna 1910.
IL  K. Cy/i, OKpyacHHH hko ToproBeaBHnir

Biftąia II.
CTaHncJiaBiB, /i,Ha 20 nepnun 1910.

H .  en. 4>ipM. 180/12 C t o b . II. 915 (8407)
3 m1h H i pOp&TKK po BHHCaHHX B.TCe (pipa 

eTOBapnmeHB.
BnneaHO b peeeTpi eTOBapnmeHB aa- 

Po6kobhx i roeno/i,apcKHx.
OcI/i,OK CTOBapnmeHH: ThTKiB.
‘PipMa 3BynnTB: CniaKa orpa^HOCTH i 

n03HU0K, CTOBapnmeHe 3apeeeTpoBaHe 3 He- 
oÓMeaceHOio nopyKoio.

1 ,  H n e H  ^ n p e ic n n i  B H C T ynH B : A h t o c b  
raBpnaeHBKO.

2. HaeHOM ^npeKnnl nnopaHHH: Ba-
CHCIB roaOBiHBCKHH, rOCHO^ap 3 (IhTKOBa.

^aT a B nney: 28 Mapia 1912.
I I . K. Cyp  OKpyCKHHH HECO TOprOBe.lBHHfi

II.
CTaHHenaBiB, ppa. 9 MapTa 1912.

H. en. 4>ipM . 643 C t o b  II. 195 (8337)
3 m !h h  i  /1,0 /^aTKH po B n H e a H n x  Bace (j)ipM 

eTO B apnm eH B .
B n n e aH O  b  p e e e T p i eTO B apnm eH B  3a- 

P o 6 k o b h x  i  ro e n o /i,a p e K H x .
O ei^O K  eT O B apnm eH H  : M a g o m H H .
(P ip M a 3 B y n H T B : C n in K a  om;a/i,HOCTH i 

h o s h h o k  b  M a n /o n iH m , C T O B apnm eH e 3 a p e e -  
c ip o B a H e  3 HeoÓMeaceHOio n o p y K o io .

H aeHH ^npeK nnl s n c T y n n - in : CTecjiaH 
B y T a e p ,  łB aH  I I i x ,  CeHB E y M e p ,  *&eph 
M y3H K a.

H n e n n  ^H peK H H i B H Ó p a m : noHOBHO
C TetjtaH  E y T J ie p  HacTOH Te.ieM , a  3 a e T y n H n  
KOM ^Zl,MHTpO P p e x  CHH KoCTH, H.leHaMH 
U p n u B  T ym /H K  c h h  ^ M H T p a  i  łB aH  C o p o K a , 
r o e n o /i ,a p i  b  M a n ,o m n H i.

^ a T a  B H H ey: 6 gBBiTHH 1912.
I I .  k . C y ^  KpaeBHH h k o  T oproB eaB H H H  

B i ^ ia  IV.
J I b b Ib , ^ h h  4 njBBiTHH 1912.

L. cz. Firm . 1005 Eg. C. 113 (8346)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział C. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy : Vereingite Petroleum 

Gesellschaft, mit beschrankter Haftung, po 
polsku: Związkowa Spółka naftowa, spółka 
s ograniczoną odpowiedzialnością.

Aktem notaryalnym z dnia 21 maja 
1912 uchwalono zmianę § 7 i 10 pierwotnego 
kontraktu spółki t. j. co do ilości zawia­
dowców i podpisu firmy.

Zawiadowców ustanowionych być może 
trzc-.h, dwaj z nich spółkę łącznie zastępują.

Z a w ia d o w c a  Filip Benno Maisel ustąpił.
Zawiadowcami ustanowieni zostali: Dr.

Artur Goldbammer i Dr. Emil Parnas, adwo^ 
kaci we Lwowie,

Podpis firmy odtąd następuje w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy umieszczą 
swe podpisy dwaj zawiadowcy.

Dzień wpisu: 25 maja 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 25 maja 1912.

L. cz. Firm . 203/12 Stow. III 119 (7868)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żmigród.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredyto 

we kupieckie w Żmigrodzie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z podwójną poręką.

Członek dyrekcyi ustąpił: Salomon
Grosshaus

Członkiem dyrekcyi wybrano: Pin kas 
Weicfeld, kupiec w Żmigrodzie.

Data w pisu: 20 maja 1912 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 11 maja 1912.

L. cz. Firm. 422/12 Poj. II. 35 (8356)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono z rejestru firm pojedyn­
czych :

Siedziba firmy: Jarosław.
Brzmienie f i rmy: Tekla Nowak. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn pa- 

r  ,wy w Jarosławiu
Skutkiem zwinięcia interesu.
Dzień w pisu: 13 kwietnia 1912.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 13 kwietnia 1912.

L. cz Firm. 5412 Stow. II. 2557 (8213)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sołotwina.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Sołotwinie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi w ystąpił: Grzegorz 
Mi kułak.

Członek dyrekcyi wybrany: na walpem 
zgromadzeniu 30 kwietnia 1911 Józef Cwi- 
kowski, właściciel realności i kowal w Za­
rzeczu, na Jat cztery.

Daia wpisu: dnia 2 lutego 1912.
('. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 2 lutego 1912,

L. cz, 604 Stow. III. 254 (8389)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszena: Lwów.
Brzmienie f i rmy: Unia kredytowa we 

Lwowie stowarzysz, zarej. z ograniczoną po­
ręką.

1 Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ju ­
liusz Eisler, Karol Stand, Szymon Oraun, 
Dawid Wechsler, dr. Mojżesz Dogilewski i 
Jakób Salo Phiiipp.

2. CBorkowie dyrekcyi wybrani pano­
wie: Juliusz Eisler i Szymon O aun, a nadto 
dr. Aleksander Hausmaa, adwokat krajowy 
we Lwowie, a zastępcami Henryk Bard, dr. 
Salomon Buchstab, adwokat krajowy we 
Lwowie i Salomon Landau wszyscy we 
Lwowie.

Prokurę Salomona Landsua odwołano 
z powodu wyboru jego zastępcy członka dy­
rekcyi.

Dała wpisu: 4 kwietnia 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 29 marca 1912.

L. cz. Firm . 478/12 Ej. A. I. 177 (8357)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firm y: Jarosław.
Brzmienie firmy: Etel Schwarz-T. 
Przedmiot- przedsiębiorstwa: przemysł 

gospodnio-szynkarski.
Posiadacz: Eto! Schwtrzcr, właściciel­

ka szynku w Jarosławiu.
Data wpisu: 22 kwietnia 1912.

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Przemyśl, 20 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 590/12 Ej. A. I. 181 (8202)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm Oddz. A. 
Siedziba firmy: Pawłosiów.
Brzmienie firmy: Jakób Freudenheim 

i spółka w Jarosławiu.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa

browaru hr. Siemieńekiego w Pawłosiowie, 
główne zastępstwo i skład piwa okocimskie­
go, krasiczyńskiego, hurtowny skład spiry­
tusu, rozoiisów i rumu.

Forma spó łk i: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: J a ­

kób Freudenheim, Samuel Kurzweil i Mar­
kus Allerhand, którzy są uprawnieni do za­
stępstwa firmy koiiektywnie.

Podpis firm y: Pod wyciśniętą stampi- 
lią lub wypisaną firmą położą swe podpisy: 
Jakób Freudenheim, Samuel Knrzweil i Mar­
kus Allerhand.

Data wpisu: 20 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Przemyśl, dnia 18 maja 1912.

L. cz. Firm 354/12 Oddział A. 1. 45 (8164) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Huta połonieeka. 
Brzmienie firmy: Łeizor Tennenbaum. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewa i wyrąb lasu.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 23 kwietnia 1912.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 

Złoczów, dnia 23 kwietnia 1912.

Kuratele.
L. cz. P. 164/12 (6) (8390 1 - 3 )

E  d y k t.
Za marnotrawnego uznano Walentego 

Maniowskiego z Limanowej.
Kuratorem jego ustanowiono Stanisła­

wa Kurczaba z Starajwsi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 27 czerwca 1912.

L. cz. 65/12 (7) (8402 1 - 3 )
E d y k t.

Nad Iwanem Oreńczukiem Maksyma, 
rolnikiem z Trójcy zawieszono kuratelę z po­
wodu marnotrawstwa.

Kuralorem dla niego ustanowiono Se­
mena Marczuka Dmytra, rolnika z Trójcy.

O. k |S ąd  powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 3 czerwca 1912,

L. cz. P. 43/12 (7) (7537 1 - 3 )
E d y k t.

Józefa Inglota z Jarosławia uznano 
marnotrawcą a dr. Stanka, adwokata w J a ­
rosławiu, kuratorem jego ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 2 maja 1912.

L. cz. P. 52/12 (5) (7444 1 - 3 )
E  d y k t.

Magdalenę z Płociców Kokoszka z Ro­
źwienicy uznano marnotrawczynią a Ludwi­
ka Cycaka z Roźwienicy ustanowiono jej ku­
ratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 21 maja 1912.

L. cz. P. 32/12 (10) (7095 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Browczuka z Dżurows.

Kurat-rem jego ustanowiono Hrycka 
Hryhorczuka Nykoły w Dżurowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 9 maja 1912.

L. cz. L. IV. 14/10 (18) (7531)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano ks, Szy­
mona Sawuły w Snowicsu.

Kuratorem jego ustanowiono ks Jana 
Baczyńskiego w Snowiczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 13 marca 1912.

L. cz. L. 19/11 (9) (7687)
E d y k t.

Za chorą na umyśle uznano Katarzynę 
Trulicz, rolniezkę w Ńołoszkowicach.

Kuratorem i ej ustanowiono Iwana Tru- 
licza, rolnika w Mołoszkowicacb.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, duia 28 maja 1912.

L. cz. P. Iii. 122/12 (7 f l4 )
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Jana i Ma- 
ryę Ilijów z Bialobożnicy.

Kuratorem ich ustanowiono Iwana Gre- 
śków w Białobożnicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 27 maja 1912,

L. cz. P. 124/1 (23) (7757)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Lucia 
Ktirpitę w Pomoniętach.

Kuratorem jego ustanowiono Antonie­
go Kiszeniuka w Pomoniętach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Rohatyn, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. P. 320/11 (4) (7755)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Matwija 
Jejnę syna Fedka w Putiatyricach.

Kuratorem jego ustanowiono Kieryła 
Jejnę w Putiatyńcach,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 15 grudnia 1911,

I i. cz. Ti . 10/12 (7), P. 1291/2 (7744)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Onufrego 
Zazulaka w Ceniowie.

Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Zazulaka w Ceniowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 30 maja 1912.

L. cz. P, 144/12 (6) (7799)
E d y k t.

Za umyłowo chorą uznano Maryannę 
Piątek w Łękawicy.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ber- 
nackiego w Łękawicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 2 maja 1912.

L. cz. P. 112/11 (6) (7817)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Stanisła­
wa Kinala w Dąbrowicy.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Kuczmę w DąbrowicO.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 28 maja 1912.

L. cz. P. 159/11 (5) (7825)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Leę z 
Schaumanów Juppiter w Zabłotowie.

Kuratorem jej ustanowiono Herscha 
Juppitera w Zabłotowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dni* 13 września 1911.

L. cz. P. 210/11 (6) (7813)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Katarzynę Bie­
lecką w Jezupolu.

Kuratorem jej ustanowiono Semka Bie­
leckiego, rolnika w Jezupolu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 24 grudnia 1911.

L. cz. P. IX. 116/12 (8379)
E  d y k t.

Za marnotrawnego uznano Michała 
Dmyterkę s. Pawła w Zamuliricach.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Rutkowakiego w Zamulińcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 9 czerwca 1912.

L. cz. P. 257/8 (17) (7638)
E d y k t.

Nad Ch^ją Scherzer z Pistynia zawie­
szoną kuratelę z powodu umysłowego upo­
śledzenia uchylono.

C k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 10 maja 1912.

L. cz. P. 28/6 (61) (7450)
E d y k t.

Nad małoletnim Dmytrem Wilczkiem z 
Roztoki wielkiej przedłużono opiekę na czas 
do 9 czerwca 1918.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 29 maja 1912.

Ił. cz. P. 80/12 (7756)
E  d y k t.

Za marnotrawną uznano p. Stanisławę 
Borowską w Rohatynie.

Kuratorem jej ustanowiono dr, Adama 
Kowenickiego lekarza w Brzeżanach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 29 marca 1912.

Firmy.
L. cz. Firm. 150/12 Stow. II. 148 (8084)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Biała,



Brzmienie firm y: Bielsko-Bialski Zakład 
kredytowy, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną, porębą, po niemiecku: Bielitz- 
Bialaer Kredit Anstalt, registrirte Gcnossen- 
sehaft mit besc-hi aakter Hafiung.

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Aron Ru­
bin, zastępca dyrektora.

2. Członek dyrekcyi w y b r a n y : dn ia  28 
m aja  1912 S ab  Kalfus, kupiec w Białej, za­
stępcą dyrektora.

Data wpisu: 4 czerwca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział li.
Wadowice, dnia 4 czerwca 1912

L. cz. Firm. 220,12 Stow. II. 804 (7656)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Przy brzmieniu firm y: Spółka oszczę­

dności i pożyczek w Moszczenicy, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną porę- 
ką, że Andrzej Godek, zastępca przełożonego 
zarządu wystąpił, a w miejsce jego wybrany 
został zastępcą przełażonego zarządu, Jan 
Brach, dotychczasowy członek zarządu, w 
miejsce zaś tego ostatniego członkiem zarzą­
du wybrany został Stanisław Burek syn Jana, 
murarz w Moszczenicy.

Data wpisu: 1 czerwca 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 25 maja 1912.

L. cz. Firm  165/12 Stow. II. 211 (7418;
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń,
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jasienica.
Brzmienie firm y: Towarzystwo wza

jemnego kredytu w Jasienicy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ogranie-oną poręką.

Zmiana: §§ 4, 8, 20, 21, 84, 35, 40, 
44 i 52 statutu, z których § 4 opiewa: dy 
rekcya składa się z 2 dyrektorów, których 
wybiera walne zgromadzenie z pośród stowa­
rzyszenia.

Data wpisu: Sanok 1 maja 1912.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 20 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 143/11 Stow. II. 1631 (8208)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Spółka fakturowa w 

Stanisławowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: H er­
mann Tropp i członek Rady nadzorczej Izy­
dor Adlersberg.

Orłonkiem dyrekcyi w ybrany: Juliusz 
Bahr, kupiec w Stanisławowie, członkiem 
Rady nadzorczej Izak Eigenfeld, kupiec w 
Stanisławowie.

Data wpisu: 12 lipea 1911.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 12 lipea 1911.

Wyroki prasowe.
31. 138 (7983)

®a§ f. f. SattbcS* al§ 5J5rej5gerid)t in 
SnnSbrucf l)at mit bem (Srfenntniffe Pont 11 
Suni 1912, ^5r. 38 12, bie 2Seiterberbreitung 
ber jRummer 640 ber ,3eitfd)rift: „®er Sliroter 
2Baftr bom 9 guni 1912 toegen ber 2lrti* 
te ł : „®a§ brutfdje 58olf unb fetne ^aijerge* 
jdjledficr" bon „®ie§ ©tjftem fjatten" 6i§ „biel" 
beffer fontnten"; bon „SMefem §ab§butger 
foite c§“ bi§ „ifteidje gab" nad) § 64 @t. 
®. berboten.

®a§ f. !. SartbeS* al§ iprejjgeridjt tn 
SnnSbrucf 5>at mit bem (Srfenntniffe bom 11 
Suni 1912, ^5r. 37/12, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łumnter 125 ber t „5fteue SEtro*
ter ©tintnten" bom 3 Sunt 1912 toegen be§ Sir* 
ttfelg; „€>d)ttmrgerid)t Snżbrucf" in ber ©telle 
bon „Slngeflangt jiub folgenbe ®elifte" bi§ „in 
ben angefiitjrten jj/aHen" ttacf) Slrt. VII bc§ 
®efe|eg bom 17 Sejember 1862, SR. ®. 581. 
SRr. 8 ex 1863, gentafj § 492 @t. 5$. 0 .  ber* 
boten.

£>a§ f. !. 2anbe§* al§ 5$ref)gerid)t in 
Sntt&brucf £jat mit bem ©rfenntniffc bom 11 
3unt 1912, 5J5r. 36/12, bi- SBeiterberbreitung 
ber Dłummer 124 ber .geitjcfjttft: „Slllgemeiner 
StroIer^Slnjeiger" bom 1 Suni 1912 toegen be§ 
*lttifels „@erid)t!faal" in ber ©telle bDU „Sin* 
geflagt ftnb folgenbe" bi§ „angefiifirteu gailen" 

SIrtifel VII be§ ®eje|e§ bom 17 SDejcntber 
P -  31. ®. SBI. 9tr. 8 ex 1863, gemafc § 492

0 .  berboten.

S)a8 !. I. SattbeS* alg iprefjgeridjt in 
iprag fjat mit bem (Srfenntniffe bom 15 Suni 
1912, 5{$r. I 298/12, bie SBciterberbreitung ber 
Ułummer 134 ber 3citfd)nft: „XX. vek“ bom 
14 Suni 1912 toegen bcrSIrtilel: „Kto je to,;" 
unb „Poroueeji s k&prlaty !“ nad) § 302 @t. 
®. berboten.

Ł)ag f. f. Sanbeg* alg 5£refjgerid)t in 
iprag but mit bem ©rfenntniffe bom 15 Suni 
1912, 5|Jr. I. 297/12, bie SBciterberbreitung ber 
9łummer 1 ber 3cttfd)rift: nMIady Prcukpnik" 
bom 13 Sunę 1912 toegen ber ©tellen bon 
„Dnes travi jeste" big „tam ehutnat" im 
Slbjajje: „Vstup“ beg Slrtifelg : „Marek Josef: 
Zpoved jednoho z Klubu Ml&dych" ; bon „ Jesi 
z najkrasnejsieh" big „venovanym id i" beg 
Slrtifelg; „Anarehisticke portrait.y I. Earieo 
Malate-sta" ; bon „UyeJomime si predem" 
big „vzdy priznivo“, bon „V mzdovych bo- 
jich" big „vsak vse“ beg Slrtifelg; „Organi- 
sacni zivot mladeze I “ ; bon „Dve dlouha 
!etau big „zasady" beg Slrtifelg; „Treti rok 
zalare..." nad) § 305 @t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg 5prefjgerid)t in 
$ rag  but mit bem (Srfenntniffe bom 15 Suni 
1912, jpr. I 299 12, bie SBeiferberbreitung 
ber Ułumnter 163 ber .geitfdjrift: „Union" 
(§auptblatt) bom 14 Suni 1912 toegen ber 
©telle bon „SRan fpefuliert" big „Slftioncn l)er* 
bortritt" beg Slrtifelg: „llnbeutfcfieg bon ber 
nieberofterreicfjifdjen SanbeSberfidjerunggattftalt" 
nad) § B02 @t. ®. berboten.

®ag f. f. ®reig* alg 5pref>gertd)t in 
^uttenberg but mit bem ©rfenntniffe bom 15 
Suni 1912, ifjr. 16/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Shtntnter 25 ber ,3eitjd)rift; „Stredoceske 
hlasy" bom 14 Suni 1912 toegen ber ©telle 
bon tato" big „parada" unb bon „Divem 
vsak“ big „velka konkurence" beg Slrtifelg: 
„Bozi T elo"; bon „Kdo necetl" big „Deka- 
merona" beg Slrtifelg- „Bibie pikantni", nacb 
§ 303 ©t. ®. berboten.

®ug f. f. ^reig* alg 5Prefjgerid)t in 
Scitmerib but mit bem ©rfenntniffe bom 15 
Suni 1912, 5f5r 41/12, bie SBeiterberbreitung 
ber fRummcr 70 ber 3 eibfĄrift: „SMfgrecbt" 
bom 13 Suni 1912 toegen ber ©telle bon „Unb 
nun benfen fie fieb" big „Slrmee befect" beg 
Slrtifelg; „jRe;d)gratgabgeorbneter ®afjbnifi iiber 
bie SBebtrfform" nad) § 300 @t. ®. unb Sir* 
tifel IV beg ®efej$eg bom 17 ®ejember 1862, 
IR. ®. 581. UJr. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg 5{$refjgerid)t in 
58riinn but mit bem ©rfenntniffe bom 15 Suni 
1912, 5(Śr. I. 57/12, bie SBeiterberbreitung ber 
■Jtummer 12 ber 3cttfcbrift: „Hostinske listy" 
bom 15 Suni 1912 toegen ber ©tellen bon 
„veskere“ big „lirem" beg Slrtifelg: „Pokyny 
ucastnikum I sjezdu slovanskych hostinskycb 
v Praze" unb bon „Zduraznujeme" big „do- 
drzeno" beg Slrtifelg; „Pojedete na sjezd do 
Prahy" nadb § 302 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. ^Ireig* alg i(3tef!gerid)t in ^e* 
feben but mit bem (Srfenntniffe bom 14 Suni 
1912, 5JSr. VIII 25/12, bie SS3eiterberbreitung 
ber Dłummer 46 ber 3?itfd)rift; „SSolfgftimme" 
toegen ber ©tellen bon „Slud) bag ber ^reunb" 
big „©treifbreĄcr jujutreiben", bon „SDte 2tr= 
beiter liegen ficf)“ big „offigieHen Drbnungg* 
m a^er", bon „fidb bon ben ©enbarmen" big 
„fann man jufrieben fein" unb bon „fie Itefeen 
fid) niĄt probDjieren" big „gro^te 9łid)tbe* 
aĄtung" beg Slrtifelg: „Sofrpbb uuf bag §aupt 
gefdjlageu" nadb § 300 @t. ®. berboten.

®ag f. f. fireig* alg ipre^geridbt in 
3ara but mit bem ©rfenntniffe bom 14 Suni 
1912, 5|5r. 15/12, bie 5!Beiterbcrbreitung ber 
Ułummer 46 ber 3 citfdńift 1 „Naro lni list" 
bom 12 Suni 1912 toegen beg Slrtifelg: „Aten- 
tat" nadb § 305 @t. ® berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg 5{$refjgerid)t in 
3ara  but mit bem Srfentniffe bom 14 Suni 
1912,|5|k. 14/12. bie 333eiterberbreitung berUJum* 
mer 48 ber 3eitfćbHft: „Hrvat.ska kruna" bom 
12 Suni 1912 toegen beg Slrtifelg: „A tentat na 
Cuvsja“ nadb § 305 @t. ®. berboten

®ag f. f. Sreig* alg 5J?re§gericbt in 
©palato but mit bem (Srfenntniffe bom 15 Suni 
1912, 5J?r. 6 12, bie SOBeiterberbreitung ber 
97ummer 48 ber 3eitfd)rift: „Slob da" bom 12 
Suni 1912 toegen beg Seitartifelg: „Plodovi 
sistema" in ber ©telle bon „Ne znace li 
mozda" big jum ©Ąluffe, b. i. „promjeniti 
sistem" nudb § 65 a ©t. ®. berboten.

31. 139 (7984)
®ag f. f. Sireig* alg jpre^geridbt in 

Sbniggrab but mit bem (Srfenntniffe bom 17

Suni 1912, jpr. IV 24/12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber -ŚRummer 24 ber 3^itfcbrift: „Orlieke 
proudy" bom 14 Suni 1912 toegen ber ©telle 
bon „Clanek onen byl" big „v malem qu?.n- 
tum" beg Slrtifelg: „Svuj k svemu“ nacb § 
302 @t. ®. berboten.

H. cn. H p. 3/12 (2) (8360)
B I mchh Sro Be^tauecTBa IJ ic a p n  !
II/ k. Cyfl OKpyacHHH sko  TpaóyHajt 

npacOBHH b CTaHHC.iaBOBi opis, mo siiicT 
BHĄaHOro uepes „XKpaiHBCKy Mo^tOfliaeu 3 
^.pyKapm I . ^aHRCBHia b CTaHHc.iaBOBi b 
(JopMi ^pyKOBaHoro nanKaTy sanpomeHB Ha 
noMHHa.iHedoroc^iyaceHe 3a cnoKin ̂ .ymi 6a n. 
A^aMa KopKa b ycTyni Bi,ą caiB „ 6opnąu 
CaiB „3a yKpaiHBCKHH yHIBepCHTeT" MicTHTB 
3HaMeHa npoBHHH 3 § 305 3aa Kap., mo 
npoTe onpaB^aHa cc tb  KOH<J)icKaTa aapn^ace- 
Ha uepo3 n;. k. ^(epacaBHy IIpoKypaTopHK) 
flHH 28 uepBHH 1912 i Toro canoro ^;hh 
BHKOHaHa, m;o ni-™ił FaK.ia,ą cero 3anpome- 
h h  Mae 6yTH 3HHmeHHH i Jam n ie  ero po3- 
mnpioBaHe 3a6opoHeHe.

II/. k . Cy.3, OKpyacHHH hko T pa6yH a.i 
npacOBHH.

CTaHHcnaBiB, /i,hh  29 nepBHH 1912.

Konkursa.
L. 1309. (8333 1 - 2 )

K o n k u r s .
W myśl uchwały Wydziału powiatowe­

go z dnia 26 czerwca 1912 L. 1309 rozpi­
suje się niniejszem konkurs na posadę aku­
szerki okręgowej z siedzibą w Zawadce.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 300 kor.

Kandydatki ubiegające się o tę posadę 
mają wnosić dotyczące podania do dnia 15 
sierpnia 1912 do Wydziału Rady powiatowej 
i dołączyć :

1. metrykę chrztu,
2. świadectwo moralności,
3. świadectwo zdrowia,
4. świadectwo z egzaminu c. k. szkoły

położnych.
Wydział powiatowy.

Turka, dnia 1 lipea 1913.

L. 1429. (8334 1— 3)
K o n k u r s .

Z dniem 1 września 1912 są do obsa­
dzenia przy prywatnem gimnazyum utrakwi- 
stycznem w Turce nad Stryjem dwie posady 
nauczycieli uzdolnionych do udzielania nauk 
w szkołach średnich a to polonisty i rute- 
nisty. Kandydaci, którzy się wykażą egzami­
nem kwalifikacyjnym na nauczycieli mają 
pierwszeństwo przy nadaniu następujących 
posad.

Do posady nauczyciela przywiązaną jest 
roczna płaca 2000 kor. Ewentualna podwyż­
ka tej płacy dla nauczyciela posiadającego 
egzamin kwalifikacyjny, może nastąpić za po­
rozumieniem s ę z komitetem gimnazyalnym.

Podania o nadanie tych posad należy­
cie udokumentowane, mają być wnoszone 
najpóźniej do dnia 1 sierpnia 1912 do Ko­
mitetu gimnazyalnego na ręce Wydziału Ra­
dy powiatowej w Turce nad Stryjem.

Wydział powiatowy.
Turka, dnia 30 czerwca 1912.

LW. 68.009/912. (8107)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego ewentualnie 
dwóch stypendyów po 300 koron rocznie z 
fandacyi imienia Staszewskiego i Bielaka dla 
synów mieszczan z Liska, ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Stypendya z tej fundaeyi są przezna­
czone dla synów mieszczan miasta Liska 
(obywateli miejskich w myśl § 8 ust. gm. 
z dn. 12 sierpnia 1866 dz. u. kr. Nr. 19) 
obrz. rzym. katol., którzy ukończyli szkoły 
ludowe z dobrym p stępem w nauce i w 0 - 
bycza ach i uczęszczają do szkół gimn&zyal- 
nych lub realnych.

W braku takich kompetentów mogą 
być te stypendya nadane także uczniom z 
innych m;ast w Królestwie Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z W. Ks. Krakowskiem pocho­
dzącym, religii rzymsko-katol. uczęszczają­
cym do sskół średnich.

Pobór stypendyum trwa, jeżeli stypen­
dysta nie utraci kwalifikacyi wymaganej przez 
ogólne przepisy aż do ukończenia nauk w 
szkołach publicznych i może być przedłużo­
ny jeszcze na dalsze dwa lata w celu dal­
szego kształcenia się w zagranicznych zakła­
dach naukowych, jeżeli stypendysta ze wzg'ę 
du na swe zachowanie i na znakomity po­
stęp w naukach okaże się godnym tego do­
brodziejstwa.

Prawo nadawania niniejszych stypen 
dyow służy rz kat. proboszczowi (w razie 
wakansu administratorowi rz. kat. parafii) w 
Lisku wspólnie z katolickimi członkami Ra­
dy gminnej m. Liska, ewentualnie Wydzia­
łowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wy­
działu krajowego najpóźniej dn 10 września
b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo 
szkolne i świadectwo ukończenia szkt ły lu­
dowej z dobrym postępem w nauce i w oby­
czajach, ewentualnie także dowody, iż kan­
dydat jest synem mieszczanina m. Liska.

We Lwowie, dnia 22 czerwca 1912.
P i o t r o w s k i  w. r,

L. cz. Prez. 303/12 (6) 18823 3 - 3 )
W sądzie powiatowym w Liszkach jest 

do objęcia posada stałego pomocnika kance­
laryjnego.

Wolontaryusze egzaminowani i obeznani 
z hipoteką jak również piszący biegle na 
maszynie mają pierwszeństwo.

Podania wnosić należy do sądu powia­
towego w Liszkach do dnia 10 lipea i912.

G. k. Sąd powiatowy.
Liszki, dnia 29 czerwca 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 4/12 (250) (8404)

W konkursie Spółki handlowej W. Pri­
mus, S. Iglicki we Lwowie, wyznacza się 
audyencyę do rozprawy celem ustalenia ro­
szczeń zawiadowcy masy i jego zastępcy do 
wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wyda­
tków na dzień 16 lipea 1912 o godzinie 11 
przed południem w tutejszym c. k. Sądzie 
krajowym przy ulicyTeatralnej 1. 13, w biu­
rze Nr. 21. Na audyencyę tę zaprasza się 
wierzycieli konkursewych.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 13 czerwca 1912.

L. cz. S. 1/12 (1) (8294 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku Izydora Moldauera i Sary Schadel w 
Jaśle zarejestrowanej pod firmą Izydor Mol- 
dauer et Sara Schadel, handel korzenny i 
galanteryjny w Jaśle, jakoteż do prywatne­
go majątku osobiście odpowiedzialnych spól- 
ników.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego Józefa Garbacz' ń- 
skiego w Jaśle, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adwokata dr. Fr. Baranowskiego w 
Jaśle.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 15 lipea 1912 
godzinie 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 51, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy oraz przystąpiii do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 1 wrze­
śnia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 19 września 1912 godz. 9 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pajedynczyeh spólników będzie oddzieluie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej" we 
Lwowie.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ja ­
śle lub w pobliżu Jasła, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Izydora Moldeuera. ustanawia się kuratorem 
ad actum p. Włodzimierza Gabryszewskiego, 
adwokata w Jaśle.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 1 lipea 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr. 153 z dnia 7 lipea 1912,



L. ez. S. 2/12 (1) (8295 8 - 8 )  ]
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku Abrahama Majera Obrensteina w Jaśle 
zarejestrowanego pod firmą „Hurtowny skład 
win (W eingrosshandlung) A, M, Cbrenstein 
Jasło".

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k- radcę sądu kraj. Józefa Garbaczyńskie- 
go zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Feliksa Warchałowskiego, adw. kraj. w 
Jaśle.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 lipca 1912
0 godz. 11 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 51, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy oraz przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 1 wrze­
śnia 1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, na 
dzień 28 września 1912 godzinie 9 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" we Lwowie.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ja ­
śle lub w pobliżu Jasła mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Majera Ohrensteina ustanawia się 
kuratorem p. dr. Włodzimierza Gabrysze- 
wskiego, adw. kraj. w Jaśle.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 1 lipca 1912.

L. cz. S. 15/12 (1) (8802 2—8)
Edykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Pani Adeli W eiler niezarejestro 
wanej handlarki naczynia emaliowego w Bro­
dach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu 
pow. p. Władysława Kuzińskiego w Brodach, 
zaś tymczasowym zawiadoseą masy pana dr. 
Alberta Sc-baffa, adwokata w Brodach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 lipca 1912
0 godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach, przedłożyli dokumen­
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., w c. k. 
sądzie powiatowym w Brodach najdalej do 
dnia 26 lipca 1912 a na audyeneyi li­
kwidacyjnej, na dzień 26 sierpnia 1912 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj 
nej jawiącym się > zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania

] konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach lub w pobliżu mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Złoczów, dnia 20 czerwca 1912.

L. cz. S. 14/12 (2) (8801 2 - 8 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izraela W eilera niezarejestrowanego handla­
rza naczyniem emaliowanem w B'odach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu pow 
w Brodach p. Władysława Kuzińskiego, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adwokata 
dr. Alberta Schaffa w Brodach

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen-

cyi, wyznaczonej na dzień 16 lipca 1912 
godz. 9 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Brodach, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e k .  sądzie powiatowym w Brodecb naj­
dalej do dnia 26 lipca 1912 a na audyeneyi 
likwidacyjnej na dzień 26 sierpnia 1912 go­
dzinie 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­

nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bro­
dach lub w pobliżu Brodów mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 20 czerwca 1912,

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Ruch pociągów kolejowych

o T o o ' ^ a ą ^ T J L j ą , C 3 r  z  d n i e m  ±  z x x a . j a ,  ± 3 ± 2  r .

według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów ny :

Z K rakowa: 222, 545, 725, gso, 1005, 110*), i » o ,  2 <>o§), 
540, 725fj, $35,

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie.

t )  z Mszany od 15 czerwca do 80 września włącznie 
codziennie.

Z P odw ołoczysk : 720, 1130, 150§), 2 1 5 , 530, 1030, 1048f)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 80 września włącznie 

codziennie.
Z C zern iow iec: 1205, 5 i5ff), 545f), 740. 1025*) 155, 552, 

626, 934
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja :  728, 1140, 425, 645, 10i»§), 1100

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S am b o ra : 750, 955, 210, 830 
Ze S o k a la : 710, 125, 757 
Z Jaw o ro w a: 812, 420 
Z P e d l ia je e : l l i o ,  1020 

Ze S to jan o w a: 1001, 630

na dworzec „Łu ów -P od zam cze ":
Z Podw ołoczysk : 701, l i n ,  ls e * ) ,  200, 510, 1012, 1 0 3 if /

t.) z Krasnego. *) ,od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a jce : 726*), 1049, 629*), 1 0 0 1 . 1 2 £0§)
*) z Winnik. §) z W inn:k tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze S to jan o w a: 942, 6 ji.

na dworzec „Lw ów ftyczak ćw ” :
Z P o d h a je c :  708*), 1031, 6 1 1*), g u t 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę,

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

D o K rak o w a: 1 2 » 5 , 840, § 22 , 835, 2<>5§), 2 4 5 , 845*), 
5461\>, 605, 7 0 0 , 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Mszany.

Do P od w o ło czy sk : 610, 1035. 2 i« § ) ,  2 2 7 , 250f), 840, 1113

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

Do C zern io w iec : 2 5 0 , 610, 9 1 5 . 937, 2 2 5 , 305*), 628f),
758ft), 1122

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S t r y j a : 600, 730, 1002§), 145, 650, H25
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do S am b o ra : 658, 905, 850, 1056
Do S o k ala : 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw o ro w a : 840, 545
Do P o d b a je c : 555, 453.
Do S to jan o w a: 755, 520

z dworca ,JLwów-Podzainczc‘e:
Do P o d w o ło czy sk : 625, 1055, 2 2 9 *), 2 4 2 , 307f), 901, 

1132

f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do P o d b a je c : 609, 121*), 515, ]()40§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do S to ja n o w a : 812, 538.

z dworca „Łw ów -Łyczaltów 66:
Do P o d b a je c : 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łó w n y :

Z B rzuchow ie: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743

w nb dziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 81 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 910

Z Jan o w a :
codziennie: od 1 maja do 30 września 1U, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do~8 wrze­

śnia 10JA

Z L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja do 
8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głównego:
Do B rzuchow ie: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca ao 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Ja n o w a :
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do' 5^9 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po połu lniu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV,, peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 3, 
schody III.
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TYGODNIK ILLUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie,

T y g o d n i k  I l l u s t r o w o n y wiCTny SWC!'<Jpólwiekowej przeszl° tra<ffeyi drukować będzie

ei

najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 
iadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 

pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

33

„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

W ł. St. R E Y M O N T A :
( c z a s y  K o ś c i u s z k o w s k i e ) .

B olesław a P R U SA : „ P R Z E M I A N Y *

66

Utwory id a iu a  Krecliow iechie- 
go, Jana Kasprow icza, M ary i K o ­
nopnickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolsk ie j, Tetm ajera, 
Weyssenhoffa, Bartk iew icza, R o ­
dziewiczówny, Zbierzehowskiego, 
M akuszyńskiego, A rtu ra  Sehróde- 
ra  i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prcf. dr.

Szymona Askeuazego, Ci. D an iłow ­
skiego, A . Górskiego, Ig . G rabow - 
skiego, T. Grużew skicgo, Cz. Jan ­
kowskiego, B . Koskow skiego, A. 
Botockiego, A . Siedleckiego, Z y ­
gm unta W asilewskiego.

Kos&stautego Srokow sk iego : 
„GRODY i M IA S TA  w  GALICY!".

Sylwety miast polsk ich : Lu­
blin, Kalisz, Radom, P io trk ó w , Zam ość, T a r ­
nopol, Rzeszów , T a rn ó w , Stanisław ów .

K raków , L w ó w , Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
O b ra zy życia  współczesnego.
Te a tr, Sztuki plastyczne, Piśm ienni­

ctw a obce mają w „TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilu stra cyjn e j: wszystko co 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

Prem ia nadzw yczajna „Tygodnika Illustrow anego“ :

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI"
( S  o  y  s ł  I I * )

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia  w yg n a ń có w  syberyjskich, —  oraz

C i e M a ^ w e  P o w i e ś c i
12-cie tom ów w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika lilustrowanego" tylko po K. 1 0 '—, w oprawie po K. 16-—.

W r. 1912 OIEKAW E PO W IEŚCI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności" ; Ereltmana Cliatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika lllustruwanego we Lwowie. Pasaż Hausmana 9,
oraz w szy stk ie  księgarnie i biura dzienników .

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W e  L w o w i e :
6 80 kor. z oprawą książek 8 30 kor. 

13*60 kor. „ „ 16*60 kor.
27 20 kor. „ „ 33*20 kor.

W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
półrocznie 14*40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 28*80 kor. „ „ 34 80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolfi. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: Artur Schroder.
P rzyja ció ł naszego pisma prosim y uprzejm ie o polecenie niniejszego prospektu.
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FABRYKA ASFALTU*! PAPY 8SBHBISEJ 
i n ż .  S Z E L I G I - Ł Y S Z K I E W I C Z A

UU P A N IE r .S K A .2 1 .

kgą ascwftw gjBSzeaft,

ASFALT DO ÓSUSZAHłA 
TAWlLGOCO&Krrf ŚCIftK 

m m  DRZEWNY
aucirwKflCK_ }?rJ

■*«»' ~r-j£

Ł . ^ 4 g p C , ,

K . Ł  p i f .
Rei dt-r *m 1. J u l i  1912 s attger abLen n e u n im d lu n M g s te n  Z ieh u n g  der 4°/0ieen 

5 0 j3h rigen  P la n d b rie fe  d e r k. k. p r iv . u llg cn ie in en  o s tcrre ich isch ttn  Bodcn-Cre-
d it-A n sta lt wurdeu nacbfoigead-! Nommern g^iogeo :

a fl. 100 =  K 200:
35217 35268 35570 35950 36490

il fl. 500 — K 1000 :
3158 4068 6887 9974 1542!

ł\ fl. 1000 — K 2000:
4856 4859 4860 724! 7242 7243 7245 7247 7248 1 K 92 16975 23182 23824

25041 27381 31271 31295 37409 37729 40744 44154 46314 52645 54596 65754 69001 
71199 74827 101578 104126 105848 106573

& fl. 5000 — K 10.000:
1577

Die RilekzisLluDg der gezoge. ea Pfandbriefe erfolgt vom I .  O ktober 1912 an bei 
der H aup tcassa In  W ien.

D ie Y erz insung  d le se r P fa n d b r ie fe  b o r t  m it  1. O ktober 1912 au f. D ie Cou- 
pons d e r gezogenen  P fa n d b r ie fe  w erden zufo lge A rt. 133 d e r S ta tu te n  zw ar fo r- 
ta n  au sg ezah lt, jed o c li w lrd  d e r  B e trag  d erse lb en  bel d e r  E in lo su n g  d e r P fau d - 
b r le fe  yom  C ap ita l in  Abzug g eb raeh t.

Nachywrzeichnete, bei den trtloerea Yerlnsungen gezogene 4 % :g >> 50 iaurige Pfand­
briefe siud b s  htut-i znr EiolósUDg ni. ht p iasen tiit worden, und zwar:

ii f l . 1 0 0  =  K  2 0 0 :
1672 1725 1773 1307 1812 1831
2972 2973 3516 3599 3660 3661
4406 4422 4427 4461 4513 6518

292 814 1396
2557 2656 2866
4067 4244 4253

31764 33195

1865 1898 2312 
3794 4006 4053 
7845 10802 13155

2517
4058

23818

176 227 711 744
7687 10450 15258 15544

41 170 1546 1793

k fl. 500 — K 1000:
831 887 938 947 1106

k fl. 1 0 0 0  —  K  2 0 0 0 :
2165 3?66 3367 3915 5306

1146 1159 2744 4382

7163 7169 7170 9806
10849 10896 13678 24062 24312 46084 50146 62105 103734 104146 106149

Rzadowo upraw niana

M a  w a d  M m l  s M i  i
pod fim ą

I .  R Ż Ą C A  i  C H M U R 8 K
w  M ra lK d w i© , u3„ i£w. 42©fft;Fei«9y' 1. 4

wyre-Ms pod kontrolą komisy! Prseiay»to»»#j Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a ł u ©
odpowiadające składem chemicznym wodom: ISSISSłsfe.f.ej* © le a ił ik b !© r s lj ; t e i ,  C e n te r '  

s f c t e j ,  Y S c izy , M ary© *ttos»ifi® kj«j, M ffiM km rg, K .l s » ln B o n ,  tudzież

fiWPBOYAUSnOE ŁUCaHrsCJKEb jak litową., bromową, jodową, żela/.istą, kwaśną o m  
worjMsaSKe -»■»tSy uiineraKwe z przepisu Jfjwwora&łeiE©..

Spra&ż cząstksws w fcjstftsleąeli l śr®8««pyscfe. 
Cenniki x x &  żądanie franco.

K  a w ® i  p s i l o  w ®  a
za pomseą gorącego powietrza

ściśJe podług zasad hygieny, znakom ita w sm aku i *.rorw .śe

codziennie św ieżo p a lo n a
kilo k«.wy palonej Mehmge Nr. 1 kor. 80 ha,’ 

ii kor. — hal
2 kor. 8"* boi 
'i kor. 6.t ba* 
8 kor. — hal.

Nr. 1 ! ..........................
N r. l i i .....................ri r »i . _

„ -Nr. I ' ' - . . .
„ MtUnge cesarska Nr. V.  ..................

poleca

Handel herbaty $ kawy

S d m n a d a  R l e d l a
W9 Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

SKŁAD POWOZÓW
E .  &  J .  S T R ® m « E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

K o p e r n i c k i  i  S y n
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.
W i n a

naturalne czyste niesaprawiaae alkoholami, wę 
gierskie, austriackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach nąj- 
M<psveb poleca handel herbaty, k a w r i  wina

EDMUNDA RIEDLA, LW ÓW . 
TABLICE i NAPISY

z m etalu  lane oraz  m osiężn e  
g ra w lro w a n e  dla pp. a d w o ­
katów , lek a rzy , b iu r i t. p., 
tab lice  g ran iczn e  i d rogo ­
w s k a z y  d la Rad p o w ia to w ., 

odznaki dla s t ra ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

GrLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O dznaczony  M E D A L E "7? R Z Ą D O W Y M ,  
Cenniki bezp łatn ie .

MAKS

Źródła żelazne ze znaczną czynnością radium, 
kw as w ęglow y, bogate kąpiele stalow e, wzma­
cniające kąpiele borow inow e, racjonalna kurn- 
cya w odolecznicza i m leczna (kefir, kumys i t. p.). 
^ w  Karpatach bukow ińskich, sta- 

I B f i r S i J r l  cya kolejow a u u jścia  Dorny i 
L J f J i  Złotej B ystrzycy, 12 godzin od

B ukaresztu, 11 godzin od Lwowa.
Telefon międzymiastowy.

Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami 
leczenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnemi, 
gimnastyka lecznicza zapomoeą aparatów Zandera i 
Herza, hygieniezna- i ortopedyczna gimnastyka dla 
dzieci, balneologiczne laboratoryum i instytut Rónt- 
gena. Pawilon izolow any — w odociągi górsk ie, 
kanalizacja, elektryczne oświetlenie, miejsca do za­
bawy, hala automobilowa, 2 razy dziennie koncert 
kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice ru­
muńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem, na 
koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy choro­
bach nerwowych, kobiecych, serca, niedokrewności, 
przewodów krwionośnych, ekssudataoh. — Prospekty 
bezpłatnie. — Lekarskich wyjaśnień udziela e. k. 
lekarz zdrojowy ces. radca Dr. ARTUR LOEBEL. 
Wyjaśnień co do pomieszkali udziela Biuro komisyi 
zdrojowej w Dorna-Watrze.

BRZUCH O W ICE
P O D  L W O W E M .

Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów- gruntu. Dom mieszkalny 
w bardzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklona, 
kuchnia, piec piekarski, dwie piwnice: murowana i 
drewniana, stajnia, wozownia, dwie szopy, chlew, 
kurnik, w części kryte blachą. Źródła na własnym 
gruncie. Sad założony. Łąka, grunta orne i. pod wa­
rzywa. Przeszło 200 drzew sosnowych nadających 
się na m ateryał budowlany. Odpowiednie na zakład 
leczniczy. Bliższa wiadomość: L wów , u l. Czarnie­
ckiego 12 w zarządzie drukarni 0(1 g. 2 — 4 po 
południu lub w miejscu Nr. d. 210. Obok willi 

WP. dr. Baiłabana.

1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon .12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
L kupon 20 koron

Prawdziwe naterye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1912.

. ! £  KM. j} »  o  b &

310 metrów długości
w ystar czy na komple­

tne ubranie męskie
(surdut, spodnie, kamizelka) 

i kosztuje t y l k o  
Kupon na czarny ubiór salonowy k o r . 20*—, 
niemniej materya na narzutki, 1 od cny tu ry­
styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K N A

SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor.
Wzory gratis i  frauko.

Zamawiając w prost u firmy Siegel-lnihof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczno 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie najw iększy  
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściśle według próbki.

H

E L D O L A N A
światowej sławy mydło piękności. — Usuwa 
wszelkie p ieg i, zm arszczki, pryszcze, p la­
my i t .  <1. i nadaje cerze św ieżość i gład­
kość. Do nabycia we wszystkich aptekach, 
drogueryach i odnośnych handlach. Cena za 
puszkę z opisem K. 1*50 i K. 1. Odbiorca 

może w ygrać 100 franków .

L w ó w ,  ul. A k ad em ick a  3.
Największy magazyn jub ilersk i I zegarm istrzow ski

J u l i a n a  D ą b r o w s k i e g o
kupuje i sp rzedaje  s ta re  s reb ro , złoto i kam ienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

M i O B I K  OOKOfiMEENIA
od w yrazu p e titem  3 h alerzy , tłu s ty m  

p e titem  4 h alerzy .

Asnyka 7, II. piętro i przynależnośeiaini —
balkon, elektryka Tanio do w y n a ję c ia
zaraz . Wiadomość tamże, parter na prawo.

T g ^ o r te j> i i in  pierwszorzędnej firmy — mignon, 
-Iw- model najnowszy krzyżowy, pełne piękne tony. 
Tanio sprzedam, Ruska 3.

M S ło k o jc  umeblowane i wspólne dla panów, czy- 
sto utrzymane. Gotowe zawsze. Ruska 3.

T n n h n j l /  poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 
I G lilillm  eyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga- 

lieyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna­
grodzenie. Łaskawe zgłoszenia pod: „ E d w a r d  U. 
T e c h n ik a , I .w ó w “ .

Perła saskiej Szwajearyi nad Łabą. Naturalne źródła I  
żelaziste do picia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu |

węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe- jjj 
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, place do Ławn-Tonnisa i krokietn. — Codziennie I  
koncert. — Prospekty przez magistrat m i a s t a . ............................................................................... |
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p o leca
po wyjątkowo niskich cenach

ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.
Z drukarni Wt, Kosińskiego (pod larsądero J; Niedopada), ul. Osarnieckiego 1, 12 — Telefon 527.

01543101013102


